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fmmmm Pelekta rel. 4̂ /74.
ul.Zielonogórska 36/3 
40-710 Katowice Ligota

Relacja 
Powiatu Olkuskiego PWK.

W lipcu 1331 r. po skończeniu kursu Wstępnego instruktorskiego 
PWK w Tarczynie, na który pojechałam z polecenia Pani Marii Wittek, 
z którą po ras pierwszy spotkałam się w Warszawie na kursie admini­
stracji wojskowej, które organizowało PWK* Ba ten kurs zostałam 
w^delegowana przez Kuratorium WW&Wśfflg&tLWk Krakowskie.

W październiku 1931 r . zorganizowałam hufiec PWK, ponieważ 
dyrektor^- gimnazjum zawodowego w skałce k/Olkusza Zofia iłritze była 
POW, bardzo życzliwie ustosunkowała się do Hufca PWK. Praca z K-tem 
powiatowym PW układała się b,dobrze, dóstał&m nieograniczoną ilość 
amunicji do KBW przez co mogłam na strzelnicy urządzonej na Skałce 
przeprowadzać treningi strzelectwa i przeprowadzać odznaki strze­
leckie III st.

Bo Hufca na Skałce przeciętnie należało 100, około 80 °/o ucze­
stniczek, które były w wieku 15.

\j 1933 r* Karla Switalska-fopolnicka po ukończeniu kursów PWK III st. 
i administracji wojskowej prawaćfaiła w Hufcu PWK na Skałce kurs admi­
nistracji wojskowej* 1934-1935 r.? został zorganizowany Hufiec PWK 
w Gimnazjum żeńskim w Olkuszu na Czarnej Górze. Nazwiska k-tki nie 
pamiętam*

Hufce PWK brał,) udział w uroczystościach, defiladach 3&aja#
11 listopada, 19 marca. Urządzałyśmy gry polowe na Diablej Górze. 
Koncentracje odbywały się, w Sławkowie.

W Hufcu PWK w Olkuszu było około 50 uczestniczek.

/-/ Delekta Teresa
K-ce 13 kwiecień 1974 r*

Za zgodność; /j  ̂ 1 ‘ f ’

12



Katowice, 28 maja 1939 r J

Relacja

napisana w celu uzyskania medalu za wojnę obronny w 1939 r.

Zostałem zmobilizowana do służby wojskowej 25 sierpnia 1939 r.
Jako instruktorka Przysposobienia Wojskowego Kobiet w stonniu przewodnicz 
ki PWKmiałam przydział do Komendy Śląskiego Rejonu PWK w Katowicach,
Z polecenia komendantki Rejonu PWK mgr Elżbiety Zawackiej w czasie 
od 25 VIII do 1.IX.1939 r. wizytowałam stan gotowości bojowej PWK 
na terenie 3 laska. 2 września pełniłam służbę w komendzie Rejonu P-#K 
w Katowicach. Wieczorem, o go1z.l9“tej na polecenie władz wojskowych 
wyjechałyśmy przydzielonym nam autobusem z ewakuowanego klaska. -Doje- 
chały3my cło Skałki koło Bukowna. 3.IX. zorganizowaną gruną pod komendą 
Elżbiety Zawackiej , komendantki Rejonu PWK poszłyśmy w kierunku dal­
szej nakazanej ewakuacji. Po drodze p łniłyśmy służbę sanitarna udzie­
lając nomocy rannym wskutek bombardowania. W Lublinie spotkałyśmy kierow­
nictwo PU WFiPh Slżbietg Zawacką odkomenderowano do innej służby, mnie 
powierzono ooiekę nad śląską grupą Pewiaczek. Z Lublina jechałyśmy 
transportem wojskowym, który w dniu 8 września na dworcu kolejowym we 
Włodawie został zbombardowany przez lotnictwo niemieckie. Zostałam ranna 
odłamkami w głowę. Udzielono mi pierwszej pomocy i zabrano na ^urk?. 
Stracił ->-m kontakt z grupą Pewiaczek. Dotarłam do Kamienia Kqszvrskiega 
Po miejsca zamieszkania w Bolesławiu -Skałce w pomiecie olkuskim wróci­
łam około 2o września. Kontuzja głowy długo, była leczna ambulatoryjnie. 
Wskutek tef-o posiadam inwalidztwo Ii-ej grupy.V

Teresa Delekta
Katowice 6. ul Zielonogórska 36/3
4o 71o
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Teresa Dele&ta rei. * ̂ Ppr, ~A6

Relacja
Szefa Oddziału V K Sztabu Okręgu śląskiego EWZ i AK 1939-1945 r.

Od kwietnia. 1939 do lipca 1939 r. w ramach pogotowia organizo­
wałam kursy-pogadanki dla niezrzeszonych kobiet w Sławkowie, Strza­
mieszą cach, kilkakrotnie w Bolesławiu. Olkuszu.kt-rf Tftflkurs w Kozłowej G-órze $11 a* kobiet wiejskich, które z entuzjazmem 
przejmowały podawane wiadomości. Ponieważ w Olkuszu nie b*,ło naszego 
Koła na prelekcje jeździłam z żoną starosty olkuskiego. W hufcu PWK 
na Skałce był prowadzony kurs administracji wojskowej, który prowa- 

SJ dziła instr.PWK Maria Sopolnicka. W hufcu PWK w Liceum w Olkuszu 
na Czarnej Góry, słuchaczki objęły djcźury na poczcie i punktach PCK. 
W drugi dzień Wielkiejnooy 1939 bvłam wezwana do Częstochowy na 
przeszkolenie szycia maseczek przeciwgazowych*.Prezes Oddziału Miej­
skiego PCK p.Okrajniowa w maju zorganizowała kurs, postarano się o 
10 maszyn do szycia, przeszkolono ponad 80 kobiet, niestety drugiej 
fazy wykończenia maseczek zaniechano.

Były słuszne pretensje kursantek, źe tej akcji nie dokończono# 
Władze przerwał., dalszy instruktaż maseczek. fab-ciu, U fo,

W lipcu 1939 b^łam na obozie PWK w Koszewnikach, k-tiaVUnie- < f &. iuj Fiiu*, vVrz.; ska Czesława^f^sfe- referentka wyszkolenia, był to kurs admini­
stracji wojskowej, około 2f0 osób, rozpiętość wieku od 18 - 50 lat, 
było wiele uczestniczek Rodziny Wojskowej. Wykładowcami byli ofice­
rowie, którzy prowadzili równolegle ten sam kurs dla oficerów re- 
z erwy.
31.¥1X1.1939 zameldowałam się w K-dzie Rejonu Śląskiego PWK z pole­
cenia k-tki R.SI.Elżbiety Zawackiej. 1.IX.1939 r. byłam na inspekcji 
naszej placówki w Prvsstacie^~z.IX.39 miałam przeprowadzić inspek­
cją w Mikołowie, nie mogłam juz dojść z uwagi na falę uciekinierów, 

ko Mysłowice rozJcae ' kr*u* tó
2.11.39 wieczorem autobusem z harcerkami.<gimnaz jum handl. wtt. jecha- 
ły śmy z Katowic i--tka 2.SI. Elżbieta Zswacka, Lartosik Wanda, De- 
lekta Peresa, J&zówna p.m. Lubowiecka Wanda, Kapuścik'Barbara, Ka-
: czorowska Maria, Kliś Hiena, Kusiałowa p.m. Madejowa Stefania,

U-cO**

Wasilewska Karia. 2/3.II.39 nocowałyśmy w Skałce w szkole, gdzie 
uczyłam, harcerki; pojechały do Rabsztyna. Rano udałyśmy się do Olku­
sza. ¥ Starcz;-nowie Jalisko Skałki widziałyśmy jak nasz samolot strą­
cił samolot niemiecki. W większości piechotą szłyśmy, w miarę moż­
ności pomagałyśmy wojsku i ludności cywilnej.
7 lub 8.XX doszłyśmy do Lublina, spotkałyśmy pracowników PiJWF i PW 

$ Sztandary oddały śay ins p.Stokowskiej . K-tka Baczelna Bajkowtezowa
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która k-tkę K . S1.E . Zawac ką odkomenderowała do Lwowa, mnie powierza­
ła opiekę nad nas ssą grupą. Udałyśmy się w dalszą dro gęT umieści­
łyśmy się w pociągu wojskowym. 10.IX.39 na dworcu kolejowym we Wło­
dawie było silne bombardowanie letnicze, KapAścik Barbara została \j 
ranna w nogi, ja w głowę, przecięcie tętniczki. w szpitalu opatrzo­
no nas, mnie założono 8 szwów, przenocowałyśmy w stodole, wieczorem 
11.IX.39 Kapuścik Barbarę umieściłyśmy w szpitalu we Włodawie. Cała 
jrupa poszła r1 tle j, otarłyśmy do Kamienia Kosz* rskiego, gdzie już 
były wojska sowieckie, 18.11.59 z falą ucieka jąc„. eh wracały śmy . Ko­
leżanki umieściły mnie na wojskowej furce, gdyż z osłabienia nie 
mogłam iść. Kastąpił nalot, straciłam kontakt z grupą Pewiaczek, 
d o tarł,) do domów na 1* 16.1.1939 wróciłam do swojej szkoły na Skał­
ce, dyrektorce Szkoły gimn. Zofii Fritze udało się uzyskać zez­
wolenie na ukończenie dwóch klas III—ej ostatniego rocznika. Rozpo­
częłyśmy naukę w szczupłym gronie do ukończenia c um tu* fufui, 3 0.711.40 r.

Z końcem listopada 1939 r. Elżbieta Zawacka przyjechała' na 
Skałką powiadamiając mnie, że zaczęła organizować pracę konspira­
ch jną. 25.XII.1939 zostałam' "IfapMy sS|lona przez B.Zawacką. Rozpoczę­
łam organizować powiat Olkusz,.nawiązałam kontakt 2 kpt.Szyszkowskim 
byłym k-tem P¥ w Olkuszu, w Bolesławiu zgłosiłam się do por.rez. 
Jastrzębskiego, imienia nie pamiętam, /art.malarza/ oraz spotykałam 
s.ię z szeregiem of.rez. i podoficerów, nazwisk nie pamiętam. Zaprzy-^ 
sięgłt?m Irenę Kozubowską, Józefę Fritze, Tarchalską Wandę ps.Tatkę, - 
Kopacz Barbarę, która mieszkała w Strzemieszycach przy głównej ulicyl
i była moją skrzynką pocztową. Co sobotę piechotą przez Sławków, 
Strzemieszyce dochodziłam do Dąbrowy Górniczej, dalej tramwajem do 
Będzina na ul .Piłsudskiego eU> toywttotfr gdzie mieszkała K.Zawacka. Ona 
skontaktowała mnie z "Konradem” Jerzfc Stolarski, który był Szefem 
Sztabu podokręg.Zagł.81. Z nim skontaktowałam pkt.Szyszkowskiego z 
początkiem 1940 r. pełniąą. V Kier Olkusz. Potem przewoziłam 
meldunki pisemne lub ustne. W Będzinie ul.O-crzei 60 mieszkał przed- 
woj.inż.gór.kop.Paryż Popiel fi?£tdeusz ps.RLonttł znajom: od dzieciń­
stwa, został zaprzysiężony przez S.Zawacką z początkiem 1940 r., 
rozpoczął organizować pracę na kop.Paryżj ponieważ miał dostęp do 
materiałów wybuchowych zaczęto tenże zabezpieczać dla naszego użytku. 
Zaprzysięgłam kapelmistrza, kop.Paryż oraz Gębskiego Henryka później-

Łi&i-ttl > **szego Szefa Sztabu 1 ba om AK. w końcu czerwca 1940 r. przenoszę się 
do Będzina, zajmuję mieszkanie po £,Zawackiej u Wysockiego, która 
zmienia mieszkanie w Sosnowcu na Pogoni Lisiej 11 , w tt m samym domu 
mieszkają również jej siostra Klara i Janina Kowalska. W lipcu roz-
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poczęłam pracę jako pracownik fizyc any w Miejskiej Cegielni w Będzi­
nie* 2 końcem 1940 r. £.Z. kontaktuje mnie z mjr.Kowałówką Henrykiem 
"Oset", "Topola* w Sosnowcu na Pogoni ul*i nazwiska skrzynki nie. pa­
miętam, celem przejęcia pof 20* Zawackie j lu,frfaj \C j>^ bht-fJr'2-W?* Ak. 

Topola poleca mi znaleźć lokal kontaktowy, Lont oddaje swoje miesz­
kanie na parterze, Będzin ul.Okrzei 60 /mieszka z matką/ na piętrze 
jest jeden pokój 'bardzo zagracony, nadający się na archiwum* Pierwsze 
tam spotkanie odbyło się z początkiem 1341 r* z insp.Bielska "Szczę­
snym” Kisielem* Organizuje się Sztab Okręgu Śląskiego ZWZ* Szefem 
Okręgu "Topola" Kowalówka Henryk. l;Mtju M- £

Szef Sztabu "Konrad** Stolarski Jerzy /od 1941 r*"Toruń” Słabo- 
Oddział I "Lont" Popiel Sadeusz szewsici Jose!/
Oddział II "Wiktor" Siemiginowski Antoni **
Oddział III "Paweł" Migula Ewald /dopiero od 1941 r./
Oddział IY "Guziczek" Marmurowićz 
Oddział V "Janka" Delekta Teresa

Z szefami oddziałów miałam kontakt osobiscie* skrzynka h Ko­
niecznej Michaliny ps*"Halina", do niej zanosiło się pocztę i odbie­
rano w górę i wdół* w wy jaątkowych wypadkach "Halina" miała auten­
tyczną przepustkę i jeździła jako kurierka do Krakowa. Z inp*oosno-(/ 
wiec kontakt na Wawelu Bronisława i Zofia Binek, Bronka prowadziła 
kancelarię Inspektoratu. U Koniecznej był kontakt na Rębisza 20.
2 inż.Znewskim spotykałam się w jego mieszkaniu na Staram Sosnowcu.
Inż*̂ obyujIł ^ yliU»ł Akcję H., jego łączniczka mieszkała w Dąbrowie 
Gór *ul.Król.Jadwigi. Przy chodziłam do niej z poleceniami, obecnie 
lekarz Bad,,lakowa. Poczta z K.G* przychodziła z początkiem 1941 r*,,4)2-1 Dl (/V-
do Sosnowca ul .Małachowskiego do Radeckiej Jadwigi ps .dziunia", do
KG osobiście woziłam pocztę, czasem Lont. Punkt kontaktowy na KG 
Warszawa Kercelak sklep z żelastwem.■ Po objęciu przez Torunia Szefa 
Sztabu kancelaria Szef . by ła loteAtlu k/dworca u Józefy Me Ais ps.fl2iuta 
pomagał:, jej siostry Radziszewskie. Przygodowej siostra introliga­
tora w okładkach książek doskonale maskowała pocztę.

Będzin ul .Kołłątaja mieszkała Żyłka Wanda kancelaria,^
szv fr antka, skrzynka, kontaktowa, Dąbrowa. Górnicza 3 Maja dr .Radecką 
i jej matkę ii i ed acz ową zaprzys i ęgł am \gunkt kontaktowy ”!Fopołi” i 
"Torunia". **1 v" ^

Ponieważ Topola był znany na terenie Śląska i Zagłębia z przed 
wojny, toteż często przebywał w Częstochowie, kontakt Topoli był 
do Bzowskiej ul.boczna od Alei B.M.P. ogrodnictwo. Drugi
i zapasowy rzadko używ* kontakt to Kraków ul.Batorego u podchorążego, 
który miał protezę nogi, tam przechowywał do Topoli pocztę. Lonta z 
początkiem 1941 zwolnili z kop.Paryż* Zamieszkał u siostry, której
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mąż inż.Gutowski Wacław pracował w Hucie Bankowej, mieszkanie było 
dość duże, a na strychu był pokój dla służącej, w którym zamieszkał 
Lont, nadal był kwaterą i miejscem spotkań Topoli dla najbardziej 
zaufanych.

Ha przełomie 1941/42 Bolko dr.med.Bolesław Wiechuła u Żyłczanki 
Wandy skontaktował mnie z fyttitk Korczyńską, dostarczała ludzi do pracyv
szczególnie b Ha wiosnę 19$2 w Katowicach na Załężu zaprzy-

O ć; r~slęgłam GMiba Weronikę nArgy% Taberską Janinę, Kołaczek-Kubica Hil- 
degarda ps ."Hilda* jako łączniczki, na ul.
Sadowej. Sofia Nestrypke jej matka Biesiadowska i mieszkająca tam 
Jadzia miały skrzynkę i kwaterę D-oy Okr.Sl*ZWZ i AK. Podeh.lot. 
Brodziński i Kubica w 1941 na Koszelewie uruchomili stację nadawczą- 
odbiorczą, Ea terenie Sosnowca, Będzina, Dąbrowy Górniotej było sze­
reg skrzynek, których nie pamiętam.

Z chwilą utworzenia getta w Będzinie, Wysockich z ul.Piłsudskie­
go przeniesiono na ul.Ogrodową 13 w oficynie na I-szym piętrze, gdzie 
również ja zamieszkałam. 22 maja 1342 r. przyjechała do mnie łącz­
niczka z Olkusza Irena Kozubowską, nie nocowałam w domu. V/ nocy przy­
jechało gestapo, nie zastawazy mnie,zabrało ją. Gdy rano dowiedzia­
łam się o jej aresztowaniu, udałam się do Żyłczanki Wandy podając 
adres Lonta, żebw natychmiast zawiadomił o wsypie KG. Bronisława 
Binek umieściła mnie w piwnicy, gdzie były kartofle sitł&du warzywne­
go. Po 36 godzinach przeniosła mi płaszcz i podała adres na Starym 
Sosnowcu, nie pamiętam nazwiska ani ulicy. Wiedząc od Bronki, że w 
tramwaju legitymują kobiety, poszłam piechotą. Natychmiast przyszedł 
Wiktor i Lont* podałam potrzebne kontakty dla zabezpieczenia dalszy_ch

Tl£Mi IrtWti LKICfrC
aresztowań. Zaufany fotograf zrobił mi zdjęcie w okularach Wiktora'*
po kilku dniach na fałszywą przepustkę na nazwisko Kamińska Anna
przez Trzebinię - Kraków dostałam się do Warszawy.

1)6 Warszawy przj- jechałam pod koniec maja 1942 r. zgłosiłam się
do KG. umieszczono mnie u Wandy Twardo przy ul .Filarowe j. W połowie

JrPiSL-czerwca 1942 przyjechał do W-wy Lont. fopola mieszkał blisko Miano­
wskiego, udaliśmv się do niego, przybył Paweł i Toruń. Z końcem czer­
wca Lont pojechał na Śląsk, 5.VII.42 była® u Topoli, który mi oświad­
czył, źe Lont przyjeżdża do W-wy 6.¥11.42. Tymczasem Lont został 
aresztowań^ w Będzinie w Fabryce Łańcuchów 3.VII.1342 r., gdzie pra- ■ 
cował jako pracownik fizyczny. Przewieziono go do więzienia w Mysło­
wicach, został stracony w lut}m 1943 r. Nikogo nie wydał. Po jego 
aresztowaniu u jego siostry Stefanii Gutowskiej gestapo czekało na 
mnie dwa ty godnie. Ponieważ Lont znał mieszkanie Twardo wysłano mnie
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do Choszczówjci, skąd przj j-eekałaa* do W-Wj na spotkanie z Pawłem,?o 
dwóch tygodniach wróciłam do W-wy, zamieszkałam na ul.Kwiatowe# u 
jiowakiej, pod koniec 1942 r. tą . dzielnicę wyłączono dla Kiemców, 

wróciłam do Twardo na Filtrową. 11.42 r. fopolę przeniesiono do Poz­
nania, na Jego miejsce wyznaczono "Macieja* Zagórowaki Paweł. Zaczę­
to montować Okrąg 81. 11 Paweł” Migula często przejeżdżał do W-wy, 
utrzymywałym kontakt z JCG, pocztą prz* jmowałam i oddawałam na Staram 
Mieście na Kanonii, spotykały instr.Puchalską tam. W cukierni 
spotkałam owinę" Stachorskiego Wacława, który przyjeżdżał ze Ślą­
ska. W miesiącu sierpniu* wrześniu 42 r. do Ckr.51.AK przydzieliła 
KG dwóch skoczków "Pływak* Poznański Jan był siostrzeńcem Lonta, 
którego znałam od dziecka, drugi inż. ps.nie pamiętam, miał też 
przydział do naszego Okręgu. Spotykałam się z nim w cukierni na pl. 
Narutowicza, mówił mi że wyjeżdżał w okresie pobytu w w-wie do Lwo­
wa, gdyż ta® mieszkała jego żona. wiedziałam, źe 'bywał u znajomych 
na ul.Zimorowicza. Kied^ nie przeszedł na spotkanie, wracając na ul. 
Filtrową, widziałam źe na Zimorowicza stoi "Buda", okazało się, że 
zabrano gospodarzy tego mieszkania i naszego skoczka. Dałam znad do 

KG. Skoczek przebywał na Pawiaku, o dalszych jego losach nic nie wiem
Mała® również kontakt z "Januszem" por.kaw. Zdjbą Wacławem, 

który pracował w &edjwie i też b„ł przydzielony na Śląsk.
"Maciej" mieszkał na Żoliborzu, gdzie się z nim spotykałam, przeka­
zywałam mu pieniądze z KG. Ka ul.Filtrowej załatwialiśmy pocztę. 
Przechodziłam kursu szyfranckie w X - 11.42 r. Czekałam na wyjazd 
do Krakowa "Poczekalni”, gdyż na Śląsku praca stawała się bardzo
trudna, ze względu na moje zagrożenie na Śląsk wracać nie mogłam.KR/YkOtf/VJL;o W—wy- przj jechał "Guziczek® Marmurowicz Władysław spalony na Ślą­
sku, przeniesiony do Poznania wraz z Topolą.

Uo Krakowa "Poczekalnia" - k o m ó r k a M d ^ o U ^ ^ ^ ^ ^ - ^ przyjecha­
łam 2,11.1943 r., podjął mnie z restauracji ul.Siennej Suchodolski 
Jan wSuchy". Zamieszkałam przy ul.Stradom nr.nie pamiętam u Babiń­
skiej Fiarii ps."Rysia" żon*, oficera z Katowic, pracowała w Arbeits- 
amcie, wystawiając na lewo mnóstwo zaświadczeń'. Była skrzynką naj­
pierw dla Krakowa i ̂ urwmi ̂ M & fpóńn l ej dla 0 kr .SI. AK. Jakiś czas • 
mieszkał uniej "Maciej", potem się wyprowadził, kwater* jego nie 
znałam. Eysia pomagała ml w szyfrach, u niej przechowywałam broń. 
Skrzynka KG u imiowskiej Romy "ps."Roma" na ul.Filipa, skrzynka dzia­
łała do końca bardzo sprawnie i szczęśliwie, fam spotkałam się, z - 
"Kary sią" |p2r, M ^‘̂ Zofią Lach-Płae«kową spaloną w Żywcu. Warunki pra­
cy na terenie Krakowa byłv, bardzo trudne,gdyż sam Okręg Krakowski 
przechodzić liczne wsypv. 2 Maciejem spotykałam się w restauracji
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na Starowiślne3.
w marcu 43 r.ao naszego Okręgu piteybył MWalter” Jankę Zygmunt, 

rus2j ła praca. “Mary sia”, będąc wcześniej ode mnie w Krakowie miała 
zorganizowaną pomoc dla spalonych 2 Żywieezcz,yzny, siała na ul.ko­
kietka 4 Annę Sporek łączniczkę i komórkę legalizacy jną. Mieszkała 
przy ul.Hejtana 2 u swojej prof.Wandy Rakowskiej Gerczakowej, gazie 
w piwnicy przechowywała broń.

Ponieważ praca z KG- była ożywiona należałp stworzyć komórkę 
szjfrancką. "Marysia" u sióstr zakonnych Służebniczek zorganizowała 
tą komórkę
Szyfranki siostra ”Róża” Regina Karkwat

!l ”Konsolata” Radzik Stefania ^
" ” Albina”

"Marysia*1 była na zrzucie, którą przejmował ”Roman” d-ca party-
Vzantki ”Bojowica”, w worku przeniosłyśmy spadochron do sióstr Słu­

żebniczek. Przy ul.Grodzkiej 39/41 mieszkała nauczycielka Aleksandra 
Stefaniak i jej siostra Wera, przez jakiś czas Witwieka Augustyna też 
nauczycielka, prowadziły pracownię krawiecką, przy chodziło wiele 
klientek więc bardzo bezpieczna skrzynka. U niej też czasem nocował 
”Walter”, pracowały z całym oddaniem. Po Powstaniu Warszawskim udzie­
lał,, pomocy powstańcom, łia Grodzkiej na przeciwko Stefaniuk pod arka­
dami była skrzynka i kwatera Janusza. U Wolnych Wandy i Anki. Ka 
S w l g k i »j- róg Grodzkiej b̂  ła skrzy nka u Idzikowskiej Ireny, skąd

,  _ . CU- OijĄ- hk'f5Krakus” pobierał staje nadawczo-odbiorcze do ruktcZUlu, na lokomcffywieY 
Ponieważ spotykając się z Maciejem w restauracji zorientowałam się, 
źe poczty nie czy tał, kazał sobie referować, szy frantki czasem całą 
noc siedziały nad odczytaniem. Walter prZy jeżdżał do Poczekalni, roz­
kład dnia był niemal na minuty rozłożony, przeto postanowiłam w pier­
wszym rzędzie jemu dostarczać pocztę z KG. W kwietniu lub maju 1943r. 
na plantach spotkałam się z Bolkiem, ten dał mi kontakt na Irmę u 
Kuśmierzewską flLilka!T p e w i a c k t ó r a  pracowała w RGO na ul .Kanoni­
czej. Ta przekazała mi kurierką na Śląsk Katarzynę Toma&Bek-Torową 
ps.”Kasia”, która pracowała w Urzędzie Finansowym na pl.Wszystkich 
Świętych. Rano oddawałam jej pocztę, wieczorem przy chodziłam do niej 
do domu, mieszkała w okolicy ul.Felicjanek i miałam wiadomości lub 
też pocztę w/g iłelaeji 4aUk Korczyńskiej. Paczkę ”Kasia” przekazywa­
ła w Katowicach ul.3 Kaja do Babińskiej Adamczykowej Karii. Pocztę 
maskowała na Dębnikach dr.historii sztuki malarka Maria Gutkowska 
bardzo pomysłowo. Kurierką do Hardego i Twardego do partyzantki była 
,fKry sia” nazwiska nie znam, żona podof .lotnictwa, bardzo sprytna.
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1-a ul.Kamiennej blisko mostu w sklepie kolonialnym była skrzynka, 
gdy był zamach na Ir&gera. Spotkałam “Krystynę*1 łączniczkę Jk Kra­
ków, z którą i "Leiiwą" miałam kontakty, wtedy Kx*y st$na skorzystała 
z naszej skrzynki na Kamiennej, łącznik w mundurze żołnierzą niemiec­
kiego dorożką przywiózł prasę* Oczywista w t^m dniu nie można było 
prasy wynieść, ponieważ ulice były obstawione. Na ul.Szlak u ogrod­
nika w szklarni miałam przechowane zapalniki do butelek, W kościele 
Kapucynów ks."Mirek* był naszym człowiekiem, zakrystian brat "Wierzy­
ciel" udostępnił nam dojście na strych nad^A* gdzie w skrzyniach 
z szatami liturgicznymi miałyśmy archiwum i pieniądze* "Wierzyciel" 
został aresztowany w 1945 r. przez %llB archiwum zabrano* Również w 
kościele Franciszkanów miałam kontakt z ks. którego nazwiska nie zna­
łam. Na Krowoderskiej Wiktor Jadwiga "Kinga11 wysyłała do Oświęcimia ̂  
kurierki, które przewoziły kennkarty.

Na Starowiślnej w sklepie pracował kpt.Kilian Marian "Marcin", 
któr^ kierował Legionem Śląskim, często przychodziłam do niego. Pra- 
cowałam z jego adiutantem mgrem,)"fiazwiska nie pamiętam. Od nich dosta­
łam kontakt na przerzut barką do Oświęcimia, miało się przerzucać 
prasę. Kpt.barki na próbę dałam paczkę z wędliną, niestety nie można 
było Korzy stać z tego przerzutu, nieostrożność rażąca.

k W kawiarni teatralnej lub przy teatrze Słowackiego spotykałam 
się z Aleksym Sieradzkim z PPS, na ul.Szlak z łącznikiem BO W* Ponie­
waż Zygmunt "Walter" często przyjeżdżał, potrzebny bvł stały lokal.
Na Wolnicy przez Suchego dostałam dwa pokoje, gdzie odbywały się od­
prawy Okręgu SI.

Ka wiosnę 1943 r* w kościele Mariackim podjęłam z W-wy "Janusza", 
miał kwaterę na Grodzkiej pod arkadami. Spotykaliśmy się też na ul. 
Pańskiej, gdzie był przegotowany zamach na Krftgera. Janusza areszto­
wano 11.XI.43 r. Wiedziałam, że na Pańskiej miał broń 
zmuszono mnie do odbioru tego materiału, ponieważ aresztowania i ła­
panki trwały. Materiał ten bez uprzedzenia przeniosłam do "Lilki", 
która bez wahania przy jęła.

ha, wiosnę 1943 r. na Wolnicy odbyła się odprawa K-dy Oicr.Sl.AB. 
Walter, Paweł, Pływak, Janusz, innych nie pamiętam."Pływak/ po skoń­
czonej odprawie wrócił na swoją kwaterę na Osiedlu Oficerskim i tam 
został aresztowany. Lokal na Wolnicy zlikwidowaliśmy. Zamieszkałam u 
ciotki mojej przyjaciółki Anieli ze Stonawskich Gorączkowej przy ul. 
Długiej 62, która miała 75 lat. Orientowała się, że pracuję w konspi­
racji.Ha tym samym piętrze mieszkali Maria i Jan Topolniccy, z który- 
ucżyłam na Skałce. Wieczory spędzałam u nich. w lecie 1943 r. na dwor­
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cu towarowym w Krakowi® przy szła przesyłka, dwie nie duże skrzynki, 
stacja nadawczo-odbiorcza* Kiał je przechować nieznajomy cii pracow­
nik Hartwiga, na lorę umieścił je i w ostatnim momencie powiedział, 
że boi się te s kr z v nie wziąć i odszedł* Usiadłam przy woźnicy i za­
niosłam je na Kanoniczą do Lilii. Z Marysią przeniósł* śmy- je ul*  ̂
boczną Zwierzyni&ckiej. Zostały potem przekazane na przerzut.
2 ICC- przyszły- przez jakąś firiaę spedycyjną Filipinki, ponieważ kie­
rowcom kazano jechać na Podhala, nie mieli możliwości wypakować je, 
nadal zh nimi jeździli. Następnego dnia rano okazało się, źe na 
miejscu, gdzie miały tam pozostać, w nocy było Gestapo, Z Marysią

uze Starowiślnej przeniosłyśmy je do Lilki. Piał być zorganizowany1
z ochroną przerzut. Hardy i Roman dopominali się o filipinki, wobec 
tego Lilka dała kilka młodych dziewcząt* Miałam z nini odprawę i pod 
kiex*unkiem wytrawnej kur i erki* Kry s in filipinki przewieziono do Wol­
bromia, a Kary sia przerzutem przez dostarczyła Romanowi. Lilka 
dała. mi na ul.Słonecznej lokal na spotkanie Waltera z Olzą gen. 
Olbrachtem. Spotkanie odbyło się w luksusowej willi na piętrze, na 
parterze mieszkali wyżsi oficerowie niemieccy. wobec braku lokali i 
ze względów bezpieczeństwa spotkania najczęściej odbywały się na 
plantach lub ulicach.

Ha przełomie 1943/44 r. byłam w W-wie na kursie szyfrantek, ma­
jąc przerwą odwiedziłam wandę Twardo, za chwilę wszedł "Pływak" wy­
puszczony z Pawiaka. Gestapo dało mm 100 papierosów egipskich, tro­
chę marek. Ręce miał tak wykręcone, źe nie mógł pisać. Zażądali od 
niego wydania szeregu osób, między innymi Macieja i mnie. Za dwa ty­
godnie miał się spotkać na Marszałkowskiej bodajże w kawiarni Euro­
pejskiej. Natychmiast spisałam relację Pływak podpisał się, odda- 
łam pismo do KG. jeszcze wieczorem. 1CG zabrała go z ul .Filtrowej, po­
dobno za dwa tygodnie zastrzelono w wymienionej kawiarni dwóch 
gestapowców. Pływak po w; leczeniu był d-cą partyzantki w Górach 
Swiętokrz* skich, gdzie zginął w 1544 r.

Przei Powstaniem Warszawskim walter był w partyzantce u Hardego.
W okresie oe^ajłeeei trzema arogami, między innymi Krysią przesłałam
walterowi wiadomość. w muzeum Czartory skich odbył się kurs szv fran­ta D (V,k M2~ ft VtV p t wMt JM IĄ Wf V J>2. <f FSi t . PO pert koi Ę L W-y fc-tfrtek z iciiku oki*ęgow. 6&.ti.AK WalTEK,* J/f iv tófc , ozmyM* M nL

wftl ttt?
3 sierpnia 1944 r. "Paweł*1, "Janusz", "Joaehim" - Węgłowski 

Ferdynand i ja przesliśmy- do partyzantki Hardego. "Marysia" zdała 
swoje agendy , oczekiwaliśmy zrzutu. Samolot przeleciał, zrzutu nie 
było. Po dwóch tygodniach pojechałam do Sosnowca, zamieszkałam ul* 
Żeromskiego u Sobczyków. Inz.Sobcz* k jako ekspert miał wyjechać do 
Holandii z dyr.linii tramwajowy ch. W nocy żpstał aresztowany przez
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Gestapo, Bo pokoju w którym spała®, wszedł gestapowiec - w jednej 
ręce miał pistolet# w drugiej latarkę, chodził na palcach, aby mnie 
nie zbudzić. Zi*obił powierzchowną rewizję. Miałam odczytaną depe­
szę od Bora pistolet w £ Ppz  ̂ P'i9 pLo^My zamaskowane były ele­
menty do stacji nadawczo odbiorczych. Gestapowiec* wyszedł z pokoju 
cicho zam.. kając drzwi. Ponieważ Brodziński i Kubica na Koszelewie 
k/Będzina uruchamiali stację nadawczo-odbiorczą, znałam ten szyfr, 
przeto jeszcze pozostałam w Zagłębiu, przeszkalała® szv-frantki, 
Strzelecką siostrę Fusiarskiej Elżbiety, nazwiska nie pamiętam, 
wdowa po of.marynarki i jeszcze kilka pań, których nazwisk nie pa­
miętam. Utrzymywałam kontakt z dr.Rejsem, jego żoną, córką zamężną 
za Suchodolskim, kolegą "Janusza” Zdyba Wacława. Kontaktowałam si% 
z Kowocieniem Lucjanem "Wiesiu” i Chełmic^ą - Domanowską Zofią

Jandą. h‘ tym czasie Elżbieta Zawacka z Wacką czekały na wy­
jazd za g tm im ęę mieszkały w Sosnowcu na Pogoń i u technika dentysty 
blisko bloków. W pierwszej dekadzie stycznia 1945 r. pojechałam do 
Krakowa* Od Niedźwiadka wiozłam rozkazy, pieniądze, kennkarty,
¥olkslisty i inn. Z Kraicowa z młodą dziewczyną uczestniczką Powsta­
nia Warszawskiego 15.1*1945 r. poszłySmy na dworzec, kolej była 
nieczynna, kolosalna panika Bierneów. Doszłyśmy do Bronowie. Od Oj­
cowa szli Sowieci, ogromna strzelanina, znalazłyśmy się na linii 
frontu. V; Krzeszowicach zmuszali ludzi do kopania rowów.'W Trzebi­
ni na granicy niemal wyszukana grzeczność celników. 20 stycznia 45 
wróciłam do Sosnowca. i ieszkałam wtedy w Sosnowcu na ul.Chemicznej 
nie pamiętam nazwiska. Przypadkowo w Sosnowcu spotkałam Elżbietę 
Zawacką, wracającą z Niemiec, na/Wawel& czekałyśmy na wkroczenie 
wojsk sowieckich. Po oswobodzeniu zamieszkałam w Będzinie nad ki­
nem, przecznica Małachowskiego, jako Karolina Bochenek. Aresztowa­
ny Hardy z więzienia dał znać, że mnie poszukuje Adela Korczyńska. 
Dała mi mieszkanie w Ka-cach na ul.Wojciechowskiego 32 lub 34, 
gdzie mieszkałam do ujawnienia się. w 1945 r.często jeździłam do 
Krakowa przed ujawnieniem.sia$*
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Teresa Delekta 5 i,
K-dka Bo wiat* i? WK w Olkusza do 1939r* 
zarnieszk*w 1939r* - Skałka k» olesławia

p o g o to w ie  ,, m z i:* ? Q 2 Q & :± j ik  HQJSKO^mQ
K 03IM  « He.jon kląski P<fK*

• > odpowiedzi rm ankietę Instytutu bliskiego w Katowicach w sprawie 
przekazania materiałów o obronie cywilnej fiaska w 19 n  r* relacjo­
nuję t
Komendantką Powiatowy P'.VK w Ol fena 3 u była® od jego ssał. ocenia do w y  
;udhu- w# fn.y, »r«3 Jo grodzią 1940 r« C#»*Tidantltą -lo S>u£by

Kobiet - :3K - wo^iatu Olkusz* W 19?9 r* w powiecie były 2 żeńskie 
hufce FIK : na Skałce k* ^lesławia nrzy Średniej Szkole Zawodowej 

Żeń-sMeJ i w Liceum Żeński® w Olkuszu* Pracowała® jako nauczycie lka 

w Szkole Zawodowej na Skałce i post udałam wyszkolenie instraktor­
skie PWK*

w ramach ~racy Pogotowia 3poł**esneg© PWX, rej* blaski w marcu 1939r* 
zaczęłam prowadzi 5 kursy przysposobienia wojskowego kobiet dla cy­
wilnych zespołów kobiet w powiecie* Szkolenie odbywało sią w godzi­
nach popołudniowych bez przerywania zajść zawodowych kobiet i moich. 
Skierowani*3 kobiet z równych organizacji na kursy odbywało się na 
Klecenie władz edminia trącyjnych przez odpowiednie korrórki utworzo­
ne nr-z.y starostwach* PWK dawało na te kursy fachową kadr; instruk­
torską* aate ta było przygotowanie do obrony Przeciwlotniczej,na- 
wat obchodzenie się z bronią* Organizowałem te.kie kursy jak rów­
nież pogadanki w ramach pogotowia społecznego ni a niezrzeszonych
kobiet w 3>awkowie, Strzemieszycach, Olkuszu, Bolesławiu, a nawet 
w Częstochowie i Kozłowej Górze w now* rsnto górskim dla kobiet 
■i^tskioh* /2-dniowe nr 2 e s z ko leni e /• Lulno^e z prze Jf ei* 1 bra>a 
udział w szkoleniu*
V hufcu P.-T ns Skałce był prowadzony dla członkiń P&iC kurs ad mini- 
strac.il wojskowej, organizator i wykładowca instruktorka Pv/K Claris 
Ib no1nioka, nauczycielka Szkoły 2»awodowe j w Ska"ce* Olkuszu w Li­
ceum na Czarnej Górze objęto 3 z ko leniem działacz Id. PCK i orz y gotowa­
no zespoły do dyżurów na poczcie* -V 2* dniu świąt .,1 elki ej % c y  19^9r« 
wezwano mnie do Częstochowy na przeszkolenie w zakresie szycia ma­
seczek przeciwgazowych• W maju 1919 v9 przewodniczącą PCK n* Ovrai-

\ * Julowa w Olkuszu zorganizowała taki kurs* Postarano się o 10 ma- 
s-aytt do szycia* Przeszkolono ok* 80 kobiet*
U7 lipcu i sierpniu brałam udział w normalnym szkoleniu członkiń25



1 ? w a ze walkach* ;ył to kurs adm inistracji wojskowej, który ukorś- 

czy>o o1/,. 200 osób w vd.eku od 18 do 50 lat* % ło w Śród nich w ielt

ura it lenek or • “ i t t | l  v izin@ Wojskowa* - i p wi %-li o f i ca- 
rowie, którzy  prowadzili równolegle ten .nam kora dla oficerów  re z a r-  
wy*
T U  sierpnia 1939 r* zameldowałam się w <o mendzie tu jonu ‘'Śliskiego 
P K  w Katowicach na ul. Poniatowskiego* Z polecenia Kg i»ntki Ke- 
jonu F*K mgr =512biety Zawackie-j 1 września 1)19 r* byłam na inspek* 
c.ii naszej rlacówki we *>ysz tacie* 2. wrze -Ma miałam przeprowadzić 
in-pkecj** w koIowie, nie zdołałam iuA ta® dotrzeć 2 uwagi na fal* 
uciekinierów*
2* września 1939 r* wieezorete, ok* 19* te 4 wyje cha lata przydzielony1® 
autobusem dla ewakuacji instruktorek ił«K na słuźaie i harcerek s Ko men 
dy $1* Pogotowia Harcerek* Autobusem tym ewakuowała alf ze $3*ą*te na 
nolecenie władz wojskowych Elżbieta Zawecka, £anda -Sartosik, Teresa u' 
I>elekta, ônda Je£6wna# 3arbsra Napuśćik, -'aria Kaczorowska, v>
Kielana Kllć, S te fan i a i^sia^a, Claris ^aailewska /i n s tnuktorki P̂ SC/*- 
2/1 września nocowałyśmy w Skałce w szkole, gdzie ucżyłami harcerki no 
jechały 'io ••aaaztyna, :lo sanitarnego punktu szkolenie 2HP* Uy udałyśmy 
oiv do Olkusza* tarcz/nowie blisko Skałki widziałyśmy, jak nasz 
polski samolot stracił samolot niemiecki* 'Jrogj dalszy odbywałyśmy 
piechotą ja*o zorganizowana grupę PIK, pomagając w miar** możności 
wojsku i ludnoy?i cywilnej*
7* lub 8* wrze-ani a dotarłyśmy -o T^blina, t̂ ri spotkałyśmy kierownictwo 
PUwT' i P« //raz z komendantką naczełną ‘lajkowieżową, która odkomendero­
wała ^IthieŁy '-awacką, k-dkr* naszego u e jonu P*X do Lwowa* *-nie no wierzy 
ła opiekę nad flisk^ grupą* 7/ dalszą drogę uda - yti-ny aiy poci «^iem 
wojakowym*
: • ?? ni a 1 I r* r !« a r e a  ko 1  ̂ * /• , ' . ••>•’-• •..

i  cwanie lo tn ic z e *  ‘ -srbera SanujeIk z a s t a ła  ra^na  ̂ n n 9 muaiałyśmy 
um ieścić •./ s z p i t a lu  we Kłodawie* Ja została® ranna w głów*?, a le  po 
opatrunku !otarłam  % gnsp$ do Kamienia K oazyrskiego, g d z ie  3potkałyś» 
my juS wojska sowieckie*
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Teresa DELEKTA

Ur. 23.V1II.1906 r., c. Stefana.

Rozkazem KG AK L. 68/BP z dnia 3.II. 1943 r. odznaczona Krzyżem 

W alecznych.

Nadanie Krzyża Srebrnego Orderu Wojennego Virtuti Militari zostało 

zweryfikowane przez Główną Komisję Weryfikacyjna Odznaczeń przy ZG ZBoWiD

w dniu 17 listopada 1967 r.

Źródła:

APAK, 57/WSK; - DW UdsKiOR, WI Nr 13 GKWO ZG ZBoWiD z 22.03.1968 r.; Armia 

Krajowa. Dokumenty odznaczeniowo-awansowe, t. 1, s. 4.
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/I ADELA KORCZYŃSKA

Kpt .  T ER E S A  DE LEKTA  pseud.  JANKA 
S Z E F  ŁĄCZNOŚCI SLĄSK1EGO OKRĘGU ZWZ-AK 

h ZMARŁA 20 MARCA 1983 ROKU

Odznaczona S re b rnym  Krzyżem V i r t u u  M i l i t a r i ,  d w u k ro tn i e  Krzyżem Wa- 
C l e c z n y c h ,  S re b rnym  i Z łotym Krzyżam i  Z a s ł u g i  z Mieczami,  Z ło tą  Odznaką  
r  Zas łużonemu w Rozwoju Województ wa K a to w ic k i eg o ,  Z ło tą  Odz na ką  PCK.  

Z w e r y f i k o w a n a  w s topn iu  k a p i t a n a .

Urodzona w 1906 roku w Radomyś lu  W ie l k im ,  woj .  rzeszowsk i e ,  wycho- 
11/  w y w a ł a  się po wczesnej  śmierc i  matk i  w joj ro dz in i e ,  w województwie  s t a ­

n i s ł a w o w s k im .  Ż yw a  1 r u c h l iw a  od d z i e ck a ,  z humorem o p i s y w a ł a  p e r y ­
petie ok re su  I wo jny  św ia to we j  tak inne j  od te j ,  k tórą  pr zysz ło  jej  prze- 

, żyć w l a t a c h  1939-1945. Po s p e c j a l i s t y c z n y c h  ' s tudiach w K ra kow ie  i W a r ­
szawie  zosta ła  w roku 1927 n a u c z y c i e l k ą  zawodu w Szko le  Rzemiosła na 

/ ^ S k a ł c e  koło O lk u sz a .  Uczennice  tej szko ły  n ie j ed n o k ro tn i e  p rzyg ot ow yw a  
IC iy a r t y s t y c z n e  t k a n i n y  na w y s t a w y  w k r a j u  1 /a g r a n i c ą .  W roku
• }- młodą ,  w ysp o r to wan ą  n a u c z y c i e l k ę  sk ie ro wan o  n<t k u rs  pr/y  sposób lenia 
(<C Wojskowego Kobiet / l ’WK/ do I s t e b n e j .  Wkrótce zw ró c i ł a  na s i eb ie  uwagę  
'i? d z i a ł a l n o ś c i ą  o r g a n i z a c y j n ą  wśród młodz ieży w powiec ie  o l k u s k i m ,  s»v:czo- 

go ln ie  zaś mieszkanek  in t e rn a t u  Szko ły  Zawodowej  na S k a ł c e .  Co roki. 
j e źd z i ł a  na k i lkusetosobo wy  szkoleniowe zg ru p o w a n i a  PWK j a k o  k i e ro w n i c z ­

ej, ka sp ra w  gospoda rczy ch  or az  b r a ł a  u d z i a ł  w l i c z n y c h  s p e c j a l i s t y c z n y c h  
k u r s a c h .  P ro w a d z i ł a  k u r s y  a d m i n i s t r a c j i  wojskowej  dla i n s t ru k to r ek  PWK 
z c a ł e j  P o l s k i .  Wybuch wojny  w 1939 roku z a s t a ł  ją w s topn iu  pr zewodn i ­
czk i  PWK /podpo ruczn ika  WP/.  Od, k i l k u  Lat by ła  o d p ow ie dz ia lna  za pracę 
o r g a n i z a c y j n ą  w powiec ie  o lk u s k i m ,  znaną  nie t y l k o  w Ś lą sk im  Rejonie 

# 1 nst ru l< tor k ą .
Ś l ą s k i  Rejon PWK terenem obe jmował  obsza r  Dowództwa. Okręgu Korpu 

; 5u V. W cz as i e  o k u p a c j i  p o k r y w a ł  się z . terenami w łą czon ym i  do Rzeszy 
N iemieck ie j  - między innymi  n a l e ż a ł y  t u ‘ p o w ia t y :  o l k u s k i ,  c h r z a n o w sk i ,  
ż y w ie c k i ,  c i e s z y ń s k i  i od 1938 roku Z a o lz ie .  Od 1936 ro ku ,  po ob jęc iu  
k ie ro w n ic tw a  Rejonu PWK przez mgr E l żb i e tę  Z a w a c k ą ,  n a s t ą p i ł  bardzo 

i  « i n t en s yw n y  rozwój- tej o r g a n i z a c j i ,  k tóra  obowiązkowo obję ła  szko ł y  ś r ed ­
nie  i zawodowe,  o r g a n iz o w a ł a  również  s t a r sz ą  żeńską  młodzież pozaszko l ­
n ą .  Od utworzen ia  w 1938 roku Pogotowia Społecznego Kobie t ,  w s p ó łp r a c u ­
jącego z 22 żeńskimi  o r g a n i z a c j a m i , PWK p o s i a d a ł o  mandat  do przygoto- 

. rwyw^ania kob ie t  do obrony  k r a j u .  Pogotowie Społeczne  by ło  opar te  na og­
n iw ach  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s tw o w e j :  s t a ros twach 1 gm in ach .

La ta  1938-1939 V a a n g a ż o w a  ły  c a ł k o w i c i e  Teresę Delektę w tej d z i a ł a l ­
nośc i :  k o n c en t r a c je  i k u r s y  PWK,  prowadzone szko l en ia  i w y k ł a d y  w Po­
gotowiu  Spo łecznym z a jm o wa ły  jej  c a ł y  c z a s .  Wybuch wojny  z as t a ł  ją na 

7-służbie,  b y ł a  bowiem zmobi 1 izowana już  od maja- 1939 ro ku .  L u s t ro w a ł a  
2,stan p r zygo to w ań  kob ie t  do pomocniczych  za da ń  w o js ko wy ch ,  prow adz i ł a
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I szko len ia  w raz  z g ru p ą ,  równ ie  j a k  r -  p rzyg o to w an ych  do tej p r a c y ,  
"Ł- in s t ru k to re k  PWK.

W dn iu  2 w rz e śn ia  1939 roku o p u śc i ' .  T(* en Ś lą s k a  z in s t ru k to rk a m i 
^ PWK z p lacó w ek  i s łużb Pogotow ia  Wojennego, p o d ąż a ją c  za w o jsk iem . 
$  W L u b l in i e  kom endantka  re jonu  PWK, E lż b ie ta  Z a w a c k a ,  zos ta ła  s k ie ro w a ­
ny na do tw orzen ia  b a ta l io n u  kobiecego z e w a k u u ją c y '^  się terenów zachod ­
ni n ich  i c e n t r a ln y c h  c z ło n k iń  PW K. K ie ro w n ic tw o  ś l ą s k ie j  g ru p y  p rz ek a z a ła  

Te res ie  D e lekc ie .  N ie s te ty ,  w cza s ie  na lo tu  lo tn iczego  we W łodaw ie  - 10 
w rześn ia  1939 roku - z ra n ie n ie  w głowę od łam kam i bombowymi zm usiło  

I® De lek tę^do  powrotu na 'Ska łkę  i d łuższego le czen ia  w sz p ita lu  w O lkuszu
11 p o d 'o p ie k ą  w ta jem niczonego  d r  K ic ia r s k ie g o .  W końcu g ru d n ia  1939 roku
12 o d sz u k a ła  j ą  E lż b ie ta  Z a w a c k a ,  k tó ra  już  w po czą tkach  l i s to p a d a  tego 
13iroku s ta ła  s ię  w sp ó ło rg a n iz a to rk ą  k o n s p i r a c y jn e j  w o jskowe j p r a c y  w Pod­
l i  o k ręgu  Z a g łę b ie  ZW Z. T e resa  De lekta  z o s ta ła  je d n ą  z n a jb l iż s z y c h  pomoc- 
i i * n ic  w tej p r a c y .  Początkowo d z i a ł a ł a  g łów n ie  na te re n ie  po w ia tu  o lkus-  
"& k iego .  Z o rg a n iz o w a ła  i p ro w a d z i ła  łączność  obwodu ZWZ O lkusz  z inspek-  

i~j- toratem w Sosnowcu. Po po w o łan iu  E lż b ie t y  Z a w a c k ie j  do C e n t ra ln e j  Ko- 
l^ m e n d y  Łączn o śc i  ZWZ w W a rsz a w ie ,  od początku s ty cz n ia  1941 roku. Te re ­

sa De lekta  z o s ta ła  szefem łą czn ośc i  w Sz tab ie  Ś lą sk ie g o  Okręgu ZW Z. F u n ­
kc ję  tę p e łn i ła  we w sz y s tk ic h  t ru d n yc h  o k re sach  ś lą s k ie g o  ZWZ-AK do 
końca I I  w o jny  św ia to w e j .  Od czasu  masowych a resz tow ań  w in s p e k to ra ­

mi c ie  Sosnowiec na w iosnę 1942 ro ku ,  b y ła  osobą bez w ła sn ego  m ieszkan ia  
h  i p ra w a  do ro d z in y ,  po szuk iw ana  l i s t ą  gończą g es tapo ,  zmuszona do wie- 
2’ lok ro tne j  zm ian y  oso b is tych  dokumentów. P ó ł r o c z n y ’ pobyt w W arszaw ie

sp o ż y tk o w a ła  na ukończen ie  s p e c ja ln y ch  kursów  s z y f r a n c k ic n  po trzebnych  
w p r a c y  łą cznośc iow e j  na szczeb lu  Komendy O k ręg u .

Nci wiosnę 1943 roku u tw o rz y ła  w K rakow ie  bazę łą cz n o śc i  d la  Ś lą s k a  
2-^do kontaktów  z Komendą G łówną w W a rsz a w ie ,  tzw . P o c z e k a ln ię ,  z d ro g a ­

mi p rzerzu tow ym i na Ś lą sk  i Ż y w ie c k ie ,  o raz  do ś l ą s k ic h  oddz ia łów  p a r ­
t y z a n c k ic h .  Za rów no  w ok re s ie  od s ty cz n ia  1941 do maja 1942, j a k  i s ty-  

ł c z n i a  1943 do s ie rp n ia  1944 b y ła  n a d a l  ba rdzo  ważnym ogniwem w Sz tab ie  
O k ręg u .  Odtworzona z nowych lu d z i sieć łą czn ośc i  >na Ś lą sk u  i w K ra k o ­
wie d z i a ł a ł a  in ten syw n ie  i sz cz ę ś l iw ie .  Teresa  Delekta od 1942 roku z n a ­
na wszys tk im  ja k o  , , J a n k a "  sp ęd za ła  czas bardzo  p r a c o w ic ie .  N ieza leżn ie  
od t ro sk i  o fu n k c jo n o w an ie  łą c z n o ś c i ,  z a b ie g a ła  o k w a te r y  i o rg a n iz a c ję  
ż yc ia  p r z e b y w a ją c y c h  często w K rakow ie  cz łonków Sz tabu  Ś lą s k ie g o  O k rę ­
gu AK. M ia ła  do jśc ie  do w sz ys tk ic h  sk rzyn e k  pocztowych i kon tak tow ych  
d la  S z tabu ,  o p iek o w a ła  s ią  skoczkam i spadoch ronow ym i, w y s y łk ą  r a d io ­
s t a c j i  i częśc i do n ic h ,  b ron i d la  oddz ia łów  p a r t y z a n c k ic h .  Ona ro zszy ­
f ro w y w a ła  pocztę i ro z k a z y .  P rz e s z k o l i ła  2 k i lkuosobow e  zespo ły  sz y f ra n -  
c k ie ,  jeden w K ra k o w ie ,  d ru g i  w Z a g łę b iu .  Od 3 s i e rp n ia  1944 roku prze ­

b y w a ł a  2 tyg o d n ie  w obozie p a r ty z a n c k im  „H a rd eg o " , ,  por. G e ra rd a  Woź­
n i c y ,  w pow iec ie  o lk u sk im .  S tam tąd  w ró c i ła  do Z a g łę b ia  Dąb row sk iego . 
Szybko  wesz ła  w nowe osobowe k o n ta k ty  In s p e k to ra tu  Sosnowiec i n a w ią ­
z a ła  łączność  na  ̂ Ś lą s k u  i w Z a g łę b iu .

Po w kroczen iu  wojsk r a d z ie c k ic h  i p o lsk ic h ,  po k ró tk im  czas ie  u k r y w a ­
n ia  się jeszcze ze względu na możliwość a re s z to w a n ia ,  j a k  w ie lu  d z i a ł a ­
czy podziemnych u j a w n i ła  s ię .  Nie w ró c i ł a  do zawodowej p r a c y  w szko l­
n ic tw ie .  P r a c o w a ła  w PCK, n as tęp n ie  w S t a c j i  K rw io d a w s tw a  w Katow i-

\
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c a c h .  B y ł  to t ru d n y  okres  w je j  ż y c iu ,  zarówno z powodu t ro sk i  o n a j ­
b l iż szych  z p ra c y  o k u p a c y jn e j  p r z y j a c i ó ł ,  ja k  i c ię ż k ą  chorobę s io s t r y ,  
k tóra w ró c i ła  ze S ta n is ła w o w a  w 1956 roku i wkrótce  zos ta ła  s p a r a l i ż o w a ­
n a .  Konieczność o d d a w a n ia  k rw i d la  zdo byc ia  f in an so w ych  środków na 
op iekę i pomoc d la  m e j  w y n is z c z y ła  c a łk o w ic ie  o rgan izm  s te r a n y  w a r u n ­
kami ż yc ia  o k u p a c y jn e g o .  Dom je j  do o s ta tn ie j  c h w i l i  ż y c ia  b y ł  o tw a r ty  
d la  p r z y ja c ió ł  z okresu  o k u p a c j i .
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Delekta Teresa ps. ,, Janka” ( 1906- 1983), kapitan. Szef Łączności Śląskiego Okręgu ZWZ AK"~

Urodzona 23 sierpnia 1906 w Radomyślu Wielkim pow. Mielec woj. rzeszowskie, wychowywała 

się po wczesnej śmierci Matki w Jej rodzinie, w woj stanisławowskim. Po ukończeniu seminarium 

nauczycielskiego - studiów specjalistycznych w latach 1922- 1926 w Krakowie i w Warszawie, 

jako nauczycielka zawodu ( rzemiosła artystycznego)w 1927r rozpoczęła pracę w szkole zawodowej 

na Skałce k/ Olkusza. Już w roku 1928 ukończyła kurs Przysposobienia Wojskowego Kobiet w 

Istebnej. W lipcu 193 lr. - kurs instruktorski PWK w Garczynie, także kurs administracji wojskowej 

w Warszawie i zorganizowała Hufiec PWK w Skałce. Posiadając wyszkolenie instruktorskie II 

stopnia PWK i stopień przewodniczki została Komendantką Powiatową PWK w Olkuszu od 

1934/35 do wybuchu wojny, oraz do grudnia 1940r. Komendantką Wojskowej Służby Kobiet pow. 

Olkusz. W latach 1938-1939 zaangażowana była całkowicie w pracy Pogotowia Społecznego 

Kobiet- PWK. które posiadało mandat do przygotowywania kobiet do obrony Kraju.

Teresa Delekta została zmobilizowana do służby wojskowej dnia 25 sierpnia 1939r..Jako 

instruktorka i przewodniczka miała przydział do Komendy Śląskiego Rejonu PWK w Katowicach. 

Z polecenia Komendantki Rejonu Śl. PWK - Elżbiety Zawackiej - w czasie od 25VIII - 1 IX 1939 

wizytowała stan gotowości bojowej PWK na terenie Śląska. Wybuch wojny zastał ją  na służbie w 

Komendzie Rejonu PWK. T. Delekta brała udział w kampanii wrześniowej. Ewakuowana na 

polecenie władz wojskowych w dniu 3 IX 1939r. w zorganizowanej grupie instruktorek PWK i 

Służb Pogotowia Wojennego ( Bartosik W., Kapuścik B., Wasilewska M., Jeżówna W., 

Kaczorowska M., Beinbrecht Ł., Lubowiecka W., i in.) pod komendą E. Zawackiej- Komendantki 

Rejonu PWK. T. Delekta dotarła do Lublina 7 IX. W Lublinie Komendantka Rejonu PWK E. 

Zawacka została skierowana przez K-tkę Naczelną Hajkowiczową- do Lwowa ( do tworzenia 

batalionu kobiecego), powierzając kierownictwo śląskiej grupy - T. Delekcie. W dniu 10 września 

na dworcu kolejowym we Włodawie podczas silnego bombardowania lotniczego , Delekta została 

ranna odłamkiem w głowę. Ze względu na leczenie powróciła na Skałkę, a od 16 X 1939 do 

czerwca 1940r. ( do chwili likwidacji szkoły przez Niemców) była nauczycielką.

Pod koniec listopada 1939r. odszukała ja E. Zawacka, „ Zelma”, „ ZO”, która już stała się 

współorganizatorką konspiracyjnej wojskowej pracy w Podokręgu Zagłębie Dąbrowskie SZP ZWZ. 

W' dniu 25 XII 1939r.( lub 26 XII) w Będzinie , T. Delekta ps „Janka" została zaprzysiężona przez 

E. Zawacką i stała się jedna z najbliższych pomocnic w tej pracy. Początkowo działała na terenie 

powiatu olkuskiego. Zorganizowała i prowadziła łączność obwodu ZWZ Olkusz z inspektoratem w' 

Sosnowcu. Nawiązała kontakt z kpt. Szyszkowskim- byłym K-tem PW w Olkuszu, któremu 

przywoziła meldunki pisemne lub ustne, w lipcu 1940 r. przeniosła się do Będzina. Tam pracowała 

najpierw jako robotnica w cegielni, potem jako kasjerka w sosnowieckiej kuchni dobroczynnej, 

która była punktem kontaktowym sieci PWK. Od maja 1940 pełniła funkcję zastępczyni E. 

Zawacki ej ^  $ %
Po powołaniu E. Zawackiej do Centralnej Komendy Łączności ZWZ w Warszawie (koniec 

grudnia 1940)., na początku stycznia 194lr T. Delekta została Szefem^Łączności '^Komendy 

Okręgu Śląskiego ZWZ AK. Funkcję tę pełniła we wszystkich trudnych okresach śląskiego ZWZ 

AK do końca II wojny światowej. Współpracowała ze wszystkimi szefami i oddziałów,- w-Uym 

okre&i^pre^de wszystkimz Henrykiem Kowalówką. W pracy konspiracyjnej - łączności z Adelą 

Korczyńską. Od czasu masowych aresztowań w inspektoracie Sosnowiec na wiosnę 1942r., była 

osobą bez własnego mieszkania , poszukiwana listąiJ gończą przez gestapo, zmuszona do 

wielokrotnej zmiany osobistych dokumentów. Na fałszywe nazwisko Kamińska Anna pod koniec 

maja 1942r. przyjechała do Warszawy i zgłosiła się do Komendy Głównej. ( Mieszkała wówczas u 

Wandy Twardo, przy ul. Filtrowej). Półroczny pobyt w warszawie spożytkowała na ukończenie 

specjalnych kursów szyfranckich ( X- XI 1942), potrzebnych w pracy w pracy łącznościowej na 

szczeblu Komendy Okręgu. Ze względu na zagrożenie aresztowania , nie mogła wrócić na Śląsk .
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W dniu 2 II 1943r. pod pseudonimem „ Janka” udała się do Krakowa, gdzie (wiosną) utworzyła 

bazę łączności dla Śląska dla kontaktów z Komendą Główną w Warszawie z drogami 

przerzutowymi na Śląsk i Żywieckie oraz do oddziałów partyzanckich - tzw. „ Poczekalnię”.

T. Delekta ps ,, Janka” zamieszkała u Babińskiej Marii ps. „ Rysia” ( ul. Stradom), która pracowała 

w Arbeitsamcie, wystawiajac na lewo mnóstwo zaświadczeń . Jej mieszkanie było skrzynką 

najpierw dla Krakowa , później dla Okręgu Śl. AK. „ Rysia” pomagała Delekcie w szyfrach , u niej 

też przechowywała broń. Warunki pracy konspiracyjnej na terenie Krakowa były bardzo trudne , 

gdyż sam okręg krakowski przechodził liczne wsypy. T. Delekta odznaczała się wielką odwagą 

osobistą, sama podejmowała często bardziej niebezpieczne zadania łączniczki czy kurierki np. 

przenosząc granaty czy stacje nadawczo - odbiorcze, sama szyfrowała. Współpracowała z Irfną 

Kuśnierzewską, która pracowała w RGO na Kanonicznej, powierzyła Delekcie kurierkę na Śląsk 

Katarzynę Tomanek - Torową ps. „ Kasia” , dzięki niej funkcjonowała poczta. „ Janka niezależnie 

od troski o funkcjonowanie łączności , zabiegała o kwatery i organizację życia przebywających 

często w Krakowie członków Sztabu Śląskiego Okręgu. Opiekowała się skoczkami 

spadochronowymi, wysyłką radiostacji, broni dla oddziałów partyzanckich. Ona rozszyfrowywała 

pocztę i rozkazy . Przeszkoliła 2 kilkuosobowe zespoły szyfranckie.

Od 3 VIII 1944r. przebywała 2 tygodnie w obozie partyzanckim „ Hardego”, por. Gerarda Woźnicy 

k/ Walbromia pow. olkuskim. Stamtąd wróciła do Zagłębia Dąbrowskiego. Szybko weszła w nowe 

osobowe kontakty Inspektoratu Sosnowiec i nawiązała łączność na Śląsku i Zagłębiu.

T. Delekta w dniu 20 I 1945r. wróciła do Sosnowca. Krótko mieszkała w Będzinie używając 

nazwiska Karolina Bochenek .ze względu na możliwość aresztowania. Ostatecznie zamieszkała w 

Katowicach, gdzie ujawniła się. Nie wróciła do zawodowej pracy w szkolnictwie. Pracowała w 

PCK, następnie w Stacji Krwiodawstwa. Dom jej do ostatniej chwili życia był otwarty dla 

przyjaciół z okresu okupacji. Zmarła dnia 20 marca 1983r. Pochowana w Katowicach.

Odznaczona Srebrnym Krzyżem Virtuti Militari, dwukrotnie Krzyżem Walecznych, Srebrnym i 

Złotym Krzyżami Zasługi z Mieczami, Złotą Odznaką Zasłużonemu w Rozwoju Województwa

Katowickiego, Złotą Odznaką PCK. zweryfikowana w stopniu kapitana. _
i c a i t, * LA k« I 
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15 I n Ó C a l ó ź  ^ M S 2 e y c (  i '  o W ^ t A  J J .  1

Teresa Delekta urodziła się 23 sierpnia 1906 r. w Radomyślu, niewielkim miasteczku w powiecie 

mieleckim, liczącym wtedy około 3000 mieszkańców, z czego 60 %  stanowili Żydzi. W 1907 r., w rok po jej 

urodzinach, miasto - dzięki staraniom burmistrza Eugeniusza Matuli - otrzymało przydomek Wielki, który to 

utrzymało w nazwie do dziś. Rodzicami Teresy byli Stefan Delekta i Wanda z domu Bajorek. Prawdopodobnie 

ojciec pracował w miejscowym sądzie grodzkim jako kanclerz sądowy, gdyż zachowały się dwa dokumenty 

sądowe wystawione w 1906, a więc w roku narodzin Teresy, sygnowane samym nazwiskiem przez kanclerza 

sądowego Defektę . Mogło tu chodzić o kogoś innego z tej rodziny, na przykład Władysława Delektę, który wraz 

z Katarzyną Gardulską 29 sierpnia 1906 r trzymał Teresę do chrztu w radomyskim kościele parafialnym2. Po 

wczesnej śmierci matki, Teresa wraz z siostrą Janką wychowywały się w woj. stanisławowskim. Dzisiaj wśród 

rodzin zamieszkujących Radomyśl nazwisko Delektów nie występuje.

W latach 1922-1926 Teresa uczęszczała do seminarium nauczycielskiego w Warszawie0, po ukończeniu 

którego podjęła w 1927 r. pracę nauczycielki w żeńskiej Szkole Rzemiosła na Skałce koło Olkusza. Uczyła 

bieliźniarstwa i haftu. W 1931 r., -będąc członkinią Organizacji Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju 

uzyskała wyszkolenie instruktorskie PWK TPStópnia. W październiku tego samego roku, dzięki przychylnemu 

stanowisku dyrektorki Zofii Fritze, zorganizowała w swojej szkole na Skałce hufiec Przysposobienia 

Wojskowego Kobiet, obejmując jednocześnie funkcję komendantki. Do hufca należało średnio 100 osób, z 

czego około 80 % uczestniczek było w wieku 15 lat. Dobra współpraca z Komendantem Powiatowym WFiPW4 

powiatu olkuskiego zaowocowała zorganizowaniem treningów strzeleckich na strzelnicy urządzonej w Skałce. 

Dziewczęta urządzały gry polowe, brały udział w koncentracjach w Sławkowie, uczestniczyły zorganizowaną 

grupą w defiladach z okazji świąt 3 maja, 11 listopada i 19 marca, kiedy to przed wojną obchodzono uroczyście 

imieniny J. Piłsudskiego. W Skałce organizowano też kursy administracji wojskowej. Ogółem w hufcu 

przeszkolono w zakresie administracji wojskowej ponad 100 pewiaczek. Podobny, jednakże mniej liczny hufiec 

PWK (około 50 członkiń) istniał w Olkuszu i również prowadzony był w początkowym okresie przez Teresę.

Zaangażowana aktywnie w pracę z młodzieżą Teresa, po zorganizowaniu struktur PWK w powiecie 

Olkusz, objęła funkcję komendantki powiatowej tej organizacji. Jej oddanie służbie i urzekająca życzliwość 

czyniła z niej jedną z najbardziej popularnych instruktorek PWK na Śląsku. Co roku jeździła na kilkusetosobowe 

szkolenia zgrupowania PWK jako kierowniczka kwatermistrzostwa oraz brała udział w licznych 

specjalistycznych kursach. W 1939 r. Delekta, mając ju ż wysoki stopień organizacyjny przewodniczki, 

prowadziła także kursy przysposobienia wojskowego dla cywilnych zespołów kobiet z powiatu olkuskiego. 

Szkolenie odbywało się w godzinach popołudniowych, celem uniknięcia kolizji z zajęciami zawodowymi. 

Tematy dotyczyły m.in. obrony przeciwlotniczej, obchodzenia się z bronią, samoobrony cywilnej, opieki nad 

dzieckiem itp. W okresie od kwietnia do lipca 1939 r. Teresa Delekta organizowała też w ramach Pogotowia 

Społecznego3 kursy — pogadanki dla młodzieży żeńskiej w Sławkowie, Strzemieszycach i kilkakrotnie w 

Bolesławiu oraz w Olkuszu. W Kozłowej Górze (powiat tarnogórski) przeprowadziła dwudniowe szkolenie dla 

kobiet wiejskich, które spotkało się ze szczególnym entuzjazmem uczestniczek

W maju 1939 r., w obliczu grożącego wybuchu wojny, po wcześniejszym przeszkoleniu w 

Częstochowie, przy pomocy PCK Delekta zorganizowała w Olkuszu kurs szycia maseczek przeciwgazowych. 

Pomimo uczestnictwa około 80 osób, dla których zorganizowano 10 maszyn do szycia, kursu tego nie udało się 

doprowadzić do końca. W  lipcu 1939 r. Teresa, pełniąc funkcję referentki wyszkolenia, wzięła jeszcze udział w 

kursie administracji wojskowej na obozie w Koszewnikach k. Grodna. Uczestniczyło w nim około 200 osób w 

wieku od 18 do 50 lat, a wykłady prowadzili oficerowie, którzy szkolili równolegle we wspomnianym zakresie 

oficerów rezerwy.

25 sierpnia 1939 r. Teresa została zmobilizowana do pomocniczej służby wojskowej jako instruktorka 

PWK z przydziałem do Komendy Rejonu Śląskiego PWK w Katowicach. Przejęła wizytowanie stanu pogotowia 

śląskich placówek PW K6. 30 sierpnia przebywała w Olkuszu, wizytując hufiec PWK w tamtejszym Liceum 

Żeńskim. 31 sierpnia zameldowała się u komendantki Rejonu Śląskiego PWK, przewodniczki Elżbiety 

Zawackiej, w Komendzie Rejonu Śląskiego PWK w Katowicach przy ul. Poniatowskiego. W  dniu wybuchu II

1 Były to kontrakty kupna i sprzedaży: z 26 lipca 1906 r. oraz z 10 października 1906 r., w zbiorach Jana 

Ziobronia.

2 Archiwum Urzędu Stanu Cywilnego w Radomyślu Wielkim. Warto zaznaczyć, że z czasem stanowisko 

kanclerza sądowego w Radomyślu Wielkim objął Jan Jeż, ojciec późniejszego ks. bpa koszalińskiego Ignacego 

Jeża.

J Istnieją przesłanki, że część nauki Teresa Delekta odbywała w Krakowie.

4PU WFiPW - Państwowy Urząd Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowego - organ MSWojsk 

powołany 28 stycznia 1927 r.

5 Pogotowie Społeczne PWK utworzono 27 marca 1939 r. (zob. E. Zawacka, Czekając na rozkaz. Pogotowie 
Społeczne Organizacji Przysposobienia Wojskowego Kobiet w przededniu I I  wojny światowej, Lublin 1992).

6 Archiwum Pomorskie AK w Toruniu, teczka T. Delekty, 57/WSK (materiały niepaginowane), dalej: Teczka T. 

Delekty, relacja T. Delekty złożona w celu uzyskania medalu za Kampanię Wrześniową 1939 r.
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wojny światowej Elżbieta Zawacka wysłała Teresę Delektę z zadaniem skontaktowania się z komendantką 

placówki PWK we Frysztaku na Zaolziu. Następnego dnia - 2 września - Delekta miała dokonać inspekcji w 

Mikołowie, pow. Pszczyna. Dotarła do Bielska, jednak ze względu na falę uciekinierów zmuszona była 

powrócić do Katowic. Tego samego dnia Zawacka powierzyła jej zadanie skontaktowania się z jednostką 

wojskową stacjonującą w pobliskich Mysłowicach, celem uzyskania oficjalnego rozkazu wyjazdu, który 

zabezpieczyłby zmobilizowanym instruktorkom korzystanie z wojskowych środków lokomocji. Niestety i ta 

próba zakończyła się niepowodzeniem7. Władze wojewódzkie i policja opuściły ju ż miasto. Jedynie od dowódcy 

ostatniej w mieście placówki łączności, stacjonującej w pobliżu Komendy Rejonu PWK (w tym Komitetu 

Pogotowia Społecznego PWK), komendant Zawacka dowiedziała się, że rano 3 września mają wkroczyć do 

Katowic Niemcy; otrzymała zarazem rozkaz ewakuacji instruktorek PWK. Wspomniana placówka łączności 

przekazała Zawackiej autobus. Wieczorem 2 września Teresa w drużynie kilkunastu mundurowych instruktorek 

PWK, wyekwipowanych połowo, wraz z kilkoma instruktorkami harcerskimi i działaczkami Pogotowia 

Społecznego PWK opuściła Katowice.

Około godz. 19. autobus ruszył. W  ostatniej chwili opuściła go celem ściągnięcia dwóch zapomnianych 

harcerskich placówek w Parku Kościuszki hm. Adela Korczyńska - podówczas komendantka Pogotowia 

Harcerek w Katowicach, a później, w czasie okupacji, komendantka Referatu WSK Komendy Okręgu Śląskiego 

AK. Jechano w stronę Olkusza. Noc kobiety spędziły w Bukownie w szkole zawodowej, gdzie Teresa była 

nauczycielką. Tam rankiem 3 września nastąpił podział grupy. Instruktorki harcerskie udały się autobusem do 

Rabsztyna, gdzie znajdował się sanitarny punkt szkolenia ZHP, skąd planowały dotrzeć do Krakowa. Niestety, 

autobus nie dotarł z powrotem. Poczet instruktorek PWK dowodzony przez komendant Zawacką zmuszony były 

udać się w dalszą drogę pieszo w kurzu i skwarze. Niedaleko od Skałki w Starczynowie mogły obserwować 

powietrzną walkę, w trakcie której polski samolot strącił niemiecki. Część drogi udało się przejechać w 

napotkanej chorzowskiej śmieciarce oraz ciężarówce załadowanej beczkami z benzyną. Nieustanne 

niebezpieczeństwo stwarzały niemieckie samoloty atakujące kolumny uchodźców. Instruktorki w miarę 

możliwości udzielały doraźnej pomocy sanitarnej wojsku, jak również ludności cywilnej8. Drużyna skierowała 

się na Nowy Korczyn, jednakże kiedy okazało się, ze tamtejszy most na w Wiśle został wysadzony, udała się na 

północny wschód podążając w stronę Sandomierza. W tym czasie grupę zaczęły wyprzedzać pojedyncze 

pojazdy nieprzyjaciela. Około 5 po południu napotkały zapóźniony polski tabor wojskowy, który dowiózł ich do 

Sandomierza. Tam, jako jednostka mundurowa, drużyna w ostatniej chwili zdołała przekroczyć most na Wiśle 

przed jego wysadzeniem. Z Sandomierza składem towarowym atakowanym przez lotnictwo dotarły około 8 

września przez Kraśnik do Lublina. W Lublinie w Domu Żołnierza Zawacka zostaje skierowana do Lwowa 

przez przybyłą z Warszawy byłą Komendantkę Naczelną PWK Stefanię Hajkowiczową. Tworzył się tam 

batalion kobiecy z ewakuujących się z terenów zachodnich i centralnych członkiń PWK. Udała się tam 

ciężarówką. Pozostałe instruktorki, nad którymi dowodzenie otrzymała Delekta, udały się w ślad za nią 

pociągiem wojskowym. 10 września na dworcu we Włodawie w czasie bombardowania lotniczego Teresa 

została ranna w głowę. Podczas tego samego nalotu instruktorkę Barbarę Kapuścik raniono w nogi. Koleżanki 

umieściły ją  w szpitalu we Włodawie. Tam też Teresie zszyto ranę zakładając 8 szwów9. Po nocy spędzonej w 

prymitywnych warunkach w stodole grupa udała się w dalszą drogę. W Kamieniu Koszyrskim spotkano wojska 

sowieckie. Trzeba było wracać wraz z falą uciekinierów. Osłabioną upływem krwi Teresę koleżanki umieściły 

na wojskowej furmance powożonej przez oficera rezerwy z Łodzi. Podczas kolejnego bombardowania Teresa 

straciła kontakt z drużyną pewiaczek.

Z ewakuacji powróciła do miejsca swego zamieszkania na Skałkę dopiero 16 października. Uczyła tam 

jeszcze od listopada 1939 do chwili likwidacji szkoły przez Niemców w czerwcu 1940 r.

W listopadzie 1939 r. odwiedziła ją  na Skałce Zawacka ps. „Zelma”, powiadamiając o rozpoczęciu 

działalności konspiracyjnej. 25 grudnia w Będzinie „Zelma” zaprzysięgła Teresę Delektę jako „Jankę” 10 do 

pracy w konspiracji, mianując swą zastępczynią w śląskiej sieci PWK (nazwanej teraz WSK) i jednocześnie 

kierowniczką tejże sieci w powiecie olkuskim". Wkrótce też skontaktowała Delektę z szefem sztabu Podokręgu 

Zagłębie, mjrem Stolarskim ps. „Konrad”, który polecił jej zorganizować pracę konspiracyjną w powiecie 

olkuskim12. Zgodnie z rozkazem „Konrada” Teresa nawiązała kontakt z kpt. Konstantym Szyszkowskim - 

byłym komendantem WFiPW powiatu olkuskiego oraz z ppor. rez. Stanisławem Jańczykiem. Kpt. Szyszkowski

7 E. Zawacka, Szkice z dziejÓM> WSK , Toruń 2001, s. 100.

8 Zawacka wspomina o fakcie oddania przez nią map zagubionej, polskiej baterii kryjącej się w lesie, której 

dowódca nie wiedział, gdzie się znajduje. Drużyna przekazała również żandarmerii aresztowanego niemieckiego 

dywersanta.

9 Po wojnie na skutek dolegliwości spowodowanych odniesioną raną Delekcie przyznano inwalidztwo II grupy.

10 Pseudonim ten zapożyczyła Teresa od imienia swojej siostry.

nE. Zawacka, Szkice..., s. 123. Niemcy w czasie okupacji podzielili powiat olkuski włączając większość do 

Rzeszy, część zaś pozostawiając w Generalnej Guberni.

12 Teczka T. Delekty, Relacja z działalności w czasie wojny.
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zgodził się objąć funkcję komendanta obwodu ZW Z Olkusz, ppor. Jańczyk - księgowy w banku w Czeladzi - 

został jego zastępcą1’. Teresa odszukała też kilku innych oficerów i podoficerów rezerwy do pracy w konspiracji 

na terenie pow. Olkusz. W końcu grudnia „Janka” skontaktowała z Zawacką w Będzinie inż. Tadeusza Popiela 

ps. „Lont”, który po zaprzysiężeniu przez Zawacką miał się stać wkrótce jednym z najbliższych 

współpracowników Henryka Kowalówki - komendanta Podokręgu ZW Z Zagłębie, a od 1941 r. całego Okręgu 

ZW Z Śląsk14. Spośród innych osób, które zostały dzięki niej zaprzysiężone warto wymienić por. rez. 

Jastrzębskiego, Irenę Kozubowską Józefę Fritze, Wandę Tarchalską i Barbarę Kopacz ze Strzemieszyc, u której 

znajdowała się skrzynka kontaktowa.

Teresa zajęła się organizowaniem łączności między obwodem Olkusz i komendą Podokręgu. Utworzyła 

w Olkuszu sześcioosobową grupę informatorek i po opracowaniu ich raportów dostarczała je do komórki w 

Będzinie. Do czerwca 1940 r. w każdą sobotę szła pieszo z Olkusza przez Sławków do Dąbrowy Górniczej, 

następnie jechała tramwajem do Będzina na ul. Piłsudskiego, gdzie mieszkała Zawacka, której dostarczała 

meldunki z obwodu Olkusz oraz od której odbierała rozkazy, przy czym od maja 1940 r. czyniła to, pełniąc już 

funkcję zastępczyni Zawackiej na stanowisku szefa oddziału V k - łączności konspiracyjnej Okręgu Śląskiego.

W czasie niemieckiej akcji prowadzonej przeciwko polskiej inteligencji (kwiecień -maj 1940 r.) 

zagrożona aresztowaniem Teresa uciekła 2 maja z Olkusza, jej nazwisko znalazło się bowiem na liście osób 

przeznaczonych przez Niemców do aresztowania w dniu następnym. Ocalała, ukrywszy się w szpitalu olkuskim, 

gdzie przez dłuższy czas pod opieką dra Kiciarskiego podlegała leczeniu odniesionej we wrześniu 1939 r. rany.

W końcu czerwca Delekta przenosi się do Będzina, zajmując mieszkanie po Zawackiej, która przeniosła 

się do Sosnowca. Z początkiem lipca podjęła pracę jako robotnica w będzińskiej cegielni15. Z okresu pobytu 

Teresy w Będzinie do dzisiaj zachowała się jej fałszywa legitymacja zaświadczająca, iż jest ona pracownikiem 

poczty. Legitymacja służyła do wysyłki depesz i listów poleconych na poczcie w Będzinie16. W grudniu 1940 r. 

Teresa pojechała po raz pierwszy w celach konspiracyjnych do Krakowa, skąd przywiozła dla organizacji 

przesyłkę pieniędzy.

Koniec grudnia 1940 roku wiązał się na Śląsku z falą aresztowań, które doprowadziły do likwidacji 

sztabu i rozbicia Okręgu Śląsk. Komenda Główna AK, dążąc do odbudowania struktur organizacyjnych 

mianowała dotychczasowego komendanta Podokręgu Zagłębie Henryka Kowalówkę ps. „Topola” 

Komendantem Okręgu Śląsk, do którego bezpośrednio wcielono Podokręg Zagłębie. W tym czasie Zawacką 

przydzielono do Wydziału Łączności Zagranicznej Oddziału V k KG ZW Z AK, krypt. „Zagroda” . Zawacka 

skontaktowała Teresę z mjr. Kowalówką. „Topola” powierza Teresie funkcję kierowniczki oddziału łączności 

konspiracyjnej otewndti Komendy Okręgu, polecając jej znaleźć odpowiedni lokal kontaktowy. „Janka” uzyskała 

od Tadeusza Popiela ps. „Lont” lokal na parterze domku przy ul. Okrzei, gdzie mieszkał na piętrze wraz z 

matką17.

Teresa pełniła powierzoną jej funkcję szefa łączności konspiracyjnej Okręgu Śląskiego, aż do 

rozwiązania AK. Wprawdzie w okresie rozmów scaleniowych z NOW  zadecydowano się przekazać jej funkcję 

por. rez. Józefowi Pikule („Ernest”, „Okulicz”) z NOW , awansując go jednocześnie do stopnia kapitana, 

jednakże ten został aresztowany w czasie wizytacji oddziału w Obwodzie Zewnętrznym Gliwice. Zaproszenie na 

inspekcję okazało się pułapką zastawioną przez Gestapo. Ze względu na fakt, że kpt. „Ernest” nie objął 

stanowiska, na które go nominowano, Teresa Delekta w dalszym ciągu sprawowała swą dotychczasową 

funkcję18. Po Zawackiej przejęła również kierownictwo nad całą siecią WSK, ale ta w niedługim czasie przestała 

być zwarta19. We wrześniu 1942 r. T. Delekta wraz z Szefem III Oddziału KO Śląsk por. Ewaldem Migulą 

zaproponowali odbudowę sieci WSK Adeli Korczyńskiej. Formalnie została ona wyznaczona na to stanowisko 

w marcu 1943 r. przez mjra Zygmunta Jankę20.

Teresę pochłaniała przede wszystkim praca tworzenia nowego aparatu łączności na terenie śląskim, 

zdezorganizowanym masowymi aresztowaniami. Przejęła dotychczasową komórkę łączności i rozszerzyła ją  o 

oddane do jej dyspozycji przez Adelę Korczyńską harcerki ze śląskiej siatki konspiracyjnej, jak i o członkinie 

sieci WSK z powiatów śląskich. Zorganizowała sieć skrzynek kontaktowych. Były one lokalizowane najczęściej 

w placówkach usługowych o dużym natężeniu klientów, jak przykładowo pralnie, czy restauracje. Ustalono kod

,J Tamże.

14 Małopolski Słownik Biograficzny Uczestników Działań Niepodległościowych 1939-1956, t. 5, Kraków 1999, s. 

45.

15Z. W. Jankę, W Armii Krajowej na Śląsku, Katowice 1986, s. 90.

16 Teczka T. Delekty, oryginał legitymacji wraz z informacją napisaną przez T. Delektę. Napisy dokonane 

atramentem stały się jednak zupełnie niewidoczne, w związku z faktem, że dokumenty leżały zakopane przez 

trzy lata w ziemi.

17 E. Zawacka, Szkice..., s. 125.

18 Juliusz Niekrasz, Z dziejów AK na Śląsku, Katowice 1993, s. 133.

19 E. Zawacka, Szkice..., s.125

20 Mieczysław Starczewski, Ruch oporu na Górnym Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskim , Katowice 1988, s. 97.
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meldunków alarmowych informujących łączniczki o niebezpieczeństwie. Jeden z takich punktów znajdował się 

przy ul. Kościelnej w tzw. „Kuchni dla inteligencji” („Volkskuche der Christlichen Wohlfahrt”) czynnej do lata 

1942 r., w której cały personel stanowiły członkinie sieci WSK. Zarządzająca był Genowefa Kopik, kasjerką 

Teresa Delekta, która pracowała tam od 11 listopada 1940 do 15 lipca 1941 r.21. Kelnerkami i kucharkami były 

Janina Kowalska, Józefa Meus i Teresa Burdzyńska. Jadalnia ta m.in. służyła za punkt kontaktowy szefowi 

sztabu Podokręgu „Konradowi”. Żywność dla tej kuchni gromadzono drogą różnych zbiórek PCK. T. Delekta 

nie zawsze przychodziła do pracy z racji częstych wyjazdów w sprawach konspiracyjnych do Warszawy, 

Krakowa, czy Częstochowy. W okresie nieobecności zastępowały ją  koleżanki22.

Drugi szef sztabu Okręgu Śląskiego Józef Słaboszewski&go. pisał w swej relacji, iż „Janka” : była duszą 
całej organizacji łączności. Była skromna, pracowita, oddana sprawie, obywająca się byle czym, usłużna dla 
wszystkich prac organizacyjnych, choćby nawet nie wchodziły w zakres kierowanego przez nią oddziału. Nie 
było dla niej zlej pogody, ani niedogodnej pory dnia. Tylko ona z kobiet utrzymywała łączność z KG w 
Warszawie po E. Zawackiej”23.

Z początkiem 1941 r. Teresa utrzymywała ścisły kontakt z inż. Zenonem Znowskim ze Związku Orła 

Białego, aż do 9 maja 1941 r., kiedy to został on zaaresztowany przez Niemców24. Teresa Delekta w tym dniu, 

przenosząc dla niego meldunek ze śląskiej KO, ostrzeżona przez nieznanego mężczyznę, cudem uniknęła 

aresztowania25. W 1941 r. Gestapo zapoczątkowało falę ponownych aresztowań przetaczającą się przez 

inspektoraty. W końcu maja 1942 r. nastąpiło kolejne uderzenie w KO Śląsk. Aresztowania dotknęły także 

członkiń sieci WSK. Nocą z 22 na 23 maja Gestapo przyjechało do domu na ul. Ogrodowej 13, gdzie na 

pierwszym piętrze u państwa Wysockich mieszkała „Janka”. Niemcy, nie zastawszy jej, zabrali nocującą tam 

łączniczkę z przesyłką z Olkusza Irenę Kozubowską. Teresa dowiedziawszy się nazajutrz o wsypie, zawiadomiła 

natychmiast przez Wandę Żyłczankę szefa Oddziału Organizacyjnego (1) KO Śląsk por. „Lonta”, by ten 

powiadomił KG AK. Sama natomiast dzięki pomocy Bronisławy Binek przez pewien czas ukrywała się u Janiny 

Bębynek-Kruzowej w jej sklepie z warzywami. Spędziwszy 36 godzin w piwnicy wśród warzyw została 

skierowana na adres kontaktowy w Sosnowcu. Dzięki pomocy „Lonta” i Wiktora uzyskała po kilku dniach 

fałszywe dokumenty i jako Anna Kamińska przez Trzebinię i Kraków dojechała do Warszawy. Gestapo w tym 

czasie rozesłało za nią listy gończe. Śląska sieć WSK przestała chwilowo istnieć.

Od końca maja 1942 r. Teresa Delekta przez około pół roku ukrywała się w Warszawie. Zamieszkała u 

Wandy Twardo przy ul. Filtrowej. Jakiś czas później przybył do Warszawy także i „Lont”, który wrócił na Śląsk 

z końcem czerwca, planując ponowny wyjazd do Warszawy na 6 lipca. Niestety, Gestapo aresztowało go 3 lipca 

w Będzinie. Ponieważ „Lont” znał warszawski adres Teresy Delekty, dla bezpieczeństwa przeniesiono ją  do 

Choszczówki. „Lont” nie wydał jednak w śledztwie nikogo26. Teresa po dwóch tygodniach wróciła do 

Warszawy zamieszkując na ul. Kwiatkowej. Pod koniec 1942 r. wróciła na mieszkanie na Filtrowej. 

W Warszawie miała kontakt z dwoma cichociemnymi przydzielonymi we wrześniu 1942 r. przez KG AK do 

Okręgu Śląsk, z których jeden - Jan Poznański - był siostrzeńcem Tadeusza Popiela. Utrzymywała także kontakt 

z Wacławem Zdybą ps. „Janusz, który pracował w Kedywie i miał przydział na Śląsk. W październiku 

i listopadzie 1942 r. „Janka” przechodziła kursy szyfranckie, nabywając umiejętności potrzebne pracy 

łącznościowej na szczeblu okręgu. Do Krakowa powróciła 2 lutego 1943 r. Z restauracji na ul Siennej przejął ją  

Jan Suchodolski ps. „Suchy” . „Janka” zamieszkała na Stradomiu u Marii Babińskiej, zatrudnionej w 

Arbeitsamcie. Później, na wiosnę 1943 r. przeniosła się do A. Gorączkowej na ul Długą.

T. Delekta zajęła się organizowaniem „Poczekalni” - bazy łączności dla KO Śląsk z siedzibą w Krakowie, 

do kontaktów z KG w Warszawie. Baza ta odegrała zasadniczą rolę w dziejach śląskiej konspiracji, stając się 

głównym i ruchliwym ośrodkiem łączności pośredniej między Generalnym Gubernatorstwem a Śląskim 

Okręgiem AK.

Przy uruchomianiu „Poczekalni” wykorzystano trzy funkcjonujące w Krakowie skrzynki łączności 

Komendy Głównej ze Śląskiem. Jedną przy ul. Świętego Filipa, prowadzoną przez żonę oficera przebywającego

21 Do dziś zachowała się jej oryginalna książeczka kasjerki oraz karta pracy wystawiona przez urząd pracy 

w Sosnowcu (nr 434 Ben/024741) - teczka T. Delekty.

22 O kuchni dla inteligencji: E. Zawacka, op. cit., s. 126-127 oraz materiały ze wspomnianej teczki Teresy 

Delekty (m.in. relacja Teresy z 10 kwietnia 1974 r.).

2'’ E. Zawacka, Szkice..., s. 127. Fragment opinii szefa sztabu Okręgu Śląskiego Józefa Słaboszewskiego 

„Torunia” o pracy Delekty, s. 126.

24 Inż. Zenon Znowski, który po aresztowaniu 26 maja 1940 r. Ryszarda Margosza (zamordowany w czasie 

publicznej egzekucji 4 grudnia 1941 r.), kierował Związkiem Orła Białego, ujęty przez Niemców zmarł w 

areszcie policyjnym.

25 Dokładny opis zdarzenia w relacji T. Delekty z 12 lutego 1974 r., teczka T. Delekty.

26 Z. W. Jankę określa „Lonta” narzeczonym „Janki”, podobnie E. Zawacka. Gdyby tak rzeczywiście było, to 

„Janka”, która nigdy ju ż nie założyła rodziny, przypłaciłaby służbę ojczyźnie także szczęściem osobistym. 

Teresa Delekta w swoich relacjach nazywa Tadeusza Popiela „bliskim przyjacielem z lat dziecięcych”.
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w niewoli - Romanę Dulowska („Roma”), drugą na Stradomiu, prowadzoną przez Marię Babińską („Rysia”), 

trzecią w niemieckim sklepie firmy „Julius Meinl”, którą prowadziła Wanda Wolna27. W „Poczekalni” 

organizowane były przerzuty ludzi i broni przekazywane przez granicę, tam koncentrowała się wymiana poczty 

w obu kierunkach pomiędzy Komendą Główną a Okręgiem Śląskim.

Pomoc w swej pracy znajdowała Teresa Delekta przede wszystkim w hm. Irenie Kuśnierzewskiej ps. 

„Lilka”28. Nie była ona oficerem łączności, lecz dysponując harcerkami w liczbie około stu i mając szerokie 

powiązania (pracowała w krakowskiej RGO na ul. Kanoniczej) potrafiła pokonywać różne trudności, na jakie 

natrafiała baza. Harcerki pełniły funkcję łączniczek i kurierek miedzy przebywającą w Krakowie KO Śląsk a 

samym Okręgiem.

Weronika Cubert-Załęska wspomina o fakcie zaprzysiężenia jej oraz trzech innych harcerek przez 

Teresę Delektę, podając jednocześnie charakterystykę dziewcząt służących w łączności.

Łączniczki każdorazowo ustnie zdawały sprawozdanie z odbytej służby, donosiły o niejasnej sytuacji, 
dokonywały (w razie zagrożenia dekonspiracją) błyskawicznych przerzutów ludzi i miejsc kontaktowych. Nie 
było wahań, nie znano przeszkód. Ofiarne, bezinteresowne, pokrywające nawet koszta przejazdów, żyły w 
ufności dobrze pełnionej służby-19.

Dla potrzeb łączności „Poczekalni” zorganizowano przeszkolenie dla Komendy Okręgu dwóch 

kilkuosobowych zespołów szyfrantek, jeden w Krakowie, drugi w Zagłębiuj0. Niezależnie od troski

o funkcjonowanie łączności, Teresa zabiegała o kwatery i organizację życia przebywających w Krakowie 

członków sztabu Śląskiego Okręgu AK. I tak przykładowo we wspomnieniach mjra Zygmunta Jankę, 

komendanta Okręgu Śląsk, znajdujemy zapis, relacjonujący pierwsze jego spostrzeżenia, gdy w marcu 1943 r. 

przybył z Lodzi do Krakowa, celem objęcia stanowiska szefa Sztabu Okręgu Śląskiego. Teresa Delekta, 

informując o ogólnej sytuacji w Okręgu, zorganizowała na jego życzenie dwie kwatery do dyspozycji. Mjr Jankę 

ocenił stopień organizacji bazy w Krakowie za wystarczający do utrzymywania łączności’1.

Krakowska działalność kpt. Delekty obejmowała swym zasięgiem także wysyłkę broni oraz radiostacji 

dla oddziałów partyzanckich. Delekta wspominała o przesłaniu około 1943 r. przez KG AK via Kraków 1 

radiostacji, która w myśl zaleceń KG AK miała być wykorzystana w wypadku ogólnonarodowego powstania 

tylko na wyraźne polecenie K G .’2

W wydanym w Krakowie opracowaniu pt. Dział łączności operacyjnej. Łączność radiowa 1943-194533 
zamieszczono interesujący odpis dokumentu wydanego przez KG AK 20 lipca 1944 r. w sprawie przekazania 

dla Okręgu Śląsk elementów zasilania radiostacji. Znajdujemy w nim potwierdzenie za zgodność z oryginałem 

przez „Jankę”, to jest Teresę Delektę, sygnowane 20 lipca 1944 r. Oto jego treść.

KG
Dn. 4 VI I44 Odpis
Nr 1200/V-o KO Serce^
Poleciłem K-dtowi Kani33 wydać dła Was z jego  stanu 5 prądnic do zasilania rstacji. Pobierzcie je  przy 

pomocy własnych bezpośrednich kontaktów
z.r. Robak36

za zgodność Janka 1/0113

27 Juliusz Niekrasz, op. cii., s. 204.

28 Irena Kuśnierzewska-Kabat „Lilka”, „Hanka” - Komendantka Tajnej Śląskiej Chorągwi Harcerek, po 

przekazaniu funkcji komendantki chorągwi Adeli Korczyńskiej zajęła się m.in. udzielaniem pomocy młodzieży 

śląskiej przebywającej w Krakowie oraz niesieniem pomocy na dużą skalę więźniom Oświęcimia.

29 J. Kret, Harcerze wierni do ostatka, Katowice 1983, s. 184.

J° E. Zawacka, Szkice... Krakowski zespół zorganizowany był przez „Marysię” u sióstr zakonnych Służebniczek. 

W jego skład wchodziły siostry: Rózia (Regina Markwat), Konsolata (Stefania Radzik) i „Albina”.

jl Z. Walter Jankę, op. cit., s. 194.

’2 IPN Kat 02/179, k. 11. Wyciąg z notatki służbowej sporządzonej na podstawie rozmowy z Delektą 14 stycznia 

1955 r. Radiostację tę miał Jankę przekazać inżynierowi zamieszkałemu w Dąbrowie Górniczej celem

konserwacji i przeprowadzenia odpowiednich prób nawiązania łączności z poszczególnymi Okręgami i KG

w Warszawie. Próby te przeprowadzono w okolicach dzielnicy Będzina Małobądz. Poza tym radiostacja ta wg 

Delekty nie była używana w okresie okupacji, później przejęły ją  organa UB. Wedłu zeznań mjra Jankę we 

Wronkach z 18 sierpnia 1954 r. radiostacje (czy też dwie radiostacje) były dostarczone z Krakowa przez 

Delektę, zaś akumulatory przywiózł osobiście.

Dział łączności operacyjnej. Łączność radiowca 1943-1945, tom II, część I, Kraków 1999.

j4 Kryptonim Okręgu AK Śląsk. 

j5 Kryptonim Okręgu AK Kraków.

JÓ Tadeusz Pełczyński, Szef Sztabu KG AK.

~’7 Kryptonim Łączności Wewnętrznej KO AK Kraków.
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20 VII44 do załatwienia 
21/7 c/001438

Komendant Okręgu Śląsk Z. Walter Jankę w swej książce W A K na Slasku wspomina o 

przeprowadzonej przez siebie wizytacji zgrupowanych oddziałów partyzanckich „Hardego” (por. Gerard 

Woźnica) i „Twardego” (Stanisław Wencel) z sosnowieckiego inspektoratu AK, która rozpoczęła się 3 sierpnia 

1944 r. w powiecie olkuskim (niedaleko Wolbromia). W inspekcji towarzyszyli mu m.in. mjr „Paweł” (Ewald 

Migula) szef III Oddziału Sztabu Okręgu oraz kapitan „Janka” - Teresa Delekta’9. Oczekiwano zrzutu. Samolot 

przyleciał, jednak do zrzutu nie doszło. W obozie „Hardego” Teresa przebywała 2 tygodnie inspekcjonując pracę 

kobiet znajdujących się w oddziałach partyzanckich. Inspekcja wedle relacji mjra Jankę wypadła bardzo dobrze.

Teresa przekroczywszy wraz z oddziałem partyzanckim granicę Generalnej Guberni wróciła do 

Zagłębia Dąbrowskiego. Pod koniec sierpnia 1944 r. wyjechała do Sosnowca. Nocując u niejakiego inż. 

Sobczyka, cudem uniknęła aresztowania. Po powrocie na Śląsk kierownictwo „Poczekalni” w Krakowie przejęła 

Zofia Lach ps. „Marysia” . Teresa Delekta zaś szybko odnalazła się w nowych osobowych kontaktach 

Inspektoratu Sosnowiec i na całym Śląsku. W pierwszej dekadzie stycznia 1945 r. odbyła podróż z Sosnowca do 

Krakowa. Od gen. Okulickiego otrzymała rozkazy, pieniądze, kenkarty i inne dokumenty40. 15 stycznia udała się 

na dworzec. Kolej nie funkcjonowała. Wśród Niemców panowała panika. Teresa Delekta wraz młodą 

dziewczyną, uczestniczką powstania warszawskiego poszły pieszo w kierunku zachodnim. W Bronowicach 

znalazły się na linii frontu. 20 stycznia T. Delekta wróciła do Sosnowca (ul. Chemiczna). Tam przypadkowo 

spotkała Zawacką, która właśnie powróciła znad granicy szwajcarskiej. Po wkroczeniu wojsk sowieckich 

i polskich zamieszkała chwilowo w Będzinie, w obawie przed aresztowaniem - jako Karolina Bochenek. 

Później, dzięki Adeli Korczyńskiej, zamieszkała w Katowicach przy ul. Wojciechowskiego, podejmując częste 

wyjazdy do Krakowa. W maju 1945 r. Delekta pośredniczyła w przekazaniu Zygmuntowi Jankę wezwania na 

spotkanie z Delegatem Sił Zbrojnych na Kraj. Jankę udał się do mieszkania konspiracyjnego w Milanówku koło 

Warszawy41, Stamtąd nieznana kobieta zaprowadziła go na spotkanie z Rzepeckim42, które miało miejsce gdzieś 

na torach kolejowych. Delegat Sił Zbrojnych na Kraj miał wtedy poinformować mjra Jankę, iż jego zadaniem 

jest faktyczne przeprowadzenie likwidacji AK. Przy czym zamierzał jeszcze przeprowadzić rozmowy z 

władzami komunistycznymi. Jankę po zreferowaniu sytuacji w Okręgu Śląskim AK otrzymał rozkaz 

oczekiwania. Ujawniać się mięli tylko ci żołnierze AK, którzy w czasie konspiracji należeli do Gwardii Ludowej 

PPS. Delegat zalecił także nawiązanie kontaktu z dowódcą Okręgu Krakowskiego AK płk. Antonim Sanojcą4’. 

Polecenie to Jankę nakazał uskutecznić Teresie Delekcie gdzieś na przełomie maja i czerwca, co ta uczyniła44. 

Sanojca przyjął Waltera Jankę w mieszkaniu konspiracyjnym w Krakowie. Poinformował go przy tym, iż 

wszelkie rozkazy od Delegatury Jankę będzie otrzymywał przez niego.45

Teresa Delekta pomogła mjr. Jankę nawiązać ponownie kontakt z inspektoratem bielskim i w 

późniejszym okresie Rybnickim. Organizowała też spotkania poszczególnych inspektorów z dowódcą Okręgu,

’8 Kryptonim Szefa Sztabu KO AK Kraków. 

j9 Z. Walter Jankę, op. cit., s. 274.

40 Teczka T. Delekty, artykuł Adeli Korczyńskiej o T. Delekcie. Z. W. Jankę podczas przesłuchania

we Wronkach 17 sierpnia 1954 r. zeznawał, że od listopada 1944 r. do maja 1945 r. nie otrzymywał żadnych 

rozkazów, ani instrukcji z KG AK. (IPN Kat 02/179, k. 5)

41 IPN Kat 02/179, k. 6

42 Rzepecki Jan ps. „Rejent" (1899-1983), pułkownik. Od 1914 r. służył w Legionach, później w Polskiej Sile 

Zbrojnej (Polnische Wehrmacht). W czasie przewrotu majowego 1926 r. walczył po stronie rządu. W kampanii 

wrześniowej w Armii „Kraków”. W konspiracji najpierw był szefem sztabu Okręgu SZP-ZWZ Warszawa- 

miasto, następnie szefem Biura Informacji i Propagandy Komendy Głównej ZWZ-AK (1940-1944). Po klęsce 

Powstania Warszawskiego do lutego 1945 r. przebywał w niemieckiej niewoli. Po aresztowaniu gen. L. 

Okulickiego przez Sowietów (27 III 1945 r.) pełnił obowiązki komendanta „Nie". Od kwietnia, faktycznie zaś od

13 maja 1945 r. do sierpnia tr. był Delegatem Sił Zbrojnych na Kraj. 2 września 1945 r. został prezesem Zarządu 

Głównego nowo utworzonej organizacji WiN. Aresztowany 5 listopada 1945 r. W procesie I Zarządu Głównego 

WiN został skazany na 8 lat pozbawienia wolności. Więziony w latach 1945-47 i 1949-54.

4'’ Antoni Sanojca ps. „Kortum” (1899-1990), pułkownik, od 1918 r. w WP, 1939-1944 szef Oddziału I 

(Organizacyjnego) Dowództwa Głównego SZP i KG ZWZ-AK, 1945 wiceprzewodniczący Obszaru 

Południowego WiN. Więziony w latach 1945-47 i 1949-1953.

44 IPN Kat 02/179, k. 7.

45 Tamże, Jankę zeznawał, że na jednym spotkań z Sanojcą, lub też Niepokólczyckim otrzymał polecenie

sprawozdania z sytuacji organizacyjnej Śląskiego Okręgu AK, a w szczególności składu etatowego i spraw 

organizacyjnych. Jankę zeznawał, że wysłał dwa sprawozdania, jednak nie był pewien czy doręczył je osobiście, 

czy też przez Delektę.
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celem przekazania im dyrektywy pozostania w konspiracji od płka Rzepeckiego46, a także zebrania materiałów 

do raportów dla Delegatury.

Delekta ujawniła się wraz mjr Jankę 15 października 1945 r. W Komisji Likwidacyjnej AK w 

Katowicach, z Zygmuntem Jankę na czele pełniła funkcję sekretarki.

Po ujawnieniu Delekta pracowała w PCK, a następnie w Stacji Krwiodawstwa w Katowicach. Ciągle 

utrzymywała kontakty z przyjaciółmi z konspiracji m.in. mjr Siemiginowskim (były szef śląskiej dwójki), 

Ewaldem M igułą (jeden z najdzielniejszych i najbardziej operatywnych oficerów sztabu, kierował Oddziałem 111 

Operacyjnym) i Zygmuntem Jankę, jednak nie prowadzono ju ż działań konspiracyjnych.47 Teresa borykała się z 

sytuacją materialną. Poza tym była stale niepokojona przez UB. Przesłuchiwano ją  w sprawie aresztowanych 

kolegów z okresu konspiracji, nachodzono w domu, gdzie przeprowadzano rewizje oraz zmuszano do 

regularnego zgłaszania się na kontrolne rozmowy48. Do dziś zachowała się notka służbowa sporządzona 14 

stycznia 1955 r. na podstawie jednej z takich rozmów w sprawie radiostacji Okręgu Śląskiego AK49.

Trudności materialne Teresy pogłębiała konieczność opieki nad siostrą Janiną, która wkrótce po 

przybyciu do kraju ze Stanisławowa w 1956 r. uległa paraliżowi. Pomimo tego życie Teresy ciągle przepełnione 

było stałą troską o przyjaciół z okresu okupacji. Dla zdobycia środków finansowych oddawała w dużej ilości 

krew, co wyczerpywało jej i tak już nadwątlony dotychczasowymi zmaganiami organizm.

Pod koniec czerwca 1982 r. pogotowie przewiozło Teresę do szpitala geriatycznego w Szopienicach. Jej 

stan był bardzo zły ze względu na chore serce i astmę oraz problemy z pamięcią. W szpitalu podleczono nieco 

dolegliwości, po czym skierowano chorą do Domu Opieki Społecznej w Siemianowicach. Powodem 

dolegliwości, według lekarzy, mogło być wyniszczenie organizmu stałym oddawaniem krwi względnie 

nadużycie leków uspokajających. Nie wykluczano też choroby nowotworowej. Pomimo uszkodzenia mózgu, 

zarówno w szpitalu w Szopienicach, jak i w Domu Opieki w Siemianowicach znajdowała sobie chorą, którą 

pielęgnowała i o którą troszczyła się, podobnie jak w minionym okresie o swoją sparaliżowaną siostrę. Ciągle 

odwiedzali ją  przyjaciele. Miała średnio 2, 3 wizyty tygodniowo.

Na dwa tygodnie przed śmiercią, pomimo chłodnej pory, wyszła bez nakrycia głowy na daleki spacer, z 

którego przywiozła ją  na jej prośbę nieznana osoba. 20 marca 1983 r., powróciwszy po nabożeństwie do swego 

pokoju, nieszczęśliwie upadła. Jej stan był krytyczny. Zmarła o godz. 17. W chwili śmierci miała 77 lat. Pogrzeb 

odbył się 23 marca 1983 r. w środę o godz. 13.30 w kaplicy cmentarnej w Katowicach Panewniku. Na 

cmentarzu ostatni hołd oddali jej przyjaciele, nieliczna rodzina oraz delegacja ZBOWiD-u ze sztandarem. 

Mogiłę okryto ogromną ilością kwiatów.

Teresa Delekta za ofiarność w służbie i wykazane męstwo została nagrodzona Krzyżem Virtuti Militari

V Klasy, dwukrotnie Krzyżem Walecznych, Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami i dwukrotnie Złotym 

Krzyżem Zasługi z Mieczami. Po wojnie otrzymała także Złotą Odznakę PCK i Złotą Odznakę Zasłużonemu w 

Rozwoju Województwa Katowickiego. O swojej pracy konspiracyjnej pisała w ankiecie „Relacji do historii 

udziału pewiaczek w ruchu oporu w latach 1935-45” w następujący sposób: Wzięcie udziału w służbie 
konspiracyjnej było absolutnie świadomym obowiązkiem wypełnienia wychowania pewiackiegoJ(l.

47 Tamże, k. 10. Osoby te stanowiły śmietankę sztabu śląskiego Okręgu AK. UB w sposób szczególny tropiło 

oficerów wywiadu traktując ich jako najbardziej niebezpiecznych. Antoni Siemiginowski aresztowany w 1949 r.

i skazany na 15 lat więzienia. Komendant Obwodu ppłk Zygmunt Jankę aresztowany w grudniu 1949 r. otrzymał 

dwukrotną karę śmierci, która została mu zamieniona w drodze łaski na dożywocie. Wypuszczono ich na 

wolność ze zrujnowanym zdrowiem w 1956 r. Trudno się dziwić, że w takich okolicznościach Teresa mająca 

takie powiązania i przeszłość była osobą stale inwigilowaną przez UB.

48 Relacja Gerarda Witkowskiego, kawalera VM, żołnierza oddziału partyzanckiego „Harrego”, a zarazem 

bliskiego przyjaciela Teresy. Niestety w zasobach katowickiego Oddziału OPN KŚZpNP teczka Delekty nie 

została odnaleziona. Najprawdopodobniej dokumenty jej poświęcone zostały zniszczone.

49IPN Kat 02/179, k. 1 1.

30 Teczka T. Delekty, ankieta z 23 marca 1969 r.
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Trzecią z odznaczonych Krzyżem Walecznych rozkazem nr 25/41 kobiet 
jest ”Jankan - Teresa Delekta, mianowana następczyni Elżbiety Zawa­
ckiej w łączności Komendy Podokręgu Zagłębie, a od stycznia 1941 r9 
Komendy śląskiej Okręgu ZWZ-AK*

nJanka*1 przed wybuchem wojny nauczycielka zawodu w średniej szkole 
dla dziewcząt na Skałce k/Bolesławia, była entuzjastką PWK i powia­
tową Komendantką PWK w Olkuszu. Stale jeździła na zgrupowania szkole­
niowe PWK, prowadząc na nich dział gospodarczy* Hły tc obozy 600 - 

1000 osobowe. W 1939 r# brała b* czynny udział w szkoleniu kobiet do 
obrony kraju w oparciu o utworzone powiatowe komórki Społecznego Po­
gotowia Kobiet w ośrodkach wiejskich powiatu olkuskiego,a także w in- 

/

nych powiatach Zagłębia Dąbrowskiego# Wybuch wojny zastał ją jako 
instruktorkę lustrującą pracę powiatowych komend PWK w terenie*

31 sierpnia była na inspekcji we Frysztacie na Zaolziu, 1*9# harmono­
gram przewidywał lustaeję w Mikołowie, tam już nie dotarła z powodu 
fali uchodźców z pogranicza na wszystkich drogach* 2#września wyje­
chała z Katowic ewakuacyjnym autobusem dostarczonym przez wojsko dla 
Pewiaczek i harcerek skierowanych na placówki w służbach pomocniczych* 
Jedenaście zmobilizowanych instruktorek PWK z Elżbietą Zawacką za- 
trzymaąo się na nocleg w internacie na Skałce k/Bolesławia, w szkole 
gdzie pracowała Teresa Delekta, harcerki dowieziono do Harcerskiej 
Szkoły Sanitarnej w Rabsżtynie*

Ze Skałki jedenastka Pewiaczek pośpieszyła za wojskiem# W Lublinie 
odkomenderowano E#Zawacką do Lwowa, za nią podążyły śląskie instruk­
torki PWK pod komendą Teresy Delekty, We Włodawie za Wisłą zastał je 
niemiecki bombowy nalot# TeresaDelekta ranna’odłamkami w głowę mimo 
8-miu szwów, nie chciała zostać// szpitalu, gdzie umieszcDno jedną
2 jej grupy, ranną w nogi Barbarę Kapuścik z Sosnowca. Za miastem 
musiano Terenę jednak umieścić na furmance#

16 września 1939 r. wróciła na Skałkę i z konieczności znalazła się 
w szpitalu w Olkuszu pod troskliwą opieką dr Kiciarskiego* Figurowała 
tam jako chora na epilepsję. Po wyzdrowieniu w grudniu 1939 r# odszu­
kała j ą  Elżbieta Zawacka, zaprzysięgła j ą  30 grudnia 1939 r* do pra­
cy konspiracyjnej SZP* Teresa stała się współorganizatorką pracy woja­
śkowej w powiecie olkuskim, organizatorką łączności, kontaktującą 
się co tydzień z E#Zawacką w Sosnowcu, przeważnie w mieszkaniu84



^Haliny" Koniecznej. Przynoszone z terenu meldunki- najczęściej za­
wierały ważne dlatego etapu dane wywiadowcze:o organizującej się 
administracji niemieckiej, jak również dane gospodarcze.

Zestawienia ogólne całego Zagłębia były przekazywane do Komendy 
Podokręgu Zagłębia sztab ZWZ, tam uzupełniane i porównywane ze 
zdobytymi danymi przez sieć Oddziału II sztabu Okręgu ZWZ*

Pilne odwołanie Elżbiety Zawackiej z końcem grudnia 194u r, do szta­
bu Komendy Głównej do' Warszawy nie pozwoliły na wtajemniczenie Te­
resy w całość prowadzonych przez Zawacką prac,
Teresa przejęła dział łączności przy Komendzie śląskiego Okręgu. 
Wzorowo funkcjonująca siatka wywiadowcza pozostała w ręku Micha­
liny Koniecznej, jak również centralna skrzynka łączności Okręgu*

Wskutek tego naturalną sprawą stało się bliższe związanie 'Teresy 
Delekty ze Sztabem Okręgu, dla którego wkrótce, stała się nieodzowną 
organizatorką kwater, punktów kontaktowych i wielokrotnie przekra­
czającą granicę kurierką ważnych poczt dla Komendy Głównej.
Teresa mieszkała z początku w Będzinie na poddaszu w domu "Lonta", 
gdzie urządziła archiwum Komendy Okręgu, Początkowo pracowała w ce­
gielni w Będzinie jako pracownik fizyczny.

Od stycznia 1941 roku połączono w jeden śląski Okręg ZWZ podokr^g 
Zagłębie pod komendą "Topoli11 płk, Henryka Kowalówki* Wskutek ma­
sowych aresztowań 18 grudnia 1940 r, na Śląsku zostały porwane 
drogi łączności, a w 'więzieniach znalazła się kierownicza kadra 
ze sztabu okręgu, inspektoratów i obwodów, Z kierownictwa okręgu 
śląskiego ocalał tylko dr Bolesław Wiechuła, szef sanitarny Okrę­
gu Śląskiego, znający dobrze teren, W styczniu 1941 r. zapoznał 
Teresę z Adelą Korczyńską, pseudonim "Zośka”. Z początkiem lutego
1941 roku Teresa zaprzysięgła w Katowicach sekcję 4 łączniczek - 
harcerek, kierowaną przez Weronikę Cubert, ps. "Arew" i Ernestynę 
Kuczkę ps# "Swa". Doraźnie przeszkoliła te pięć łączniczek.
Powstałe dwa zespoły harcerskie działały szczęśliwie jako kurierki 
i łączniczki do inspektoratów śląskich terenowych do końca oku­
pacji.
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W ten sposób zapoczątkowano zdecentralizowaną sieć łączności dla inspek 
toratow śląskich, któr^komunikowały się ze Sztabem Okręgu ZWZ za po­
średnictwem okręgowych skrzynek łączności, przeważnie prowadzonych 
przez harcerki.
W Katowicach mieściła się centralna skrzynka inspektoratów śląskich 
prowadzona przez Marię Babińską,instruktorkę PWK, Ona przekazywała 
pocztę do Sosnowca i Będzina przez Sabinę Kokocińską ps* "Ina" i 
Barbarę Musioł p s * "Rusałka” *

Zagłębiu istniała nadal scentralizowana sieć łączności ustalona 
z początkiem okupacji aż do czasu aresztowali w maju 1942 roku*
Teresa przypadkiem uniknęła aresztowania między21 a 23 maja 1942 r* 
Gestapo szukało jaA po ulicach Sosnowca jeżdżąc z jej fotografią*
W mieszkaniu siostry "Lonta* Tadeusza Popiela Gutkowskiej, gdzie 
mieszkała Teresa-, przez dwa^ygodnie był kocioł, W innej jej kwate­
rze w nocy 23maja gestapo zabrało z mieszkania prof,Wysockiego, no­
cującą tam kierowniczkę łączności *z Olkusza Irenę Kozubowską, sądząc, 
że to Teresa, Irena, instruktorka PWK, b*nauczycielka Wyższej Szkoły 
Rolniczej, przyjechała do Teresy z okresowym meldunkiem, W śledztwie 
utrzymywała wersję, że jej przyjazdy I zatrzymywanie się u znajomej, 
Teresy, wynikały z szukania okazji do spotkań z właścicielem miesz­
kania prof•Wysockim/ W rezultacie nie włączono jej do głównego nur­
tu śledztwg£>rzeciw kierownictwu ZWZ, Jako podejrzana została skiero­
wana do obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu następnie w Rawnsbrtlck* 
Przeżyła, napisała po 1945 r# bardzo ciekawy pamiętnik.

Tymczasem Teresa została ukryta przez Stanisławę Binek w 'piwnicy 
Hurtowni Ziemniaków w Sosnowcu* Po otrzymaniu nowych dokumentów 
i przepustki, dostała się do Warszawy, Tam doszły ją hiobowegtieści
0 dalszych aresztowaniach wśród znanych jej z pracy konspiracyjnej 
osób,

28 maja gesrapc^abrało siostry Binkówne: Branisławę ps*"Iskra", 
kierowniczkę kancelarii inspektoratu Sosnowiec I Zofię ps. "Sosna" 
łączniczkę inspektoratu* ^dnia na dzień dochodziły wiadomości o co­
raz większej/losci kierowniczych działaczy i łączniczek z terenu
1 nsp ekto r a tu p rz ywi eziony ch° tó" wx^i eni a w M ysł o wi c a ch,
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Z końcem czerwca na spotkaniu sztabu Śląskiego Okręgu ZWZ w Warsza­
wie z udziałem "Topoli" ppłk Henryka ‘Kowal enki, komendanta 0Kręgu, 
"Torunia11 - kpt Józefa Słabo szewskiego szefa sztabu, "Janki" / Teresy 
Delekty/ szefa łączności, "Lonta", szefa I Oddziału,"Pawła" kpt Ewal­
da Miguli, - szefa III Oddziału, postanowiono czasowo usunąć z te­
renu Zagłębia, kierownictwo Okręgu, "Lont" wrócił na krótko w ostat­
nich dniach czerwca do Będzina, 3 lipca został aresztowany, zginął 
w więzieniu w Mysłowicach. "Lont",inż* Tadeusz Popiel, znajomy Teresy 
od dzieciństwa, był jej narzeczonym.

Komenda Główna AK zadecydowała skierowanie zagrożonych osób na Inne 
tereny* Teresa odtąd posługująca się tylko pseudonimem "Janka” mu­
siała odbyć kwarantannę* Ukończyła w tym czasie w Warszawie specja­
listyczne przeszkolenie szyfranckie* Komunikował się z nią wtedy 
najczęściej "Paweł", Ewald Migula, który musiał przejąć czasowo po 
"Loncie" kierownictwo Oddziału I - Organizacyjnego, niezależnie od 
prowadzonego przez siebie Oddziału III - Operacyjnego.

Z pomocą "Janki" próbował odtworzyć sieć łączności i/zstalić ludzkie 
straty w łączności konspiracyjnej * Ze względu na ich rozmiar, który 
powiększyło z końcem września 1942 r, kompletne rozbicie przez ge­
stapo inspektoratu bielskiego, obwodu żywieckiego i oświęcimskiegg, 
sięgnięto po zupełnie nowe środowiska i nowych ludzi dla odbudowania 
bazy łączności, bez której nie mogła funkcjonować praca Okręgu szcze­
gólnie przy jego nowej kierowniczej obsadzie.
Łączność Komendy Okręgu dla inspektoratów śląskich i zagłębiowskich 
rozbudowano z pomocą śląskich i'zagłębiowskich harcerek dzięki 
istniejącej już od 1941 r. więzi z Adelą Korczyńską "Zośką" zastęp. 
Komendantki Chor.śl. harcerek,

Główną bazę dla pocztykomendy Głównej założono w Krakowie w oparciu
o znane "Pawłowi" Miguli kontakty z rodzinami wojskowych i możliwości 
śląskich harcerek zrzeszonych w tzw* Ogniwach pod kierownictwem Ire­
ny Kuśnierzewskiej, Komendantki śląskiejChorągwi Harcerek, pracują- ■ 
cej/v RGO, tzw* Patronacie* Było . to niewyczerpane źródło łączniczek, 
kurierek, melin i punktów kontaktowych w Krakowie, z którego bogato 
czerpała "Janka", Teresa Delekta.
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Przeniosła się ona do Krakowa 2 początkiem 1943 roku* Było to duże 
ułatwienie, bo w Krakowie w r*1943 i na początku 1944 r#mieściło się 
kierownictwo śląskiego Okręgu AK - Armii Krajowej, w którą przekształ- 
congfewiązek Walki Zbrojnej, Naturalnie "Poczekalnia11 w1944 r. stała 
się bazą łączności z przerzutowymi kanałami głównie na terenie Zagłę­
bia, Wielką pomocą w pracy "Poczekalni", bo tak nazwano bazę łącz­
ności Okręgu w Krakowie? stała się “Marysia” Zofia Lach, do paździer­
nika 1942 r, szef łączności obwodu żywieckiego. Dzięki niej zostały 
zbudowane nowe drogi łączności dla żywieckiego Obwodu o/iowym
kryptonimie "Bojawica!I ^tworzonych od 1943 r.oddziałów partyzanckich 
w Beskidach. “Marysia” stała się wspaniałą współpracownicą "Janki”, 
a od sierpnia 1944 r. po powrocie "Janki" do Zagłębia jej następczynią^ 
w kierowaniu "Poczekalnią",

Pseudonim okupacyjny "Janka" stał się tałflfewiązany z postacią Teresy 
Delekty, że przez wszystkie lata powojenne tylko rodzina i nowo pozna­
ne osoby oraz dawne Pewiaczki mówiły o niej Teresa lub Era.

Półtoraroczny pobyt "Janki", w Krakowie był bardzo pracowity. Jak w 
Zagłębiu, na jej głowie była troska o kwatery i życie często przeby­
wających w Krakowie członków sztabu Okręgu Śląskiego AK. Ona miała 
w ręku nici do wszystkich skrzynek pocztowych i punktów kontaktowych 
dla sztabu, skoczków, a nawet organizacji zaopatrzenia, wysyłki ra­
diostacji, filipinek dla oddziałów partyzanckich. Ona rozszyfrowywała 
pocztę i rozkazy. Przeszkoliła 3-osobo wy zespół szyfrantek w Krakowie, 
w jesieni 1944 r. 5-os o bo wy w Zagłębiu. To był trudny, ale bardzp 
bogaty i sprawny okres jej życia.

Od 3*sierpnia 1944 r, przebywała 2' tygodnie w obozie partyzanckim 
"Hardego" por, Gerarda Woźnicy w pow. olkuskim wraz z "Pawłem" Mi gulą, 
aktualnym szefem sztabu, rotmistrzem Januszem Zdybern - skoczkiem spa­
dochronowym, szef em oddziałów partyzanckich Okręgu i "Joachimem" W o ­

łowskim szefem 0*1.

Stamtąd wróciła już do Zagłębia Dąbrowskiego, Chwilowe zamieszkanie 
u kierownika Akcji "N" inż, Sobczyka, cofnęło ją niemal przeżyciem 
do owej nocy z 23 maja 1942 r. gdy przypadkiem ominęło ją aresztowanie.

-  6 ~
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V; nocy gestapo zabrało inżyniera Sobczyka* W pokoju, gdzie spała 
"Janka" gestapowiec z pistoletem w ręku, świecąc tylko latarką, 
zrobił powierzchowną rewizję* 1 wyszedł. "Janka15 niby spała.
Pod głową w torbie miała rozszyfrowaną depeszę z KG AK, pistolet, 
który bardzo często nosiła w torebce oraz części do stacji nadawczo- 
odbiorczej. Miała je rano wręczyć Kazimierzowi Brodzińskiemu i Kubi­
cy z O.Y.o - /łączności operacyjnej/ do uruchamianej właśnie radio­
stacji na Koszelewie k/Będzina.

Pomimo dwuletniej nieobecności w Zagłębiu szybko weszła w nowe osobowe 
kontakty inspektoratu Sosnowiec i Komendy Okręgu* Nadchodzące poczty 
dostarczały jej wiele pracy. W niejednej przychodziły spore kwoty 
pieniężne do wysyłki dla oddziałów partyzanckich i dla inspektoratów.
W jesieni 1944 roku, po powstaniu warszawskim, spotykała się często 
w Zagłębiu z Elżbietą Zawacką, która w praygotowaniu nowych tras 
kurierskich korzystała,z zostawionych dla pracy "Zagrody", nietknię­
tych aresztowaniami w 1942 r. pawiackich dawnych melin.Wkroczenie 
wojsk radzieckich i polskich pozwoliło im razem przeżyć te chwile. 
"Janka" ukrywała się jeszcze jakiś czas po styczniu 1945 r., zagrożona 
aresztowaniem, jak wielu. Mieszkała w Katowicach* Po akcji ujawniania 
się szeregów śląskiego AK chciała wrócić do zawodowej pracy w szkol­
nictwie* Odmówiono jej tego prawa.' Zatrudniona w PCK, następnie w 
Stacji Krwiodawstwa w Katowicach, stale inwiligowana w pierwszych 
latach, . up o ko rżana przez okresowych personalnych, jak najosoMstsze 
ciężkie straty przeżywała w okresie stalinowskim aresztowania i uwię­
zienie przyjaciół ze £l. Sztabu AK. Powrót owdowiałej siostry ze Sta-* 
nisławowa w 1956 r*, wkrótce jej paraliż i konieczność oddawania krwi 
dla zdobywania finansowych środków na opiekę i pomoc dląfaiej, wyni­
szczyła całkowicie zdrowie, sterane poniewierką życia okupacyjnego. 
Notowane przez przyjaciół wspominki"Janki" mogłyby znającemu realia 
historykowi posłużyć jako materiał dokumentacji dla dziejów śląskiego 
ZwZ-AK, szczególnie zaś niewiarygodnie ofiarnych i dramatycznych 
biografii wielu kobiet.
Teresa Delekta jest odznaczona orderem Yirtuti Miłitari.
Zmafcła" 20 marca 1963 r*
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R y szard  Z io b ro ń

KAPITAN TERESA DELEKTA - SZEF ŁĄCZNOŚCI 

KONSPIRACYJNEJ OKRĘGU ŚLĄSKIEGO ZWZ-AK

Teresa Delekta urodziła się 23 sierpnia 1906 r. w Radomyślu, nie­

wielkim miasteczku w powiecie mieleckim, liczącym wtedy około 3000 

mieszkańców, z czego 60% stanowili Żydzi. W 1907 r., w rok po jej uro­

dzinach, miasto - dzięki staraniom burmistrza Eugeniusza Matuli - 

otrzymało przydomek Wielki, co utrzymało w nazwie do dziś. Rodzicami 

Teresy byli Stefan Delekta i Wanda z domu Bajorek. Prawdopodobnie 

ojciec pracował w miejscowym sądzie grodzkim jako kanclerz sądowy, 

gdyż zachowały się dwa dokumenty sądowe wystawione w 1906 r., a więc 

w roku narodzin Teresy, sygnowane samym nazwiskiem przez kanclerza 

sądowego Delektę1. Mogło tu chodzić o kogoś innego z tej rodziny, na 

przykład Władysława Delektę, który wraz z Katarzyną Gardulską 29 

sierpnia 1906 r. trzymał Teresę do chrztu w radomyskim kościele para­

fialnym2. Po wczesnej śmierci matki Teresa wraz z siostrą Janką wycho­

wywały się w woj. stanisławowskim. Dzisiaj wśród rodzin zamieszkują­

cych Radomyśl nazwisko Delektów nie występuje.

W latach 1922-1926 Teresa uczęszczała do seminarium nauczyciel­

skiego w Warszawie3, po ukończeniu którego podjęła w 1927 r. pracę 

nauczycielki w żeńskiej Szkole Rzemiosła na Skałce koło Olkusza. 

Uczyła bieliźniarstwa i haftu. W 1931 r., będąc członkinią Organizacji 

Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju, uzyskała wyszkolenie instruk­
torskie PWK II stopnia. W październiku tego samego roku, dzięki przy­

chylnemu stanowisku dyrektorki Zofii Fritze, zorganizowała w swojej 

szkole na Skałce hufiec Przysposobienia Wojskowego Kobiet, obejmując

1 B y ły  to  k o n trak ty  k u p n a  i s p rze d a ży : z  2 6  l ip c a  1906  r. o r a z  z  10 p a ź d z ie r n ik a  1906  r., 

w  z b io r a c h  J a n a  Z io b r o n ia .

2 A r c h iw u m  U r z ę d u  S ta n u  C y w i ln e g o  w  R a d o m y ś lu  W ie lk im .  W a r t o  z a z n a c z y ć ,  ż e  

z  c z a s e m  s ta n o w is k o  k a n c le r z a  s ą d o w e g o  w  R a d o m y ś lu  W ie lk im  o b j ą ł  J a n  J e ż ,  o jc ie c  

p ó ź n ie js z e g o  ks . b p a  k o s z a l iń s k ie g o  Ig n a c e g o  J e ż a .

J I s t n ie ją  p r z e s ła n k i ,  ż e  c z ę ś ć  n a u k i T e re s a  D e le k t a  o d b y w a ła  w  K r a k o w ie .
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jednocześnie funkcję komendantki. Do hufca należało średnio 100 osób. 

Dobra współpraca z Komendantem Powiatowym WFiPW4 powiatu olku­

skiego zaowocowała zorganizowaniem treningów strzeleckich na strzelni­

cy urządzonej w Skałce. Dziewczęta urządzały gry polowe, brały udział 

w koncentracjach w Sławkowie, uczestniczyły zorganizowaną grupą 

w defiladach z okazji świąt 3 Maja, 11 Listopada i 19 Marca, kiedy to 
przed wojną obchodzono uroczyście imieniny J. Piłsudskiego. W Skałce 

organizowano też kursy administracji wojskowej. Ogółem w hufcu prze­

szkolono w zakresie administracji wojskowej ponad 100 pewiaczek. Podob­

ny, jednakże mniej liczny hufiec PWK (około 50 członkiń) istniał w Olkuszu

i również prowadzony był w początkowym okresie przez Teresę.

Zaangażowana aktywnie w pracę z młodzieżą, po zorganizowaniu 

struktur PWK w powiecie Olkusz Delekta objęła funkcję komendantki 

powiatowej tej organizacji. Jej oddanie służbie i urzekająca życzliwość 

czyniły z niej jedną z najbardziej popularnych instruktorek PWK na Ślą­

sku. Co roku jeździła na kilkusetosobowe szkolenia zgrupowania PWK, 

jako kierowniczka kwatermistrzostwa brała też udział w licznych specja­

listycznych kursach. W 1939 r. Delekta, mając już wysoki stopień organi­

zacyjny przewodniczki, prowadziła także kursy przysposobienia wojsko­

wego dla cywilnych zespołów kobiet z powiatu olkuskiego. Szkolenie 

odbywało się w godzinach popołudniowych dla uniknięcia kolizji 

z zajęciami zawodowymi. Tematy dotyczyły m.in. obrony przeciwlotni­

czej, obchodzenia się z bronią, samoobrony cywilnej, opieki nad dziec­

kiem itp. W okresie od kwietnia do lipca 1939 r. Teresa Delekta organi­

zowała też w ramach Pogotowia Społecznego5 kursy-pogadanki dla mło­

dzieży żeńskiej w Sławkowie, Strzemieszycach i kilkakrotnie w Bolesła­

wiu oraz w Olkuszu. W Kozłowej Górze (powiat tamogórski) przeprowa­

dziła dwudniowe szkolenie dla kobiet wiejskich, które spotkało się z du­

żym zainteresowaniem.
W maju 1939 r., w obliczu grożącego wybuchu wojny, po wcześniej­

szym przeszkoleniu w Częstochowie, przy pomocy PCK Delekta zorgani­

zowała w Olkuszu kurs szycia maseczek przeciwgazowych. Pomimo 

uczestnictwa około 80 osób, dla których zorganizowano 10 maszyn do 

szycia, kursu tego nie udało się doprowadzić do końca. W lipcu 1939 r.,

4 P U  W F iP W  -  P a ń s tw o w y  U r z ą d  W y c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  i P r z y s p o s o b ie n ia  W o j ­

s k o w e g o  -  o r g a n  M in is t e r s tw a  S p r a w  W o js k o w y c h  p o w o ła n y  2 8  s ty c z n ia  1 9 2 7  r.

5 P o g o t o w ie  S p o łe c z n e  P W K  u tw o r z o n o  2 7  m a r c a  1 9 3 9  r. ( z o b .  E . Z a w a c k a ,  Czeka­

ją c  na rozkaz. Pogotowie Społeczne Organizacji Przysposobienia Wojskowego Kobiet 

w przededniu I I  wojny światowej, L u b l in  1 9 9 2 ) .
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pełniąc funkcję referentki wyszkolenia, wzięła jeszcze udział w kursie 

administracji wojskowej na obozie w Koszewnikach k. Grodna. Uczestni­

czyło w nim około 200 osób w wieku od 18 do 50 lat, a wykłady prowa­
dzili oficerowie, którzy szkolili równolegle we wspomnianym zakresie 
oficerów rezerwy.

W dniu 25 sierpnia 1939 r. Teresa została zmobilizowana do pomoc­

niczej służby wojskowej, jako instruktorka PWK z przydziałem do Ko­

mendy Rejonu Śląskiego PWK w Katowicach. Przejęła wizytowanie sta­

nu pogotowia śląskich placówek PWK6: 30 sierpnia przebywała w Olku­

szu, wizytując hufiec PWK w tamtejszym Liceum Żeńskim; 31 sierpnia 

zameldowała się u komendantki Rejonu Śląskiego PWK, przewodniczki 

Elżbiety Zawackiej, w Komendzie Rejonu Śląskiego PWK w Katowicach 

przy ul. Poniatowskiego. W dniu wybuchu II wojny światowej Elżbieta 

Zawacka wysłała Teresę Delektę z zadaniem skontaktowania się z ko­

mendantką placówki PWK we Frysztaku na Zaolziu. Następnego dnia -

2 września - Delekta miała dokonać inspekcji w Mikołowie, po w. 

Pszczyna. Dotarła do Bielska, jednak ze względu na falę uciekinierów 

zmuszona była powrócić do Katowic. Tego samego dnia E. Zawacka po­

wierzyła jej zadanie skontaktowania się z jednostką wojskową stacjonują­

cą w pobliskich Mysłowicach, celem uzyskania oficjalnego rozkazu wy­

jazdu, który zabezpieczyłby zmobilizowanym instruktorkom korzystanie 

z wojskowych środków lokomocji. Niestety i ta próba zakończyła się nie­

powodzeniem7. Władze wojewódzkie i policja opuściły już miasto. Jedy­

nie od dowódcy ostatniej w mieście placówki łączności, stacjonującej 

w pobliżu Komendy Rejonu PWK (w tym Komitetu Pogotowia Społecz­

nego PWK), komendant Elżbieta Zawacka dowiedziała się, że rano

3 września mają wkroczyć do Katowic Niemcy; otrzymała zarazem roz­

kaz ewakuacji instruktorek PWK. Wspomniana placówka łączności prze­

kazała E. Zawackiej autobus. Wieczorem 2 września Teresa Delekta 

w drużynie kilkunastu umundurowych instruktorek PWK, wyekwipowa­

nych połowo, wraz z kilkoma instruktorkami harcerskimi i działaczkami 

Pogotowia Społecznego PWK opuściła Katowice.

Około godz. 19 autobus ruszył. W ostatniej chwili opuściła go, dla 

ściągnięcia dwóch zapomnianych harcerskich placówek w Parku Ko­

ściuszki, hm. Adela Korczyńska - podówczas komendantka Pogotowia

6 F u n d a c ja  „ A r c h iw u m  P o m o r s k ie  A K ”  w  T o r u n iu ,  t. T . D e le k ty ,  s y g n . 5 7 / W S K  

(m a te r ia ły  n ie p a g in o w a n e ,  d a le j:  t e c z k a  T . D e le k ty ) ,  r e la c ja  T . D e le k ty  z ło ż o n a  w  c e lu  

u z y s k a n ia  m e d a lu  z a  K a m p a n ię  W r z e ś n io w ą  1 9 3 9  r.

7 E . Z a w a c k a ,  Szkice z dziejów Wojskowej Służby Kobiet, T o r u ń  2 0 0 1 ,  s. 10 0 .
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Harcerek w Katowicach, a później, w czasie okupacji, komendantka Refe­

ratu WSK Komendy Okręgu Śląskiego AK. Jechano w stronę Olkusza. 

Noc kobiety spędziły w Bukownie w szkole zawodowej, gdzie Teresa 

była nauczycielką. Tam rankiem 3 września nastąpił podział grupy. In­

struktorki harcerskie udały się autobusem do Rabsztyna, gdzie znajdował 

się sanitarny punkt szkolenia ZHP, skąd planowały przyjazd do Krakowa. 

Niestety, autobus nie dotarł z powrotem.

Poczet instruktorek PWK dowodzony przez komendant E. Zawacką 

zmuszony były udać się w dalszą drogę pieszo, w kurzu i w skwarze. Nie­

daleko od Skałki, w Starczynowie, mogły obserwować powietrzną walkę, 

w trakcie której polski samolot strącił niemiecki. Część drogi udało się 

przejechać w napotkanej chorzowskiej śmieciarce oraz ciężarówce zała­

dowanej beczkami z benzyną. Nieustanne niebezpieczeństwo stwarzały 

niemieckie samoloty atakujące kolumny uchodźców. Instruktorki, w mia­

rę możliwości, udzielały doraźnej pomocy sanitarnej żołnierzom i ludno- 
• &

ści cywilnej . Drużyna skierowała się na Nowy Korczyn, kiedy jednak 

okazało się, że tamtejszy most na Wiśle został wysadzony, udała się na 

północny wschód, podążając w stronę Sandomierza. W tym czasie grupę 

zaczęły wyprzedzać pojedyncze pojazdy nieprzyjaciela. Około godz. 5 po 

południu instruktorki napotkały zapóźniony polski tabor wojskowy, który 

dowiózł je do Sandomierza. Tam, jako jednostka mundurowa, drużyna 

w ostatniej chwili zdołała przekroczyć most na Wiśle przed jego wysa­

dzeniem. Z Sandomierza składem towarowym, atakowanym przez lot­

nictwo, dotarły około 8 września przez Kraśnik do Lublina. W Lublinie, 

w Domu Żołnierza Elżbieta Zawacka została skierowana do Lwowa przez 

przybyłą z Warszawy byłą Komendantkę Naczelną PWK, Stefanię Haj- 

kowieżową. TworzyŁsię-tam batalion kobiecy z ewakuujących się z tere­

nów zachodnich i centralnych członkiń PWK. Udała--się tam ciężarówką. 

Pozostałe instruktorki, nad którymi dowodzenie otrzymała Delekta, udały 
się w ślad za nią pociągiem wojskowym.

W dniu 10 września na dworcu we Włodawie w czasie bombardowa­

nia lotniczego Teresa Delekta została ranna w głowę. Podczas tego same­

go nalotu instruktorkę Barbarę Kapuścik raniono w nogi. Koleżanki umie­

ściły ją  w szpitalu we Włodawie. W tym samym szpitalu Teresie zszyto

8 E lż b ie t a  Z a w a c k a  w s p o m in a  o  f a k c ie  o d d a n ia  p r z e z  n i ą  m a p  z a g u b io n e j  p o ls k ie j 

b a te r i i  k r y ją c e j s ię  w  le s ie , k tó r e j d o w ó d c a  n ie  w ie d z ia ł ,  g d z ie  s ię  z n a jd u je .  D r u ż y n a  

p r z e k a z a ła  r ó w n ie ż  ż a n d a r m e r i i  a r e s z to w a n e g o  n ie m ie c k ie g o  d y w e r s a n t a l f

r Aa.6-- .. - . i ■ ĄOźL
< ' I /  
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ranę, zakładając 8 szwów9. Po nocy spędzonej w stodole w prymitywnych 

warunkach grupa udała się w dalszą drogę. W Kamieniu Koszyrskim 
spotkano wojska sowieckie. Trzeba było wracać wraz z falą uciekinierów. 

Osłabioną upływem krwi Teresę koleżanki umieściły na wojskowej fur­

mance powożonej przez oficera rezerwy z Łodzi. Podczas kolejnego 

bombardowania Teresa straciła kontakt z drużyną pewiaczek.

Powróciła do miejsca swego zamieszkania na Skałkę dopiero 16 paź­

dziernika. Uczyła tam jeszcze od listopada 1939 r. do chwili likwidacji 

szkoły przez Niemców w czerwcu 1940 r. W listopadzie 1939 r. odwie­

dziła ją  na Skałce Elżbieta Zawacka ps. „Zelma”, powiadamiając o rozpo­

częciu działalności konspiracyjnej. Dnia 25 grudnia w Będzinie „Zelma” 

zaprzysięgła Teresę Delektę jako „Jankę”10 do pracy w konspiracji, mia­

nując ją  swą zastępczynią w śląskiej sieci PWK (nazywanej teraz Woj­

skową Służbą Kobiet - WSK) i jednocześnie kierowniczką tejże sieci 

w powiecie olkuskim11. Wkrótce też skontaktowała Delektę z szefem 

sztabu Podokręgu Zagłębie, mjr. Stanisławem Stolarskim, ps. ^Konrad^,

który polecił jej zorganizować pracę konspiracyjną w powiecie olku-
i ̂

skim . Zgodnie z rozkazem „Konrada” Teresa nawiązała kontakt z kpt. 

Konstantym Szyszkowskim - byłym komendantem WFiPW powiatu ol­

kuskiego oraz z ppor. rez. Stanisławem Jańczykiem. Kapitan Szyszkowski

zgodził się objąć funkcję komendanta obwodu ZWZ Olkusz, ppor. Jań-1 ̂
czyk - księgowy w banku w Czeladzi - został jego zastępcą . Teresa 

odszukała też kilku innych oficerów i podoficerów rezerwy i wciągnęła 

ich do pracy w konspiracji na terenie pow. Olkusz. W końcu grudnia 

„Janka” skontaktowała z E. Zawacką w Będzinie inż. Tadeusza Popiela, 

ps. „Lont”, który po zaprzysiężeniu przez Zawacką miał się stać wkrótce 

jednym z najbliższych współpracowników Henryka Ko wałówki - komen­

danta Podokręgu ZWZ Zagłębie, a od 1941 r. całego Okręgu ZWZ Śląsk14. 

Spośród innych osób, które zostały dzięki niej zaprzysiężone, warto wy­

9 P o  w o jn ie ,  n a  s k u te k  d o le g l iw o ś c i  s p o w o d o w a n y c h  o d n ie s io n ą  r a n ą , D e le k c ie  p r z y ­

z n a n o  in w a l id z tw o  I I  g r u p y .

10 P s e u d o n im  te n  p o c h o d z i  o d  im ie n ia  s io s try  T e re sy  D e le k ty .

11 E . Z a w a c k a ,  Szkice..., s. 1 2 3 . N ie m c y  w  c z a s ie  o k u p a c j i  p o d z ie l i l i  p o w ia t  o lk u s k i ,  

w łą c z a ją c  w ię k s z o ś ć  d o  R z e s z y ,  c z ę ś ć  z a ś  p o z o s t a w ia ją c  w  G e n e r a ln y m  G u b e r n a to r ­

s tw ie .

12 T e c z k a  T . D e le k ty ,  R e la c ja  z  d z ia ła ln o ś c i  w  c z a s ie  w o jn y .  Z o b .  ta k ż e  J . N ie k r a s z ,  

Z  dziejów AK na Śląsku, K a to w ic e  1 9 9 3 , s. 4 1 .

13 Ib id .

14 Małopolski słownik biograficzny uczestników działań niepodległościowych 1939— 

-1956, t. 5 , K r a k ó w  1 9 9 9 , s. 4 5 .
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mienić por. rez. Jastrzębskiego, Irenę Kozubowską, Józefę Fritze, Wandę 

Tarchalską i Barbarę Kopacz ze Strzemieszyc, u której znajdowała się 

skrzynka kontaktowa.

Teresa Delekta zajęła się organizowaniem łączności między obwo­
dem Olkusz i komendą Podokręgu. Utworzyła w Olkuszu sześcioosobową 

grupę informatorek i po opracowaniu ich raportów dostarczała je do ko­

mórki w Będzinie, idąc w każdą sobotę pieszo z Olkusza przez Sławków 

do Dąbrowy Górniczej, następnie jechała tramwajem do Będzina na ul. 

Piłsudskiego, gdzie mieszkała Elżbieta Zawacka, której dostarczała mel­

dunki z obwodu Olkusz oraz od której odbierała rozkazy. Od maja 1940 r. 

Teresa sprawowała funkcję zastępczyni Zawackiej na stanowisku szefa 

oddziału V K - łączności konspiracyjnej Okręgu Śląskiego.

W czasie niemieckiej akcji prowadzonej przeciwko polskiej inteli­

gencji (kwiecień-maj 1940 r.) Teresa, zagrożona aresztowaniem, uciekła

2 maja z Olkusza, jej nazwisko znalazło się bowiem na liście osób prze­

znaczonych przez Niemców do aresztowania w dniu następnym. Ocalała, 

ubywszy się w szpitalu olkuskim, gdzie przez dłuższy czas pod opieką dra 
Kiciarskiego leczyła rany odniesione we wrześniu 1939 r.

W końcu czerwca Delekta przeniosła się do Będzina, zajmując 

mieszkanie po Zawackiej, która z kolei przeniosła się do Sosnowca. 

Z początkiem lipca podjęła pracę jako robotnica w będzińskiej cegielni15. 

Z okresu pobytu Teresy w Będzinie zachowała się do dzisiaj jej fałszywa 

legitymacja zaświadczająca, iż jest ona pracownikiem poczty. Legityma­

cja służyła do wysyłki depesz i listów poleconych na poczcie w Będzi­

nie16. W grudniu 1940 r. Teresa pojechała po raz pierwszy w celach kon­

spiracyjnych do Krakowa, skąd przywiozła pieniądze dla organizacji.

Koniec grudnia 1940 r. wiązał się na Śląsku z falą aresztowań, które 

doprowadziły do likwidacji sztabu i rozbicia Okręgu Śląsk. Komenda 

Główna AK, dążąc do odbudowania struktur organizacyjnych, mianowała 

dotychczasowego komendanta Podokręgu Zagłębie Henryka Kowalówkę, 

ps. „Topola” Komendantem Okręgu Śląsk, do którego bezpośrednio 

wcielono Podokręg Zagłębie. W tym czasie Elżbietę Zawacką przeniesio­

no do Wydziału Łączności Zagranicznej Oddziału V K KG ZWZ-AK, 

krypt. „Zagroda”. Zawacka skontaktowała Delektę z mjr. Kowalówką. 

„Topola” powierzył jej funkcję, którą dotychczas pełniła Zawacka, pole­

15 Z .  W .  J a n k ę , W Armii Krajowej na Śląsku, K a to w ic e  1 9 8 6 , s. 9 0 .

16 T e c z k a  T . D e le k ty , o r y g in a ł  le g i t y m a c j i  w r a z  z  i n f o r m a c ją  n a p is a n ą  p r z e z  T . D e ­

le k tę . T e k s ty  n a p is a n e  a t r a m e n te m  s ta ły  s ię  j e d n a k  z u p e łn ie  n ie w id o c z n e ,  g d y ż  d o k u ­

m e n ty  le ż a ły  z a k o p a n e  p r z e z  t r z y  la ta  w  z ie m i .
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cając znaleźć odpowiedni lokal kontaktowy. „Janka” uzyskała od Tade­

usza Popiela lokal na parterze domku przy ul. Okrzei, gdzie mieszkał on
• 17

na piętrze wraz z matką .

Teresa pełniła powierzoną jej funkcję szefa łączności konspiracyjnej 
Okręgu Śląskiego aż do momentu rozwiązania AK. Wprawdzie w okresie 

rozmów scaleniowych z NOW zadecydowano się przekazać jej funkcję 

por. rez. Józefowi Pikule („Ernest”, „Okulicz”) z NOW, awansując go 

jednocześnie do stopnia kapitana, jednakże ten został aresztowany w cza­

sie wizytacji oddziału w Obwodzie Zewnętrznym Gliwice. Zaproszenie na 

inspekcję okazało się pułapką zastawioną przez gestapo. Ze względu na 

fakt, że kpt. „Ernest” nie objął stanowiska, na które go nominowano, Te­

resa Delekta w dalszym ciągu sprawowała swą dotychczasową funkcję18. 

Po Zawackiej przejęła również kierownictwo nad całą siecią WSK, ale 

w niedługim czasie sieć ta przestała być zwarta19. We wrześniu 1942 r. 

T. Delekta wraz z Szefem III Oddziału KO Śląsk por. Ewaldem Migulą 

zaproponowali odbudowę sieci WSK Adeli Korczyńskiej. Formalnie zo­

stała ona wyznaczona na to stanowisko w marcu 1943 r, przez mjr. Zyg­

munta Jankę2 .

Delektę pochłaniało przede wszystkim tworzenie nowego aparatu 

łączności na terenie śląskim, zdezorganizowanym masowymi aresztowa­

niami. Przejęła dotychczasową komórkę łączności i rozszerzyła ją

o oddane do jej dyspozycji przez Adelę Korczyńską harcerki ze śląskiej 

siatki konspiracyjnej, jak i o członkinie sieci WSK z powiatów śląskich. 

Zorganizowała sieć skrzynek kontaktowych. Były one lokalizowane naj­

częściej w placówkach usługowych o dużym natężeniu klientów, jak 

przykładowo pralnie czy restauracje. Ustalono kod meldunków alarmo­

wych informujących łączniczki o niebezpieczeństwie. Jeden z takich 

punktów znajdował się przy ul. Kościelnej, w tzw. „Kuchni dla inteligen­

cji” („Volkskiiche der Christlichen Wohlfahrt”) czynnej do lata 1942 r., 

w której cały personel stanowiły członkinie sieci WSK. Zarządzającą była 

Genowefa Kopik, kasjerką Teresa Delekta, która pracowała tam od 11
• 91
listopada 1940 do 15 lipca 1941 r. Kelnerkami i kucharkami były Janina

17 E . Z a w a c k a ,  Szkice..., s. 1 2 5 .

18 J . N ie k r a s z ,  o p . c i t ,  s. 13 3 .

19 E . Z a w a c k a ,  Szkice..., s .1 2 5

20 M .  S ta r c z e w s k i ,  Ruch oporu na Górnym Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskim, K a t o ­

w ic e  1 9 8 8 , s. 9 7 .

21 D o  d z iś  z a c h o w a ła  s ię  je j  o r y g in a ln a  k s ią ż e c z k a  k a s je r k i  o r a z  k a r ta  p r a c y  w y s ta ­

w io n a  p r z e z  u r z ą d  p r a c y  w  S o s n o w c u  (n r  4 3 4  B e n /0 2 4 7 4 1 )  -  te c z k a  T . D e le k ty .
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Kowalska, Józefa Meus i Teresa Burdzyńska. Jadalnia ta służyła m.in. za 
punkt kontaktowy szefowi sztabu Podokręgu - „Konradowi”. Żywność 

dla tej kuchni gromadzono przez różne zbiórki PCK. Teresa nie zawsze 

przychodziła do pracy z racji częstych wyjazdów w sprawach konspira­

cyjnych do Warszawy, Krakowa czy Częstochowy. W okresie nieobecno-
99

ści zastępowały j ą koleżanki .
Drugi szef sztabu Okręgu Śląskiego Józef Słaboszewski pisał w swej 

relacji, iż „Janka”: „była duszą całej organizacji łączności. Była skromna, 

pracowita, oddana sprawie, obywająca się byle czym, usłużna dla wszyst­

kich prac organizacyjnych, choćby nawet nie wchodziły w zakres kiero­

wanego przez nią oddziału. Nie było dla niej złej pogody, ani niedogod­

nej pory dnia. Tylko ona z kobiet utrzymywała łączność z KG w Warsza-
90

wie po E. Zawackiej” .
Na początku 1941 r. Teresa poznała inż. Zenona Znowskiego z Orga­

nizacji Orła Białego, z którym utrzymywała kontakt przenosząc meldunki 

aż do 9 maja 1941 r., kiedy to został on aresztowany przez Niemców. 

W dniu tym Teresa, niosąc dla niego meldunek z śląskiej KO, ostrzeżona 

przez nieznanego mężczyznę, cudem uniknęła aresztowania24.

Fala aresztowań w 1941 r. przetaczała się przez kolejne inspektoraty. 

W końcu maja 1942 r. nastąpiło uderzenie w KO Śląsk. Aresztowania 

dotknęły także członkinie sieci WSK. Nocą z 22 na 23 maja gestapo 

przyjechało do domu przy ul. Ogrodowej 13, gdzie na pierwszym piętrze 

u państwa Wysockich mieszkała „Janka”. Niemcy, nie zastawszy jej, za­

brali nocującą tam łączniczkę z przesyłką z Olkusza - Irenę Kozubowską. 

Teresa, dowiedziawszy się nazajutrz o wsypie, zawiadomiła natychmiast 

przez Wandę Żyłczankę szefa Oddziału Organizacyjnego (I) KO Śląsk 

por. „Lonta”, by ten powiadomił KG AK. Sama natomiast, dzięki pomocy 

Bronisławy Binek, przez pewien czas ukrywała się u Janiny Bębynek- 

-Kruzowej w jej sklepie z warzywami. Spędziwszy 36 godzin w piwnicy 

wśród warzyw została skierowana na adres kontaktowy w Sosnowcu. 

Dzięki pomocy „Lonta” i „Wiktora”25 uzyskała po kilku dniach fałszywe 

dokumenty i jako Anna Kamińska przez Trzebinię i Kraków dojechała do 

Warszawy. Gestapo w tym czasie rozesłało za nią listy gończe. Śląska 

sieć WSK przestała chwilowo istnieć.

22 O  k u c h n i  d la  in t e l ig e n c j i :  E . Z a w a c k a ,  Szkice..., s. 1 2 7  o r a z  m a te r ia ły  z e  w s p o ­

m n ia n e j  te c z k i T e re sy  D e le k ty  ( m . in .  r e la c ja  T e re sy  z  10 k w ie tn ia  1 9 7 4  r .) .

2j E . Z a w a c k a ,  Szkice..., s. 1 2 6 .

24 D o k ła d n y  o p is  z d a r z e n ia  w  r e la c j i  T . D e le k ty  z  12 lu te g o  1 9 74  r ., te c z k a  T . D e le k ty .

25 A n t o n i  S ie m ig in o w s k i  -  s z e f  O d d z ia ł u  I I  S z ta b u  K O  Ś lą s k  (w y w ia d ) .
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Od końca maja 1942 r. Teresa Delekta przez około pół roku ukrywała 

się w Warszawie. Zamieszkała u Wandy Twardo przy ul. Filtrowej. Póź­

niej przybył do Warszawy także i „Lont”, który wrócił na Śląsk z końcem 

czerwca, planując ponowny wyjazd do Warszawy na 6 lipca. Niestety, 

gestapo aresztowało go 3 lipca w Będzinie. Ponieważ „Lont” znał war­

szawski adres Teresy Delekty, dla bezpieczeństwa przeniesiono ją  do 

Choszczówki. „Lont” nie wydał jednak w śledztwie nikogo . Teresa po 

dwóch tygodniach wróciła do Warszawy i zamieszkała przy ul. Kwiatko­

wej. Pod koniec 1942 r. wróciła do mieszkania na Filtrowej. W War­

szawie miała kontakt z dwoma cichociemnymi, przydzielonymi we wrze­

śniu 1942 r. przez KG AK do Okręgu Śląsk, z których jeden - Jan Po­

znański - był siostrzeńcem Tadeusza Popiela. Utrzymywała także kontakt 

z Wacławem Zdybem, ps. „Janusz, który pracował w Kedywie na Śląsku. 

W październiku i listopadzie 1942 r. „Janka” przechodziła kursy szy- 

franckie, nabywając umiejętności potrzebne w pracy łącznościowej na 

szczeblu okręgu. Do Krakowa powróciła 2 lutego 1943 r. Z restauracji przy 

ul. Siennej przejął ją  Jan Suchodolski, ps. „Suchy”. „Janka” zamieszkała 

na Stradomiu u Marii Babińskiej, zatrudnionej w Arbeitsamcie. Później, 

wiosną 1943 r., przeniosła się do A. Gorączkowej na ul. Długą

Teresa Delekta zajęła się organizowaniem „Poczekalni” - bazy łącz­

ności dla KO Śląsk z siedzibą w Krakowie, do kontaktów z KG w War­

szawie. Baza ta odegrała zasadniczą rolę w dziejach śląskiej konspiracji, 

stając się głównym i ruchliwym ośrodkiem łączności pośredniej między 

Generalnym Gubernatorstwem a Śląskim Okręgiem AK. Przy uruchamia­

niu „Poczekalni” wykorzystano trzy funkcjonujące w Krakowie skrzynki 

łączności Komendy Głównej ze Śląskiem. Jedną przy ul. Świętego Filipa, 

prowadzoną przez żonę oficera przebywającego w niewoli - Romanę 

Dulowską („Roma”), drugą na Stradomiu, prowadzoną przez Marię Ba­

bińską („Rysia”), trzecią w niemieckim sklepie firmy „Julius Meinl”, któ­

rą prowadziła Wanda Wolny27. W „Poczekalni” organizowane były prze­

rzuty ludzi i broni przez granicę, tam koncentrowała się wymiana poczty 

w obu kierunkach pomiędzy Komendą Główną a Okręgiem Śląskim.

26 Z .  W ,  J a n k ę  o k re ś la  „ L o n t a ”  n a r z e c z o n y m  „ J a n k i” , p o d o b n ie  E . Z a w a c k a .  G d y b y  

ta k  r z e c z y w iś c ie  b y ło ,  to  „ J a n k a ” , k tó r a  n ig d y  j u ż  n ie  z a ło ż y ła  r o d z in y ,  p r z y p ła c i ła b y  

s łu ż b ę  o jc z y ź n ie  ta k ż e  s z c z ę ś c ie m  o s o b is ty m . T e re s a  D e le k ta  w  s w o ic h  r e la c ja c h  n a z y w a  

T a d e u s z a  P o p ie la  „ b l i s k im  p r z y ja c ie le m  z  la t  d z ie c ię c y c h ” .

27 J . N ie k r a s z , o p . c it . ,  s. 2 0 4 .
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Teresie Delekcie pomagała przede wszystkim hm. Irena Kuśnierzew-
9 o

ska, ps. „Lilka” . Nie była ona oficerem łączności, lecz dysponując har­

cerkami w liczbie około stu i mając szerokie powiązania (pracowała 

w krakowskiej RGO na ul. Kanoniczej) potrafiła pokonywać różne trud­
ności, na jakie natrafiała baza. Harcerki pełniły funkcję łączniczek i kurie­

rek między przebywającą w Krakowie KO Śląsk a samym Okręgiem 

(łączniczka Katarzyna Tomanek-Torowa, ps. .,Kasia'\ „Katarzyna”) oraz 

oddziałami partyzanckimi w Beskidzie Śląskim i powiecie olkuskim (NN, 
ps. „Krysia”).

Weronika Cubert-Załęska wspomina o fakcie zaprzysiężenia jej oraz 

trzech innych harcerek przez Teresę Delektę, podając jednocześnie cha­

rakterystykę dziewcząt służących w łączności. „Łączniczki każdorazowo 

ustnie zdawały sprawozdanie z odbytej służby, donosiły o niejasnej sytua­

cji, dokonywały (w razie zagrożenia dekonspiracją) błyskawicznych prze­

rzutów ludzi i miejsc kontaktowych. Nie było wahań, nie znano prze­

szkód. Ofiarne, bezinteresowne, pokrywające nawet koszta przejazdów, 

żyły w ufności dobrze pełnionej służby”29.

Dla potrzeb łączności „Poczekalni” zorganizowano przeszkolenie 

dwóch kilkuosobowych zespołów szyfrantek, jeden w Krakowie, drugi
*3 A

w Zagłębiu" . Niezależnie od troski o funkcjonowanie łączności Teresa 

zabiegała o kwatery i organizację życia przebywających w Krakowie 

członków sztabu Śląskiego Okręgu AK. I tak przykładowo we wspomnie­

niach mjr. Zygmunta Jankę, komendanta Okręgu Śląsk, znajdujemy zapis, 

relacjonujący jego pierwsze spostrzeżenia, gdy w marcu 1943 r. przybył 

z Łodzi do Krakowa, celem objęcia stanowiska szefa Sztabu Okręgu Ślą­

skiego. Teresa Delekta, informując o ogólnej sytuacji w Okręgu, zorgani­

zowała na jego życzenie dwie kwatery do dyspozycji, a mjr Jankę ocenił 

stopień organizacji bazy w Krakowie jako wystarczający do utrzymywa- 

nia łączności .

28 I .  K u ś n ie r z e w s k a - K a b a t  .„ L ilk a ’", . ,H a n k a ,; -  K o m e n d a n t k a  T a jn e j Ś lą s k ie j C h o r ą ­

g w i H a r c e r e k , p o  p r z e k a z a n iu  f u n k c j i  k o m e n d a n tk i  c h o r ą g w i A d e l i  K o r c z y ń s k ie j  z a ję ła  

s ię  m . in .  u d z ie la n ie m  p o m o c y  m ło d z ie ż y  ś lą s k ie j p r z e b y w a ją c e j  w  K r a k o w ie  o r a z  n ie s ie ­

n ie m  p o m o c y  n a  d u ż ą  s k a lę  w ię ź n io m  O ś w ię c im ia .

29 J .  K re t ,  Harcerze wierni do ostatka, K a t o w ic e  1 9 8 3 , s. 1 8 4 .

j0 E .  Z a w a c k a ,  Szkice... K r a k o w s k i  z e s p ó ł  z o r g a n iz o w a n y  b y ł  p r z e z  „ M a r y s ię ” 

u  s ió s t r  z a k o n n y c h  s łu ż e b n ic z e k .  W  je g o  s k ła d  w c h o d z i ły  s io s try : R ó z i a  ( R e g in a  M a r-  

k w a t ) ,  K o n s o la t a  (S te fa n ia  R a d z ik )  i „ A lb in a ” .

j l  Z .  W .  J a n k ę ,  o p . c it . ,  s. 194 .
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Krakowska działalność kpt. Delekty obejmowała swym zasięgiem 

także wysyłkę broni oraz radiostacji dla oddziałów partyzanckich. W wy­
danym w Krakowie opracowaniu D z ia ł łą c zn o śc i ope racy jne j. Ł ąc zn o ść  

^  %  ra d io w a  1943-194532 zamieszczono interesujący odpis dokumentu wyda­
nego przez KG AK 20 lipca 1944 r. w sprawie przekazania dla Okręgu 

Śląsk elementów zasilania radiostacji. Znajdujemy w nim potwierdzenie 

zgodności z oryginałem sygnowane przez „Jankę” 20 lipca 1944 r. Oto 

jego treść.

K G

D n . 4 V I I44 O d p is

N r 1200/V -o K O  S e rce1

P o le c iłe m  K -dtow i K a n i2 w ydać d la  W as z  je g o  s tan u  5  p r ą d n ic  do  

z a s ila n ia  rs tac ji. P o b ie rzc ie  je  p rzy  p o m o cy  w łasnych  bezpo średn ich  

kon tak tów

z.r. R obak*

z a  zg o dno ść  Ja n k a  

1/0114

20  V I I 44 do z a ła tw ie n ia

21 /7  c / O O lł

1 K r y p t o n im  O k r ę g u  A K  Ś lą s k .

2 K r y p t o n im  O k r ę g u  A K  K r a k ó w .

3 T a d e u s z  P e łc z y ń s k i ,  S z e f  S z t a b u  K G  A K .

4 K r y p t o n im  Ł ą c z n o ś c i  W e w n ę t r z n e j  K O  A K  K r a k ó w .

5 K r y p t o n im  S z e fa  S z ta b u  K O  A K  K r a k ó w .

Komendant Okręgu Śląsk Z. Walter Jankę w swej książce W  A K  n a  

Ś ląsku  wspomina o przeprowadzonej przez siebie wizytacji zgrupowa­

nych oddziałów partyzanckich „Hardego” (por. Gerard Woźnica) 

i „Twardego” (Stanisław Wencel) z sosnowieckiego inspektoratu AK, 

która rozpoczęła się 3 sierpnia 1944 r. w powiecie olkuskim (niedaleko 

Wolbromia). W inspekcji towarzyszyli mu m.in. mjr „Paweł” (Ewald Mi- 

gula), szef III Oddziału Sztabu Okręgu oraz kapitan „Janka” - Teresa 

Delekta33. Oczekiwano zrzutu. Samolot przyleciał, jednak do zrzutu nie 

doszło. W obozie „Hardego” Teresa przebywała 2 tygodnie, dokonując

32 D ział łączności operacyjnej. Łączność radiowa 1943—1945, t. 2 ,  c z . I ,  K r a k ó w  

19 99 .

33 Z .  W .  J a n k ę ,  o p . ć i t . ,  s. 2 7 4 .
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inspekcji pracy kobiet znajdujących się w oddziałach partyzanckich. In­

spekcja wedle relacji Z. Jankę wypadła bardzo dobrze.

Teresa Delekta, przekroczywszy wraz z oddziałem partyzanckim gra­

nicę Generalnego Gubernatorstwa, wróciła do Zagłębia Dąbrowskiego. 

Pod koniec sierpnia 1944 r. wyjechała do Sosnowca. Nocując u niejakiego 

inż. Sobczyka, cudem uniknęła aresztowania. Po powrocie na Śląsk kie­

rownictwo „Poczekalni” w Krakowie przejęła Zofia Lach, ps. yMarysiaK 

Teresa szybko odnalazła się w nowych osobowych kontaktach Inspekto­

ratu Sosnowiec i na całym Śląsku. W pierwszej dekadzie stycznia 1945 r. 

odbyła podróż z Sosnowca do Krakowa. Od gen. Okulickiego otrzymała 

rozkazy, pieniądze, kenkarty i inne dokumenty34. W dniu 15 stycznia 

udała się na dworzec. Kolej nie funkcjonowała. Wśród Niemców pano­

wała panika. Teresa wraz z młodą dziewczyną, uczestniczką Powstania 

Warszawskiego, poszły pieszo w kierunku zachodnim. W Bronowicach 

znalazły się na linii frontu. Delekta wróciła 20 stycznia do Sosnowca (ul. 

Chemiczna). Tam przypadkowo spotkała Zawacką, która właśnie powró­

ciła znad granicy szwajcarskiej. Po wkroczeniu wojsk sowieckich j 
i polskich zamieszkała chwilowo w Będzinie, w obawie przed aresztowa- j 

niem - jako Karolina Bochenek. Później, dzięki Adeli Korczyńskiej, za­

mieszkała w Katowicach przy ul. Wojciechowskiego, podejmując częste 

wyjazdy do Krakowa!)Ujawniła się ̂ 5 października 1945 r. W Komisji 
Likwidacyjnej AK pełniła funkcję sekretarki.

Po ujawnieniu pracowała w PCK, a następnie w Stacji Krwiodawstwa 

w Katowicach. Ten okres jej życia Charakteryzuje się trudną sytuacją ma­

terialną oraz stałym nagabywaniem ze strony UB, pod którego nadzorem 

przebywała. Przesłuchiwano^ ą w sprawie aresztowanych kolegów z okre­

su konspiracji, nachodzono w domu, gdzie przeprowadzano rewizje oraz 

zmuszano do regularnego zgłaszania się na kontrolne rozmowy35.

Trudności materialne Teresy pogłębiała konieczność opieki nad sios­

trą Janiną która wkrótce po przybyciu do kraju ze Stanisławowa w 1956 r. 

uległa paraliżowi. Pomimo tego życie Teresy ciągle przepełnione było 

stałą troską o przyjaciół z okresu okupacji. Dla zdobycia środków finan­

sowych oddawała krew w dużej ilości, co wyczerpywało jej i tak już nad­

wątlony dotychczasowymi zmaganiami organizm.

j4 A d e la  K o r c z y ń s k a ,  Kpt. Teresa Delekta, ps. „Janka” Szef Łączności Śląskiego 

Okręgu ZWZ AK zmarła 20 marca 1983 r.. B iu le ty n  W o je w ó d z k ie j  K o m is j i  H is to r y c z ­

n e j Z B O W i D ,  K a to w ic e  1 9 8 4 , n r  3 .

j5 R e la c ja  G e r a r d a  W i t k o w s k ie g o ,  k a w a le r a  V M ,  ż o łn ie r z a  o d d z ia łu  p a r ty z a n c k ie g o  

„ H a r r e g o ” , a  z a r a z e m  b l is k ie g o  p r z y ja c ie la  T e re sy .
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Pod koniec czerwca 1982 r. pogotowie przewiozło Teresę do szpitala 

geriatrycznego w Szopienicach. Jej stan był bardzo zły ze względu na 

chore serce i astmę oraz problemy z pamięcią. W szpitalu podleczono 

nieco dolegliwości, po czym skierowano chorą do Domu Opieki Społecz­
nej w Siemianowicach. Powodem dolegliwości, według lekarzy, mogło 

być wyniszczenie organizmu stałym oddawaniem krwi lub nadużyciem 
leków uspokajających. Nie wykluczano też choroby nowotworowej. Po­

mimo uszkodzenia mózgu zarówno w szpitalu w Szopienicach, jak 

i w Domu Opieki w Siemianowicach Teresa znajdowała sobie inną chorą, 

którą pielęgnowała i o którą się troszczyła, podobnie jak w minionym 

okresie o swoją sparaliżowaną siostrę. Ciągle odwiedzali ją  przyjaciele. 

Miała średnio 2, 3 wizyty tygodniowo.

Na dwa tygodnie przed śmiercią, pomimo chłodnej pory, wyszła bez 

nakrycia głowy na daleki spacer, z którego przywiozła ją  na jej prośbę 

nieznana osoba. Dnia 20 marca 1983 r., powróciwszy po nabożeństwie do 

swego pokoju, nieszczęśliwie upadła. Jej stan był krytyczny. Zmarła

o godz. 17. W chwili śmierci miała 77 lat. Pogrzeb odbył się 23 marca 

1983 r. w środę o godz. 13.30 w kaplicy cmentarnej w Katowicach Pa- 

newniku. Na cmentarzu ostatni hołd oddali jej przyjaciele, nieliczna ro­

dzina oraz delegacja ZBOWiD ze sztandarem. Mogiłę okryto ogromną 

ilością kwiatów.

Teresa Delekta za ofiarność w służbie i wykazane męstwo została na­

grodzona Krzyżem Virtuti Militari V klasy, dwukrotnie Krzyżem Wa­

lecznych, Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami i dwukrotnie Złotym 

Krzyżem Zasługi z Mieczami. Po wojnie otrzymała także Złotą Odznakę 

PCK i Złotą Odznakę Zasłużonego w Rozwoju Województwa Katowic­

kiego. O swojej pracy konspiracyjnej, która niewątpliwie należy do wy­

jątkowych w tym trudnym i wymagającym heroizmu okresie, pisała 

w ankiecie „Relacji do historii udziału pewiaczek w ruchu oporu w latach 

1935-1945” w następujący sposób: „Wzięcie udziału w służbie konspira­

cyjnej było absolutnie świadomym obowiązkiem wypełnienia wychowa­

nia pewiackiego”36.

^  T e c z k a  T . D e le k ty , a n k ie ta  z  23  m a r c a  1 9 6 9  r.
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in s p e k c j i  p r a c y  k o b ie t  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  o d d z ia ła c h  p a r ty z a n c k ic h .  I n s p e k c ja  w e d le  r e la c j i  Z y g m u n t a  J a n k ę  

w y p a d ła  b a r d z o  d o b r z e . _ _ _ _ -

T e re s a  D e le k ta ,  p r z e k r o c z y w s z y  w r a z  z  o d d z i a łe m  p a r t y z a n c k im  g r a n ic ę  G e n e r a ln e j  G u b e r n i  w r ó c i ł a  

d o  Z a g łę b ia  D ą b r o w s k ie g o .  P o d  k o n ie c  s ie r p n ia  1 9 4 4  r. w y je c h a ła  d o  S o s n o w c a .  N o c u j ą c  u  n ie ja k ie g o  i n ż .  

S o b c z y k a ,  c u d e m  u n ik n ę ła  a r e s z to w a n ia .  P o  p o w r o c ie  n a  Ś lą s k  k ie r o w n ic t w o  „ P o c z e k a ln i ”  w  K r a k o w ie  p r z e ję ła  

Z o f i a  L a c h  p s . M a r y s ia .  T e re sa  D e le k t a  z a ś  s z y b k o  o d n a la z ł a  s ię  w  n o w y c h  o s o b o w y c h  k o n ta k t a c h  In s p e k to r a tu  

S o s n o w ie c  i n a  c a ły m  Ś lą s k u .  W  p ie r w s z e j  d e k a d z ie  s ty c z n ia  1 9 4 5  r . o d b y ła  p o d r ó ż  z  S o s n o w c a  d o  K r a k o w a .  

O d  g e n . O k u l i c k ie g o  o t r z y m a ła  r o z k a z y ,  k e n k a r ty  i  in n e  m a te r ia ły 34. 15 s ty c z n ia  u d a ła  s ię  n a  d w o r z e c .  K o le j  n ie  

f u n k c jo n o w a ła .  W ś r ó d  N ie m c ó w  p a n o w a ła  p a n ik a .  T e re s a  D e le k t a  w r a z  m ł o d ą  d z ie w c z y n ą ,  u c z e s t n ic z k ą  

p o w s ta n ia  w a r s z a w s k ie g o  p o s z ły  p ie s z o  w  k ie r u n k u  z a c h o d n im .  W  B r o n o w ic a c h  z n a la z ły  s ię  n a  l i n i i  f r o n tu .  2 0  

s ty c z n ia  T . D e le k t a  w r ó c i ła  d o  S o s n o w c a  ( u l .  C h e m ic z n a ) .  T a m  p r z y p a d k o w o  s p o tk a ła  Z a w a c k ą ,  k t ó r a  w ła ś n ie  

p o w r ó c i ła  z n a d  g r a n ic y  s z w a jc a r s k ie j .  P o  w k r o c z e n iu  w o js k  s o w ie c k ic h  i  p o ls k ic h  z a m ie s z k a ła  c h w i lo w o  w  

B ę d z in ie ,  w  o b a w ie  p r z e d  a r e s z to w a n ie m  - j a k o  K a r o l i n a  B o c h e n e k .  P ó ź n ie j ,  d z i ę k i  A d e l i  K o r c z y ń s k ie j ,  

z a m ie s z k a ła  w  K a to w ic a c h  p r z y  u l .  W o jc ie c h o w s k ie g o ,  p o d e jm u ją c  c z ę s te  w y ja z d y  d o  K r a k o w a .  W  m a ju  1 9 4 5  

r. D e le k t a  p o ś r e d n ic z y ła  w  p r z e k a z a n iu  Z y g m u n t o w i  J a n k ę  w e z w a n ia  n a  s p o tk a n ie  z  D e le g a t e m  S i ł  Z b r o jn y c h  

n a  K r a j .  J a n k ę  u d a ł  s ię  d o  m ie s z k a n ia  k o n s p ir a c y jn e g o  w  M i l a n ó w k u  k o ło  W a r s z a w y 35. S t a m t ą d  n ie z n a n a  

k o b ie t a  z a p r o w a d z i ła  g o  n a  s p o tk a n ie  z  J a n e m  R z e p e c k im 36, k t ó r e  m i a ł o  m ie js c e  g d z ie ś  n a  t o r a c h  k o le jo w y c h .  

D e le g a t  S i ł  Z b r o jn y c h  n a  K r a j  m i a ł  w te d y  p o in f o r m o w a ć  m j r a  J a n k ę ,  i ż  j e g o  z a d a n ie m  je s t  f a k ty c z n e  

p r z e p r o w a d z e n ie  l i k w id a c j i  A K .  P r z y  c z y m  z a m ie r z a ł  je s z c z e  p r z e p r o w a d z ić  r o z m o w y  z  w ła d z a m i  

k o m u n is t y c z n y m i .  J a n k ę  p o  z r e f e r o w a n iu  s y tu a c j i  w  O k r ę g u  Ś lą s k im  A K  o t r z y m a ł  r o z k a z  o c z e k iw a n ia .  

U ja w n ia ć  s ię  m i ę l i  t y lk o  c i  ż o łn ie r z e  A K ,  k t ó r z y  w  c z a s ie  k o n s p ir a c j i  n a l e ż e l i  d o  G w a r d i i  L u d o w e j  P P S . D e le g a t  

z a le c i ł  ta k ż e  n a w ią z a n ie  k o n ta k tu  z  s z e fe m  O b s z a r u  P o ł u d n io w e g o  D S Z  p łk .  A n t o n im  S a n o jc ą 37. P o le c e n ie  t o  

J a n k ę  n a k a z a ł  u s k u te c z n ić  T e re s ie  D e le k c ie  g d z ie ś  n a  p r z e ło m ie  m a ja  i  c z e r w c a , c o  t a  u c z y n i ła 38. S a n o jc a  

p r z y ją ł  W a l t e r a  J a n k ę  w  m ie s z k a n iu  k o n s p i r a c y jn y m  w  K r a k o w ie .  P o in f o r m o w a ł  g o  p r z y  t y m , ' i ż  w s z e lk ie  

r o z k a z y  o d  D e le g a t u r y  J a n k ę  b ę d z ie  o t r z y m y w a ł  p r z e z  n ie g o .39

T e re s a  D e le k t a  p o m o g ła  m j r .  J a n k ę  n a w ią z a ć  p o n o w n ie  k o n ta k t  z  in s p e k to r a te m  b ie ls k im  i  w  

p ó ź n ie js z y m  o k re s ie  R y b n ic k im .  O r g a n iz o w a ła  t e ż  s p o t k a n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  in s p e k to r ó w  z  d o w ó d c ą  O k r ę g u ,  

c e le m  p r z e k a z a n ia  im  d y re k ty w y  p o z o s t a n ia  w  k o n s p i r a c j i  o d  p łk a  R z e p e c k ie g o 40, a  t a k ż e  z e b r a n ia  m a t e r ia łó w  

d o  r a p o r t ó w  d la  D e le g a tu ry .

D e le k t a  u j a w n i ł a  s ię  w r a z  m j r  J a n k ę  15 p a ź d z ie r n ik a  1 9 4 5  r. W  K o m i s j i  L ik w id a c y jn e j  A K  w  

K a to w ic a c h ,  z  Z y g m u n t e m  J a n k ę  na : c z e le  p e ł n i ł a  f u n k c ję  s e k re ta rk i.

P o  u j a w n ie n iu  D e le k t a  p r a c o w a ła  w  P C K ,  a  n a s t ę p n ie  w  S ta c j i  K r w io d a w s tw a  w  K a t o w ic a c h .  C i ą g le  

u t r z y m y w a ła  k o n ta k ty  z  p r z y ja c i ó łm i  z  k o n s p i r a c j i  m . in .  m j r  S ie m ig in o w s k im  ( b y ły  s z e f  ś lą s k ie j d w ó jk i ) ,  

E w a ld e m  M i g u ł ą  ( je d e n  z  n a jd z ie ln ie js z y c h  i  n a jb a r d z ie j  o p e r a ty w n y c h  o f ic e r ó w  s z ta b u ,  k ie r o w a ł  O d d z ia łe m  I I I  

O p e r a c y jn y m )  i Z y g m u n t e m  J a n k ę ,  je d n a k  n ie  p r o w a d z o n o  j u ż  d z ia ła ń  k o n s p ir a c y jn y c h .41 T e re s a  b o r y k a ła  s ię  z

34 T e c z k a  T . D e le k ty ,  a r ty k u ł  A d e l i  K o r c z y ń s k ie j  o  T . D e le k c ie .  Z .  W .  J a n k ę  p o d c z a s  p r z e s łu c h a n ia  

w e  W r o n k a c h  17 s ie r p n ia  1 9 5 4  r. z e z n a w a ł ,  ż e  o d  l i s t o p a d a  1 9 4 4  r. d o  m a ja  1 9 4 5  r. n ie  o t r z y m y w a ł  ż a d n y c h  

r o z k a z ó w ,  a n i  in s t r u k c j i  z  K G  A K .  ( I P N  K a t  0 2 /1 7 9 ,  k . 5 )

35 I P N  K a t  0 2 /1 7 9 , k . 6

36 R z e p e c k i  J a n  p s . R e je n t  (1 8 9 9 - 1 9 8 3 ) , p u łk o w n ik .  O d  1 9 1 4  r . s łu ż y ł  w  L e g io n a c h ,  p ó ź n ie j  w  P o ls k ie j  S i le  

Z b r o jn e j .  W  k a m p a n i i  w r z e ś n io w e j w  A r m i i  „ K r a k ó w ” . W  k o n s p ir a c j i  n a jp ie r w  b y ł  s z e fe m  s z ta b u  O k r ę g u  S Z P -  

Z W Z  W a r s z a w a - m ia s to ,  n a s tę p n ie  s z e fe m  B i u r a  I n f o r m a c j i  i  P r o p a g a n d y  K o m e n d y  G łó w n e j  Z W Z - A K  (1 9 4 0 -  

1 9 4 4 ) . p o  k lę s c e  P o w s ta n ia  W a r s z a w s k ie g o  d o  lu t e g o  1 9 4 5  r . p r z e b y w a ł  w  n ie m ie c k ie j  n i e w o l i .  P o  a r e s z to w a n iu  

g e n . L .  O k u l i c k ie g o  p r z e z  S o w ie t ó w  (2 7  I I I  1 9 4 5  r .)  p .o .  k o m e n d a n t a  „ N ie " .  O d  k w ie t n ia ,  f a k ty c z n ie  z a ś  o d  13 

m a ja  1 9 45  r. d o  s ie r p n ia  tr . b y ł  D e le g a t e m  S i ł  Z b r o jn y c h  n a  K r a j .  2  w r z e ś n ia  1 9 4 5  r. z o s t a ł  p r e z e s e m  Z a r z ą d u  

G łó w n e g o  n o w o  u tw o r z o n e j  o r g a n iz a c j i  W i N .  A r e s z t o w a n y  5 l i s t o p a d a  1 9 4 5  r . W  p r o c e s ie  I  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  

W i N  z o s ta ł  s k a z a n y  n a  8 la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i .  W i ę z i o n y  w  la ta c h  1 9 45 - 47  i 1949 - 54 .

37 A n t o n i  S a n o jc a  p s . K o r t u m  (1 8 9 9 - 1 9 9 0 ) , p u ł k o w n ik ,  I 1 9 3 9 - 1 9 4 4  s z e f  O d d z i a ł u  I  

(O r g a n iz a c y jn e g o )  D o w ó d z tw a  G łó w n e g o  S Z P  i  K G  Z W Z - A K ,  W  1 9 4 5  s z e f  O b s z a r u  P o ł u d n io w e g o  D S Z ,  

n a s tę p n ie  w i c e p r g 2 £ £  L O b s z a r u  P o ł u d n io w e g o  W i N .  W ię z i o n y  w  la t a c h  1 9 45 - 47  i 1 9 4 9 - 1 9 5 3 .

38 I P N  K a t  0 2 /1 7 9 ,  k . 7 .

39 T a m ż e ,  J a n k ę  z e z n a w a ł ,  ż e  n a  j e d n y m  s p o tk a ń  z  S a n o jc ą ,  lu b  t e ż  N ie p o k ó lc z y c k im  o t r z y m a ł  p o le c e n ie

s p r a w o z d a n ia  z  s y tu a c j i  o r g a n iz a c y jn e j  Ś lą s k ie g o  O k r ę g u  A K ,  a  w  s z c z e g ó ln o ś c i  s k ła d u  e ta to w e g o  i  s p r a w  

o r g a n iz a c y jn y c h .  J a n k ę  z e z n a w a ł ,  ż e  w y s ła ł  d w a  s p r a w o z d a n ia ,  j e d n a k  n ie  b y ł  p e w ie n  c z y  d o r ę c z y ł  j e  o s o b iś c ie ,  

c z y  t e ż  p r z e z  D e le k t ę .

41 T a m ż e ,  k . 10 . O s o b y  te  s t a n o w i ły  ś m ie t a n k ę  s z t a b u  ś lą s k ie g o  O k r ę g u  A K .  U B  w  s p o s ó b  s z c z e g ó ln y  t r o p i ł o  

o f ic e r ó w  w y w ia d u  t r a k tu ją c  ic h  j a k o  n a jb a r d z ie j  n ie b e z p ie c z n y c h .  A n t o n i  S ie m ig in o w s k i  z o s t a ł  a r e s z to w a n y  w  

1 9 4 9  r. i s k a z a n y  n a  15 la t  w ię z ie n ia .  K o m e n d a n t  O b w o d u  p p ł k  Z y g m u n t  J a n k ę  a r e s z to w a n y  w  g r u d n iu  1 9 4 9  r. 

o t r z y m a ł  d w u k r o t n ą  k a rę  ś m ie r c i ,  z a m ie n io n ą  w  d r o d z e  ła s k i  n a  d o ż y w o c ie .  O b y d w u  z e  z r u jn o w a n y m  z d r o w ie m
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s y tu a c ją  m a te r ia ln ą .  P o z a  ty m  b y ła  s ta le  n ie p o k o jo n a  p r z e z  U B .  P r z e s łu c h iw a n o  j ą  w  s p r a w ie  a r e s z to w a n y c h  

k o le g ó w  z  o k re s u , k o n s p ir a c j i ,  n a c h o d z o n o  w  d o m u ,  g d z ie  p r z e p r o w a d z a n o  r e w iz je  o r a z  z m u s z a n o  d o  

r e g u la r n e g o  z g ła s z a n ia  s ię  n a  k o n t r o ln e  r o z m o w y 42. D o  d z i ś  z a c h o w a ła  s ię  n o t k a  s łu ż b o w a  s p o r z ą d z o n a  14 

s ty c z n ia  1 9 55  r. n a  p o d s t a w ie  je d n e j  z  t a k ic h  r o z m ó w  w  s p r a w ie  r a d io s t a c j i  O k r ę g u  Ś lą s k ie g o  A K 43.

T r u d n o ś c i m a te r ia ln e  T e re sy  p o g łę b ia ła  k o n ie c z n o ś ć  o p ie k i  n a d  s io s t r ą  J a n in ą ,  k t ó r a  w k r ó t c e  p o  

p r z y b y c iu  d o  k r a ju  z e  S t a n is ła w o w a  w  1 9 5 6  r . u le g ła  p a r a l i ż o w i .  P o m im o  te g o  ż y c ie  T e re sy  c ią g le  p r z e p e łn io n e  

b y ło  s t a łą  t r o s k ą  o  p r z y ja c ió ł  z  o k re s u  o k u p a c j i .  D l a  z d o b y c ia  ś r o d k ó w  f in a n s o w y c h  o d d a w a ła  w  d u ż e j  i lo ś c i  

k r e w , c o  w y c z e r p y w a ło  j e j  i t a k  j u ż  n a d w ą t lo n y  d o t y c h c z a s o w y m i z m a g a n ia m i  o r g a n iz m .

P o d  k o n ie c  c z e r w c a  1 9 82  r . p o g o t o w ie  p r z e w io z ł o  T e re s ę  d o  s z p i t a la  g e r ia ty c z n e g o  w  S z o p ie n ic a c h .  Je j 

s ta n  b y ł  b a r d z o  z ły  ze  w z g lę d u  n a  c h o re  se rce  i a s tm ę  o r a z  p r o b le m y  z  p a m ię c ią .  W  s z p i t a lu  p o d le c z o n o  n ie c o  

d o le g l iw o ś c i ,  p o  c z y m  s k ie r o w a n o  c h o r ą  d o  D o m u  O p i e k i  S p o łe c z n e j  w  S ie m ia n o w ic a c h .  P o w o d e m  

d o le g l iw o ś c i ,  w e d łu g  le k a r z y , m o g ło  b y ć  w y n is z c z e n ie  o r g a n iz m u  s ta ły m  o d d a w a n ie m  k r w i  w z g lę d n ie  

n a d u ż y c ie  le k ó w  u s p o k a ja ją c y c h .  N ie  w y k lu c z a n o  t e ż  c h o r o b y  n o w o tw o r o w e j .  P o m im o  u s z k o d z e n ia  m ó z g u ,  

z a r ó w n o  w  s z p i t a lu  w  S z o p ie n ic a c h ,  j a k  i w  D o m u  O p ie k i  w  S ie m ia n o w ic a c h  z n a jd o w a ła  s o b ie  c h o r ą , k t ó r ą  

p ie lę g n o w a ła  i o  k t ó r ą  t r o s z c z y ła  s ię , p o d o b n ie  j a k  w  m in io n y m  o k re s ie  o  s w o ją  s p a r a l i ż o w a n ą  s io s tr ę . C ią g le  

o d w ie d z a l i  j ą  p r z y ja c ie le . M ia ł a  ś r e d n io  2 , 3 w iz y t y  t y g o d n io w o .

N a  d w a  ty g o d n ie  p r z e d  ś m ie r c ią ,  p o m im o  c h ło d n e j  p o r y , w y s z ła  b e z  n a k r y c ia  g ło w y  n a  d a le k i  s p a c e r , z  

k tó r e g o  p r z y w io z ła  j ą  n a  je j  p r o ś b ę  n ie z n a n a  o s o b a .  2 0  m a r c a  1 9 83  r ., p o w r ó c iw s z y  p o  n a b o ż e ń s tw ie  d o  s w e g o  

p o k o ju ,  n ie s z c z ę ś l iw ie  u p a d ła .  Je j s ta n  b y ł  k r y ty c z n y . Z m a r ła  o  g o d z .  17 . W  c h w i l i  ś m ie r c i  m i a ł a  7 7  la t . P o g r z e b  

o d b y ł  s ię  2 3  m a r c a  1983  r. w  ś r o d ę  o  g o d z .  1 3 .3 0  w  k a p l ic y  c m e n ta r n e j w  K a t o w ic a c h  P a n e w n ik u .  N a  

c m e n ta r z u  o s ta tn i h o łd  o d d a l i  je j  p r z y ja c ie le ,  n i e l i c z n a  r o d z in a  o r a z  d e le g a c ja  Z B O W iD - u  z e  s z ta n d a r e m . 

M o g i ł ę  o k ry to  o g r o m n ą  i l o ś c i ą  k w ia t ó w .

T e re sa  D e le k t a  z a  o f ia r n o ś ć  w  s łu ż b ie  i  w y k a z a n e  m ę s tw o  z o s t a ła  n a g r o d z o n a  K r z y ż e m  V i r t u t i  M i l i t a r i

V  K la s y ,  d w u k r o tn ie  K r z y ż e m  W a le c z n y c h ,  S r e b r n y m  K r z y ż e m  Z a s łu g i  z  M ie c z a m i  i  d w u k r o tn ie  Z ło t y m  

K r z y ż e m  Z a s łu g i  z  M ie c z a m i .  P o  w o jn ie  o t r z y m a ła  t a k ż e  Z ł o t ą  O d z n a k ę  P C K  i Z ł o t ą  O d z n a k ę  Z a s łu ż o n e m u  w  

R o z w o ju  W o je w ó d z tw a  K a t o w ic k ie g o .  O  s w o je j  p r a c y  k o n s p ir a c y jn e j  p i s a ła  w  a n k ie c ie  „ R e la c j i  d o  h is t o r i i  

u d z i a łu  p e w ia c z e k  w  r u c h u  o p o r u  w  la t a c h  1 9 3 5 - 4 5 ”  w  n a s t ę p u ją c y  s p o s ó b :  Wzięcie udziału w służbie 

konspiracyjnej było absolutnie świadomym obowiązkiem wypełnienia wychowania pewiackiego44.

w y p u s z c z o n o  n a  w o ln o ś ć  w  1 9 5 6  r. W  ty c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  t r u d n o  s ię  d z iw ić ,  ż e  T e re s a  b y ła  o s o b ą  s ta le  

i n w ig i l o w a n ą  p r z e z  U B .

42 R e la c ja  G e r a r d a  W i t k o w s k ie g o ,  k a w a le r a  V M ,  ż o łn ie r z a  o d d z i a łu  p a r ty z a n c k ie g o  „ H a r r e g o ” , a  z a r a z e m  

p r z y ja c ie la  T e resy .

43 I P N  K a t  0 2 /1 7 9 , k . 11.

44 T e c z k a  T . D e le k ty , a n k ie t a  z  2 3  m a r c a  1 9 6 9  r.
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DELEKTA Teresa Katarzyna (1906 -1983)

Teresa Delekta urodziła się 26 sierpnia 1906 r w Radomyślu Wielkim pow. Mielec jako 

córka urzędnika Stefana i Wandy z d. Bajorek. Po wczesnej śmierci matki wychowywała się razem 

z siostrą Janiną u rodziny matki, prawdopodobnie w Kołomyj i (dawne woj. stanisławowskie). W 

latach 1922-1926 kształciła się w seminarium nauczycielskim a po jego ukończeniu na 

dodatkowych kursach rzemiosł artystycznych w Krakowie i Warszawie. W 1927 r. podjęła pracę 

nauczycielską w żeńskiej Szkole Rzemiosła na Skałce pow. Olkusz. Zwerbowana w 1928 r. do 

Organizacji Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju (późniejsza nazwa PWK) ukończyła kurs 

instruktorski PWK i nieco później kurs administracji wojskowej. Wejście do PWK wywarło trwały 

wpływ na dalsze życie Teresy. Już w 1928 r. zorganizowała i prowadziła aż do wybuchu wojny w 

swojej szkole Hufiec PWK i wraz z jego pewiaczkami w liczbie ok. 100 dziewcząt angażowała się 

w prace społeczne środowiska. Od 1934 r., po ukończeniu kursu instruktorskiego II stopnia, 

awansowana na stopień przewodniczki, Teresa była czynna jako komendantka powiatowa PWK 

na pow. Olkusz (Powiat ten wchodził wraz z 18 pozostałymi powiatami zagłębiowskimi i śląskimi 

w skład Rejonu Śląskiego PWK). Odtąd oddawała corocznie swoje wakacje na prowadzenie 

kursów na obozach letnich PWK. W ostatnim roku przedwojennym działała intensywnie na terenie 

całego Zagłębia w ramach Pogotowia Społecznego PWK - dzięki swemu oddaniu służbie i 

urzekającej życzliwości zdołała zorganizować w wielu miejscowościach ochotnicze kobiece kursy 

samoobrony i przygotować kadry dla przewidywanego uczestnictwa kobiet w obronie kraju.

Zmobilizowana, jak wszystkie instruktorki PWK do pomocniczej służby wojskowej, została 

25 sierpnia 1939 r. wezwana z obozu w Koszewnikach k. Grodna do Katowic. Skoszarowana w 

Komendzie Rejonu PWK z pocztem kilkunastu instruktorek oczekiwała na przydział wojenny. W 

pierwszym dniu wojny Teresa została wysłana przez Komendantkę Rejonu PWK E. Zawacką na 

inspekcję Komendy Powiatowej PWK w Frysztacie na Zaolziu, skąd z trudem udało jej się wrócić 

do Katowic przed szybko przesuwającym się frontem., 2 września wieczorem, ewakuowana z 

rozkazu władz wojskowych - wyjechała razem z kilkunastoosobową drużyną instruktorek PWK i 

ZHP miejskim autobusem z opustoszałych już z władz wojskowych i cywilnych Katowic. Dotarły 

do Skałki, potem już pieszo do Wisły, posuwając się przed zbliżającymi się niemieckimi czołgami, 

przy częstych bombardowaniach z samolotów, pomagając w miarę możności zrozpaczonym 

grupom uciekinierów. Z Sandomierza drużyna już pociągiem dotarła 7 września do Lublina. Tam 

Teresa przejęła od Zawackiej, (odkomenderowanej oddzielnie do Lwowa), jako jej zastępczyni, 

komendę nad drużyną śląską. Posuwały się dalej na wschód wśród ciągłych bombardowań, dążąc 

do zaciągnięcia się w lwowskim Kobiecym Batalionie PS W (Pomocniczej Służby Wojskowej). 10
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września Teresa została we Włodawie ranna w głowę od bomby. Po leczeniu szpitalnym 

powróciła 16 października do Olkusza, włączonego razem z całym Zagłębiem i Śląskiem do 

Rzeszy. Podjęła nauczanie w swojej szkole, która jednak wkrótce, w czerwcu 1940r. została przez 

Niemców zlikwidowana.

Dnia 25 grudnia 1939 r. Teresa została zaprzysiężona jako „Janka” do SZP przez Zawacką 

(która powróciła jako „Zelma” z Warszawy na Śląsk, gdzie tworzyła od listopada 1939 r. 

konspiracyjny Oddział PWK, rezerwę dla budujących się śląskich struktur SZP). „Janka” od dnia 

przysięgi włączyła jej tekst do swojej wieczornej modlitwy. Służbę konspiracyjną rozpoczęła jako 

najbliższa współpracownica „Zelmy”. Skontaktowana z szefem sztabu Podokręgu SZP-ZWZ 

Zagłębie kpt. Stolarskim „Konradem”, rozpoczęła skuteczne wyszukiwanie ukrywających się 

oficerów WP dla zawiązujących się Komend Obwodu Olkuskiego i Inspektoratu Sosnowieckiego, 

współdziałających już z Organizacją Orła Białego Okręgu Krakowskiego. „Janka- ẑostała do tego 

upoważniona przez komendanta Podokręgu SZP Zagłębie „Topolę”. (Był nim ppłk Henryk 

Ko wałówka, przedwojenny Kierownik Rejonowego Urzędu WFiPW w Katowicach, późniejszy 

komendant Okręgu Śląskiego AK, dobrze znany „Jance” z przedwojennej służby PWK). Podjęła 

kierowanie łącznością siatki pow. olkuskiego, potem - zagrożona w Olkuszu aresztowaniem - 

przeniosła się w lipcu 1940 r. do Będzina. Tam działała w ramach zagłębiowskiego Oddziału PWK 

ZWZ, będąc zatrudniona jako robotnica cegielni, a potem jako kasjerka w sosnowieckiej kuchni 

dobroczynnej, która stanowiła punkt kontaktowy tego Oddziału. W styczniu 1941 r., przejęła od 

„Zelmy” (przeniesionej do Komendy Głównej ZWZ w Warszawie) funkcję szefa łączności 

konspiracyjnej K-dy Okręgu Śląskiego ZWZ-AK. Pełniła ją mimo wielu zagrożeń aż do 

rozwiązania AK.

W maju 1942 r. „Janka” została zdekonspirowana w wielkiej wsypie Okręgu. Zginął wtedy 

jej narzeczony, przyjaciel dzieciństwa por. Tadeusz Popiel „Lont”, szef I Oddziału KO Śląsk. 

Odtąd była poszukiwana listem gończym przez gestapo, zmuszona do wielokrotnych zmian 

osobistych dokumentów. Przerzucona szczęśliwie do Warszawy jako Anna Kamińska przeszła tam 

dwumiesięczne trudne przeszkolenie szyfranckie. Nie mogąc powrócić do Zagłębia, została 2 lutego 

1943 r. przeniesiona do Krakowa, gdzie ponownie objęła swoją śląską funkcję. Zorganizowała tam 

„Poczekalnię”, sprawnie funkcjonującą „zagraniczną” bazę łączności Okręgu Śląskiego, służącą 

kolejnym komendantom Okręgu. Przez „Poczekalnię” kontaktowali się oni z Komendą Główną, 

tędy szły drogi przerzutowe na Śląsk, Zagłębie Dąbrowskie, Żywiecczyznę i do partyzantek 

śląskich. Tu dostarczała fałszywe zaświadczenia pracownica krakowskiego Arbeitsamtur tu 

szyfrowano rozkazy i meldunki. Tu w wyjątkowo trudnych warunkach, wynikających z tego, że 

Kraków był siedzibą władz niemieckich całej Generalnej Guberni, dostarczano kwater
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przyjeżdżającym ze Śląska członkom sztabu Okręgu i kurierom, także „cichociemnym”, tu 

współpracowano z komórkami RGO i z komórką więzienną. „Janka” rozporządzała po stronie 

Generalnej Guberni krakowską siecią łączniczek, kontaktów i melin, kierowaną przez harcerkę 

Irenę Kuśnierzewską „Lilkę” a po stronie Rzeszy siatką śląsko-zagłębiowską harcerki Adeli 

Korczyńskiej „Zośki'; Ate „Janka^-z wielką odwagą osobistą często sama wykonywała bardzo 

trudne zadania, przenosiła broń, przewoziła aparaty radiowe. Szef sztabu KO Śląsk, kpt Józef 

Słaboszewski „Toruń”, pisze w swojej relacji: Janka” była duszą całej organizacji łączności. Była 

skromna, pracowita, oddana sprawie, obywająca się byle czym, usłużna dla wszystkich prac 

organizacyjnych choćby nawet nie wchodziły w zakres kierowanego przez nią oddziału.. Nie było 

dla niej zlej pogody ani niedogodnej poiy dnia... .

W sierpniu 1944 r. „Janka” przebywała przez 2 tygodnie w obozie partyzanckim 

„Hardego” koło Wolbromia w powiecie olkuskim, oczekując razem z komendantem Okręgu, mjr. 

Zygmuntem Jankę zrzutu spadochronowego i inspekcjonując zespoły żołnierzy-kobiet tej 

partyzantki. Potem nie pojechała już do Krakowa lecz zamieszkała w Sosnowcu, stamtąd kierując 

łącznością Okręgu. Ponownie znalazła się w Krakowie w pierwszej dekadzie stycznia 1945 r. i 

odebrała tam od ostatniego Dowódcy AK, gen. Okulickiego rozkazy, pieniądze i dokumenty dla 

komendanta Okręgu. Dążąc z powrotem na Śląsk, a wszystkie drogi na zachód były zablokowane 

uciekającymi w panice Niemcami, znalazła się pieszo w Brono wicach razem z frontem. 

Przesuwając się dalej etapami pieszo, wraz z frontem 20 stycznia zameldowała się w Sosnowcu, 

gdzie przebywał komendant Okręgu. Po wejściu tam Rosjan Teresa zamieszkała, w obawie przed 

aresztowaniem, w Będzinie jako Karolina Bochenek. Nieco później przeniosła się do Katowic, 

gdzie pośredniczyła w kontaktach i organizowała spotkania mjr./płk. Jankemu, w tym z płk Janem 

Rzepeckim, Delegatem Sił Zbrojnych na Kraj.

'Teresat|awniła się 15 października 1945 r. w Katowicach, pełniąc funkcję sekretarki w 

Komisji Likwidacyjnej, której przewodniczył Zygmunt Jankę. Tam zostało potwierdzone nadanie 

jej Srebrnego Krzyża Orderu Wojennego VIRTUTI MILITARI ldasy V oraz mianowanie na 

stopień kapitana. Nadanie zostało później zweryfikowane przez Gł. Komisję Weryfikacyjną 

Odznaczeń przy ZG ZBOWiD w dniu 17 listopada 1967 r. Teresa była także odznaczona 

dwukrotnie Krzyżem Walecznych oraz Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczami.

Po ujawnieniu Teresa nie wróciła do szkolnictwa, pracowała z wielkim oddaniem w PCK a 

następnie w Stacji Krwiodawstwa w Katowicach, odznaczona za tę działalność m.in. Złotą Odznaką 

PCK. Przez wiele lat była inwigilowana przez UB, które przeprowadzało rewizje mieszkania i 

zmuszało ją do meldowania się. Mimo to utrzymywała żywe i pomocne kontakty z licznymi
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przyjaciółmi z konspiracji (wielu z nich było skazanych ciężkimi wyrokami). Żyła w bardzo 

trudnych warunkach; dla zdobycia środków finansowych oddawała w dużej ilości krew. Trudności 

te powiększała od 1956 r. konieczność pielęgnowania przez lat 13 sparaliżowanej siostry Janiny, 

która tuż po przyjeździe ze stron rodzinnych, ze Stanisławowa, uległa wypadkowi. Sama znalazła 

się w szpitalu w 1982 r. i przeniesiona do Domu Opieki Społecznej w Siemianowicach zmarła tam 

20 marca 1983 r., pochowana na cmentarzu Katowice-Panewnik.

APAK, T: 57/WSK (tam liczne relacje, dokumenty, opracowanie biografii R. Ziobronia) T: 

115/WSK Idzikowska Irena, T: 161/WSK Kossek Stefania; DW Uds KiOR, WI Nr 13 GKWO ZG 

ZBoWiD z 22 03. 1968 r.; Prot. zb. 1, nr karty 84; D.K. 6801, 17 XI 1967; IPN Odział w 

Krakowie, akta T. Delekty;

Armia Krajowa. Dokumenty odznaczeniowo-awansowe, t. 1, s. 4; Biogr. Baza Komput. Muzeum 

Hist. m. Krakowa, k. pers. nr 10263; Harcerki 1939-45, s. 153, 182, 472; Kret J., Harcerze wierni 

do ostatka, Katowice 1983, s. 184; Korczyńska A., Kpt. Teresa Delekta ps. Janka, Biuletyn 

ZBoWiD 1983, s. 76-78; Krakowski Ofoęg AK w dokumentach, t. II, s. 42, 55; Małopolski SI. 

Biogr..., s. 45; Niekrasz J.. Z dziejówv AK na Śląsku, Katowice 1993, s. 68,131, 133, 165; Pluta- 

Czachowski K , Oddział V Sztabu KG AK Zaiys organizacji, rozw>oju i działalności (okres 1939- 

45). Relacja Szefa Oddziału., W-wa 1964, s. 40 (mps. w zbiorach APAK); tenże, Polskie Państwo 

Podziemne. Konspiracja terenowa, Kierunki 1981/35, s. 8; Starczewski M., Ruch oporu..., passim; 

tenże, Udział kobiet w konspiracji politycznej i wojskowej na Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskim w 

łatach 1939-1945 w: Służba Półek.., cz. 2, s. 252-253, 256-257, 263; Walter-Janke Z., Śląsk jako 

teren partyzancki AK, W-wa 1986, fot. nr 44; tenże, W AK na Śląsku, Cieszyn 1986, passim; tenże, 

Śląsk jako teren partyzancki AK, W-wa 1986, s. 166; Wesołowski, Order VM... i PRL Kaw. VM... - 

brak; Zawacka, Czekając..., s. 302.; taże, Szkice..., s. 135-137, fot; Ziobroń R., Kapitan Teresa 

Delekta - Szef Łączności Konspiracyjnej Okręgu Śląskiego ZWZ-AK w: Służba Polek cz. 9, s. 279- 

293 S) <W>>( 7-.{ Cl I wn (\cc tUy,7 s I 0, %c oj / i . 5 '/- ?-?•
.) J
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p^Ł^21774
Organizacja Orła Białego.

Inż. Z.Znowskiego poznałam z początkiem 1941 mieszkał na Staram 
Sosnowcu, ul,nie pamiętam* Kilkakrotnie przechodziłam z rozkazami 
z K-dy Okręgu &1., zabierałam meldunki pisemne, lub też relacje 
ustne. Ostatni raz byłam u niego na kilka dni przed jego areszto­
waniem. 3,V.1941 w dniu jego aresztowania szłam z meldunkiem, ja­
kiś nieznajomy mi mężczyzna przechodząc koło mnie ostrzegł, że w 
domu inż. jest kocioł.

Zauważyłam kręcących się kilku cywilów, domyśliłam się, że 
to obstawa. Żeb> nie zwracać na siebie uwagi, przeszłam koło domu 
aresztowanego, skręcając w pierwszą boczną ulicę, za mną szedł 
konfident, z rozkazu robiłam kulki /wtedy nie mieliśmy jeszcze 
japońskiej bibułki/ i połykałam, co nie było łatwe, gdyż ze stra­
chu brakowało mi ślin,/ w ustach, koło szpitala przełknęłam ostat­
nią kilkę, b;yłam już spokojna. Długo kluczyłam ulicami, stwier­
dziłam, że nie jestem inwigilowana.

Znowski należał do Z.O.?

/-/ Teresa Delekta 
ul,Zielonogórska 36/3 
40-710 Katowice Ligota

Katowice 12 łuty 1974.
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Szef łączności Śląskiego Okręgu Z <72-.AK 
zmarła 20 marca 1983 r.

Odznaczona Srebrnym Krzyżem Virtuti Militari, 2-krotni© Krzyżem 
Walecznych, Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi z Mieczami, Złotą 
.Odznaką Z asłużonego w Rozwoju Województwa Katowickiego, Złotą 
Odznaką PCK. Zweryfikowana w stopniu kapitana.
Urodzona w 1906 r. w Radomyślu Wielkim woj.rzeszowskie, wychowywać 
się po wczesnej śmierci matki w jej rodzinie w woj.stanisławowski. 
Żywa i ruchliwa od dziecka z humorem opisywała perypetie okresu 
I Wojny Światowej, tak innej od tej, którą przyszło jej przeżyć 
w latach 1939 - 1945. Po specjalistycznych studiach w Krakowie 
i Warszawie, została w roku 1927 nauczycielką zawodu w Szkole Rze­
miosł Ba Skałce k/Olkusza. Uczennice tej szkoły niejednokrotnie 
przygotowywały artystyczne tkaniny na wystawy w kraju i zagranicą.
W 1928 r. młodą, wysportowaną nauczycielkę skierowano na kurs 
Przysposobienia Wojskowego Kobiet do Istebnej. Wkrótce fcwróciła na 
siebie uwagę działalnością organizacyjną wśród młodzieży w powiecie 
olkuskim, a szczególnie mieszkanek internatu Szkoły Zawodowej na 
Skałce.Co roku jeździła na kilkusetosobowe szkoleniowe zgrupowanie 
PWK jako kierowniczka spraw gospodarczych oraz brała udział w licz­
nych specjalistycznych kursach* Prowadziła kursy administracji 
wojskowej dla instruktorek PIK z całej Polski.
Wybuch wojny w 1939 r. zastał ją w stopniu przewodniczki PWK 
/porucznika WP/. Od kilku lat była odpowiedzialna za pracę organiz£ 
cyjną w powiecie olkuskim znana nie tylko w Śląskim Rejonie instruł, 
torskim. Śląski Rejon PWK terenem obejmował obszar Dowództwa Okręgu 
Korpusu Ii-go. W czasie okupacji pokrywał się z terenami włączonymi 
do Rzeszy niemieckiej, m.i. należały tu powiatyZ olkuski, chrzanow­
ski, żywiecki, cieszyński i od 1938 r. Zaolzie*,
Od 1936 r. po objęciu kierownictwa Rejonu PWK przez mgr Elżbietę 
Zawacką, nastąpił bardzo intensywny rozwój organizacji PWK, która 
obowiązkowo objęła szkoły średnie i zawodowe, organizowała również 
starszą żeńską młodzież pozaszkolną. Po utworzeniu w 1938 r. Pogo­
towia Społecznego Kobiet, współpracującego z 22 żeńskimi organiza­
cjami, PWK posiadało mandat do przygotowywania kobiet do obrony 
kraju* Pogotowie Społeczne było oparte w ogniwa administracji 
państwowej, jak starostwa i gminy. ./•
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Lata 1933-1939 zaangażowały całkowicie Teresę Delektę 
w tej działalności! konsentracje i kursy PIK, prowadzenie szkolenia 
i wykłady w Pogotowiu Społecznym zajmowały jej cały czas. Wybuch 
wojny zastał ją na służbie, była zmobilizowana już od maja 1939 r. 
lustrowała stan przygotowań kobiet do pomocniczych zadań wojskowych 
prwadziła szkolenia wraz z grupą również jak ona przygotowanych do 
tej pracy instruktorek PWK.

2 września 1939 r. opuściła teren Śląska z instruktorkami 
PWK z placówek i służb Pogotowia Wojennego, podążając za wojskiem*
W Lublinie komendantka rejonu PIK Elżbieta Zawacka została skiero­
wana do tworzenia batalionu kobiecego z ewakuujących się z terenów 
zachodnich i centralnych członkiń PWK, Kierownictwo sląskiej grupy 
przekazała Teresie Delekcie. Niestety, w czasie nalotu lotniczego 
we Włodawie 10-go września 1939 r. zranienie w głowę odłamkami bom­
bowymi zmusiło Delektę do powrotu na Skałkę i dłuższego leczenia 
w szpitalu w Olkuszu pod opieką wtajemniczonego dr Kiciarskiego*

W końcu grudnia 1939 r. odszukała ją Elżbieta Zawacka, 
która już w początkach listopada 1939 r. stała się współorganiza­
torką konspiracyjnej wojskowej pracy w Podokręgu Zagłębie ZWZ. 
Teresa Delekta została jedną z najbliższych pomocnic w tej pracy. 
Początkowo działała głównie na terenie powiatu olkuskiego. Zorga­
nizowała i prowadziła łączność obwodu ZWZ Olkusz z inspektoratem 
w Sosnowcu.' Po powołaniu Elżbiety Zawackiej do centralnej komendy 
łączności ZWZ w Warszawie, od początku stycznia 1941 r. Teresa 
Delekta została szefem łączności w Sztabie Śląskiego Okręgu ZWZ♦ 
Funkcję tę pełniła we wszystkich trudnych okresach Śląskiego ZWZ-i& 
do końca 11-giej wojny światowej.

Od czasu masowych aresztowań w inspektoracie Sosnowiec 
na wiosnę w 1942 r. została człowiekiem bez własnego mieszkania
i prawa do rodziny, poszukiwana listem gończym gestapo, zmuszona 
do wielokrotnego zmieniania osobistych dokumentów, półroczny pobyt 
w Warszawie zużyła na ukończenie specjalnych kursów szyfranekich 
potrzebnych do pracy w łączności na szczeblu komendy okręgu.
Na wiosnę w 1943 r. utworzyła w Krakowie bazę łączności dla Śląska 
do kontaktów z Komendą Główną w Warszawie, t.zw. "Poczekalnię” 
z drogami przerzutowymi na Śląsk i Żywieckie oraz do śląskich 
oddziałów partyzanckich* Zarówno w okresie od stycznia 1941 do maja 
1942 r., jak i stycznia 1943 do sierpnia 1944 r. była nadal bardzo 
ważnym ogniwem w sztabie okręgu. •/.

- 2 -
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Odtworzona z nowych luszi sieć łączności na Śląsku 
i w Krakowie, działała intensywnie i szczęśliwie, T*Delekta od
1942 r. znana wszystkim, jako uJanka" spędzała czas bardzo praco­
wicie. Niezależnie od troski o funkcjonowanie łączności, zabiegała
0 kwatery i organizację życia przebywających często w Krakowie 
członków Sztabu Śląskiego Okręgu AK* Miała dojście do wszystkich 
skrzynek pocztowych i kontaktowych dla sztabu, opiekowała się 
skoczkami spadochronowymi, wysyłką radiostacji i części do nich, 
broni dla oddziałów partyzanckich. Ona rozszyfrowywała pocztę
1 rozkazy* Przeszkoliła 2 kilkuosobowe zespoły szyfranckie, jeden 
w Krakowie, drugi w Zagłębiu. Od 3 sierpnia 1944 r. przebywała
2 tygodnie w obozie partyzanta "Hardego" por*Gerarda łożnicy
w powiecie olkuskim. Stamtąd wróciła do Zagłębia Dąbrowskiego« 
Szybko weszła w nowe osobowe kontakty Inspektoratu Sosnowiec
i łączności na Śląsku i Zagłębiu*

Wkroczenie wojsk radzieckich i polskich - po krótkim 
ukrywaniu się jeszcze na możliwość aresztowania, jak wielu dzia­
łaczy podziemnych - ujawniła się* Kie wróciła do zawodowej pracy 
w szkolnictwie. Pracowała w PCK, następnie w stacji krwiodawstwa 
w Katowicach. Był to trudny okres w jej życiu, zarówno z powodu 
troski o Najbliższych z pracy okupacyjnej przyjaciół, jak i 
ciężką chorobę siostry, która wróciła ze Stanisławowa w 1956 r*
i wkrótce została sparaliżowana. Konieczność oddawania krwi dla 
zdobycia finansowych środków na opiekę i pomoc dla niej, wyniszcz} 
ła całkowicie organizm, sterany warunkami życia okupacyjnego. Dom 
jej do ostatniej chwili życia był otwarty dla przyjaciół z okresu 
okupacji#

Katowice, dnia 2 lipca 1983 r*
Opracowała A.K/rczynfi/k
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TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ ZIEMI RADOMYSKIEJ 
W RADOMYŚLU WIELKIM
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;:lis.^ s L i f i _ . v
Rachunek Bankowy Q 
Bank Spółdzielczy Radomyśl Wielki 
94790009-002248-27006-11

39-310 Radomyśl Wielki 
ul.Kopernika 1 tel.pryw. 
Prezes (0-14)6819561.

Niezależna organizacja pozarzą­
dowa utrzymująca się z funduszy 
społecznych, działająca od 1985r. 
w jednym z najmniejszych miast 
Polski (2,5 tyś.mieszkańców).

Organ prasowy Towarzystwa:
” Ziemia Radomyska "
Adres Redakcji : 
ul.Kopernika 1 
39-310 Radomyśl Wielki 
Redaktor Naczelny: 
tel.pryw.(0-14) 88-19-581,

Ważniejsze osiągnięcia:
* Pomnik Oficerów AK
* Pomnik Holocaustu
* Pomnik Lotników PSP 

na Zachodzie
* Tablica pamiątkowa wybitnego 

aktora Tadeusza Łomnickiego
* Tablica pamiątkowa por.Zbignie- 

wa Matuli .ps."Radomyśl"
* Tablica pamiątkowa sybiraka i 

oficera AK Józefa Gorlacha
* Ekshumacja M.Ziętkiewicza

S kom.AK.Pfac.Radomyśl Wlk.
* Remont zabytkowej kapliczki
* Opieka nad unikatowym samo­

lotem produkcji polskiej M-2
* Odkrycie i promocja sławnych 

ludzi Ziemi Radomyskiej:
* Założenie i prowadzenie Regiona' 
Inej Izby Pamięci -ul.Kopernika 1

Twórcy kultury:
* bp Ignacy Jeż -ord. diec.kosz.- koł.
* Arthur Miller- dramaturg USA.
* Joshua Brand -reżyser
* Leszek Wosiewicz - reżyser
* kpt.ż.w.Józef Gawłowicz -pisarz

Cichociemni:
* ppłk B. Brągiel ps." Zarzewie"
* por. Zb. Matula ps." Radomyśl"
* ppor. St. Softys ps. "Wójt"

Lotnicy PSP na Zachodzie :
* gen. pil.B. Stachoń D.B 301
* por. H. Mermei D. M. 303
* ppor. H. Tryb ulec D.M.3G2
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Radomyśl Wielki, 6 marca 2002 r.

Fundacja Archiwum
s as « Pomorskiej Armii Krajowej

p. Elżbieta Zawacka 
w T o r u n i u

Szanowna Pani!

Jestem założycielem i prezesem TPZR w Radomyślu Wielkim. 
Adres Pani uzyskałem poprzez ŚZŻ AK w Rzeszowie i W-wie. 
Jako syn ochotnika wojny polsko-bolszewickiej por.AK - 
Wojciecha Z. założyciela placówki ZWZ-AK Radomyśl Wlk. 
jestem niezmiernie Pani wdzięczny za książkę MZ dziejów 
Wojskowej Służby Kobiet”, w której odkryłem moją rodaczkę 
kpt.AK Teresę Delektę.

Niestety, ród Delektów jest już w Radomyślu nie znany. 
Ludzie pamiętają tylko rodzinę jej matki - Wandg z domu 
Bajorek. Po rodzie tym pozostały tylko ślady w starych 
rfotografiach i na nagrobkach cmentarnych.

Bardzo chciałbym dowiedzieć się coś więcej o naszej 
rodaczce. Przybliżyć Jej sylwetkę naszemu społeczeństwu, 
a w szczególności młodzieży szkolnej, która stoi obecnie 
przed wyborem patrona szkoły. Nazwisko śp. kpt. Teresy 
D&lekty,' ćhoisłbym uwieczni© tabliczką obok Zi&foy tikowe $ 
chrzcielnicy w kościele parafialnym ,• gdzie została 
ochrzczona w dniu 29.08.1906 r.

Proszę więc Panią, o ile to możliwe, o udzielenie mi 
jak najwięcej informacji o osobie kpt.Teresie, Jej pracy
i działalności konspiracyjnej, względnie powiązaniach 
rodzinnych w celu nawiązania kontaktów.

Oczekując cennych wiadomości, łączę wyrazy 
szacunku i podziękowania
Jan Ziobrón>'~> prezes TPZR
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Nas nie stanie 

Lecz Ty nie zginiesz 

Pieśń Cię weźmie 

Legenda przechowa 

Wichrem chwaty 

W historię popłyniesz 

Armio Krajowa
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Un ik a to w y  sam olot M -2  w y p ro d u k o w a n y  w  P Z L -W S K  Mielec (1 9 5 6  r.) . 

Obecnie po m nik Lo tn ik ó w  PSP na zac ho d zie  w yw odzących 

się z  Z ie m i Radom yskie

© J a n  Zio b ro ń , Rad om yśl, te l. ( 1 4 )  68 1 95 61 

fo t. Ja n  Zio b ro ń
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G im n a zju m  Publiczne im . Ja n a  Pawła II w  R a d o m yślu W ielkim

© J a n  Z io b ro ń , Rad o m yśl, te l. ( 1 4 )  68 1 95 61 

fo t. Ja n  Zio b ro ń
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Z a b y tk o w a  kam ien ica M a tu ló w , miejsce uro d ze n ia 

cc por. Zb ig n ie w a  M atu li ps. „R a d o m y ś l"

©  Ja n  Zio b ro ń , Rad o m yśl, te l. ( 1 4 )  681 95 61 

fo t. Ja n  Z io b ro ń
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©
Jan 

Ziobroń, Radom
yśl, tel. (14) 

681 
95 

61 

fot. Jan 
Ziobroń

Zabytkow
a 

figura 
M

atki Bożej Różańcow
ej 

na 
plantach 

Rynku 
Radom

yśla 
W

ielkiego
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Z aw iadam iam y , te dn ia  20 m ar'*^  
ca 1383 r. po d ługo trw a łe j choro­
bie in ia r ła  w  w ieku 77 ła t

śp. TERESA KATARZYNA 
DELEKTA

ue*est5L ka W o jny  O b ronne j w 
19^9 r.j ■ p itan  A rm ii K ra jo w e j 
ps. „ Ja  szef łącznośc i byłego
Sztabu  gu Śląskiego A K , w y ­
różn iona  ie lom a bo jow ym i 1 
paóstwo«v. i. odznaczen iam i: S re­
b rnym  k  /żeru O rderu V irtu ti 
M ili ia r i, vukro tn ia  K rzyżem  
Walecznych S rebrnym  i Z ło tym  
K rzyżem  Za łgi a M ieczam i, Z ło ­
tą  O dznaką Zasłu żonem u w  Rof-’ 
w o ju W o jew ództw a K atow ick iego 
1 innym i. Odeszła n ies trudzona 
hum an is tka , k tóra całe swe życic 
pośw ięciła służbie O jczyźn ie  i lu ­
dziom  potrzebu jącym  pomocy.

Odprow adzen ie Z m a rłe j «& 
m iejsce w iecznego spoczynku od ­
będzie się 23 m arca 1983 r. (środa) 
o godz. i 3.30 z K ap licy  C m en tar­
ne j w K atow icach  P anew n iku .
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Olkusz
Rsl * 2 /Sl* O PW Bęśzń,Zr%k4'

BZP-mZ-AK
t Jslektta Teresa ps nJanka'1

ur.23 sierpnia 1906 w Radomyślu Wlk.pow*Mielec 
ukończyła seminarium naucay^
"była nauczycielką w szkole zawodowej^na Skałce k* 
Olkuszajbyła instr.PWK od 1931 r.,k-dtka pow. Olkusj 
wyszkolenie instr.II stopnia^przewodniczka 
Obecny adres Katowice-Ligota ul*Zielonogórska 36/3
W czasie okupacji po powrocie z ewakuacji 16.X 39 
mieszkała i uczyła nadal w szkole na Skałce do cze: 
wca 1940?do likwidacji szkoły przez Niemców*
Od listopada 1939 należała do tajnej sieci śląskie, 
P*¥K (SZP-ZWZkaK) • Zaprzysiężona przez E* Zawacką speł* 
niła funkcję kierowniczki gx olkuskiej grupy siatk; 
wywiadowczej PWK i równocześnie wspo/ferganizowała 
obwód SZP-ZWZ Olkusz.W lipcu 1940 r*przeniosła się do Będzina.Tam pracowała najpierw jako robotnica w cegielni,potem jako kasjerka w sosnowieckiej ku­chni dobroczynnej,która była punktem kontaktowym
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sieci PWK*od 11.XI #0 &ź do likwidacji 15*VII 41* 
Od maja 1940 do XII 4lr pełniła funkcję zastępczyni 
a potem następczyni E.Zawackiej na funkcji szefa 
VłlK" Komendy Okr.Śląskiego,jeżdżąc również sama Jl- 
ko kurierka*Poszukiwana przez Gestapo w czasie wie 
lkiej wsypy K. 0. w 1942 r* przeniosła się 2.II 43 
do Krakowa po półrocznym pobycie w Warszawie,gdzie 
przeszła m. in* kursy szyfranckie.W Krakowie zorga­
nizowała "PoczekalnięJ bazę łączności dla K.O.Sląs) 

k ') „i która działała we współpracy z I.Kuśnierzewską z 
rj 5/ L ' Legionu SI (Jf.k-dtką Pogot owi a Harcerek Chorągwi 

SX. ) ,practijącą w EGO w Krakowie. 
z*'1, T.D.,odznaczająca się wielką odwagą osobistą i cał 

kowitym samozaparciem dla służby,sama podejmowała 
często bardziej niebezpieczne zadania łączniczki 
czy kurierki (np.przenosząc granaty czy stacje na- 
dawczo-odbiorcze),sama szyfrowała •W sierpniu 1944 
przeniosła się wraz z sztabowcami K.O.do śląskiej 
partyzantki koło Wolbromią,potem do Sosnowca,gd&ie przebywała (jako Karolina Bochenek) do ujawnie-■ <£ljO liô i t*.

 ̂ A—Ji w ^  1 • 2“' & -
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n^a 15*X 45 r. -W Komisji Likwid. była jej sekre­
tarką*
Odznaczona Orderem V M, KW I i II, Sr,i Zł*Krzyźen 
Zasługi z Mieczami,awansowana do stopnia kapitana
W zbiorach E*Zawackiej - relacja własna T*D*z 23. 
III 6 9 - o  służbie pewiackiej i żołnierskiej,foto­
grafie PWK,Arbeitsbuch i Postausweiskarte oraz za­
świadczenie zwolnienia z pracy z Sosnowca*

'1 CUw#JL
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nia 15.^ 45 r . —W Komisji Likwid* była jej sekre­
tarką*
Odznaczona Orderem V Mf M  I i II, Sr.i Zł«Krayźez:
Zasługi 25 Bieczami, awansowana do stopnia kapitana
*V zbiorach E.Z&wackiej - relacja własna I.D#s 23# 
III 69 - o służbie pe^iackiej i żołnierskiej,i*oto- 
grafie P/^K,Arbeitsbuch i Postausweiskarte cra^ za­
świadczenie zwolnienia z pracy z Sosnowca#
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Krzyż Yirtuti Militari M
Śląsk

Delekta Teresa ps. "Janka kpt. AK

Szef Wydziału V łączność Komendy Okręgu 
AK Śląsk.

Zródłoi Krakowski Okr. AK w dokumentach, tom II 
Dział łączności Operacyjnej, łączność 
Radiowa (1943-1945). Część 1, dor. 61, 
s. 42$ 55
opr* Andrzej Zagórski 

K.Wojt., 2002.
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ZWZ AK

DELEKTA TERESA ("Janka")

Szef łączności Sztabu Okręgu Śląskiego AK V k. W  maju 1942 r. poszukiwana 

przez gestapo zmuszona była opuścić Śląsk. Ukrywała się w Warszawie, następnie 

w Krakowie, gdzie pod kryptonimem "Poczekalnia" zorganizowała bazę łączności 

ze Śląskiem. Był to ważny punkt przerzutów ludzi, broni, poczty w obu kierun­

kach Śląsk G.G. W-wa K G . W  sierpniu 1944 r. Janka wróciła na Śląsk. Do końca 

okupacji pełniła funkcję szefa oddziału V  k. oraz St. instruktora PWK. 

Odznaczona Krzyżem Virtuti Militari V  klasy, dwukrotnie Krzyżem Walecznych, 

dwukrotnie Złotym Krzyżem Zasługi z Mieczami.

Źródło:

Niekrasz Juliusz, "Z dziejów AK na Śląsku", wyd. II K-ce 1993, 

s. 39, 42, 109, 132, 133, 203- 205

Z. Kotowicz' 99
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rzyż Yirtuti Militari iiK
Śląsk

Delakta 1'eresa Jaska 
ps. "Janka *

- szef Wydziału V Łączność Komendy Okręgu 
AK S I * * * .

Źródło: Materiały przekazane przez p. Teodo: 
Gąsiorowskiego z Instytutu Pamięci 
Narodowej Oddział w Krakowie.

Jfojt., 2002
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Delekta Teresa Janka

Przydział organizacyjny: Armia Krajowa Okręg Śląski 

Informacje biograficzne:

Delekta Teresa „Janka” - kpt. AK

Szef Wydziału V Łączność Komendy Okręgu AK Śląsk. [A. Zagórski, Krakowski 

Okręg Armii Krajowej w dokumentach. Dział łączności konspiracyjnej zewnętrznej. 

Kraków 1998, Towarzystwo Sympatyków Historii]

starsza instruktorka PWK, szef łączności konspiracyjnej w Komendzie Okręgu Śląsk, 

kapitan WP, w 42. 05. zdekonspirowana i przerzucona do Warszawy, przeniosła się 

do Krakowa zakładajc bazę łączności "Poczekalnia", od 44. 08. ponownie na Śląsku, 

odznaczona Krzyżem Orderu Virtuti Militari i Krzyżem Walecznych [751/165] 

współpracowała w OOB w Zagłębiu z Henrykiem Kowalówka^ [2970/45]
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Krzyż Virtuti lilitari

Delekta Teresa, ps* "Janka"

/K
Śląsk

Kartoteka personalna nr. 10263

Źródło: Biograficzna Bass K@iaputerowa ^uzeum 
Kistarycznege m. Krak©wa, Kraków,
u l .  P®aał*rska 2

(WoJ$MOJ~L£
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LKrzyż YIRTUTI MIIITARI AK
Śląsk

Delekta Teresa 
ps* Janka

Źródła* Małepelski Słownik Biograficzny Uczestni­
ków Działań A*iepedległ©ści«wych 1939-1956, 
s. 45
meźliwe, ze również: Kurkiewicz Wanda,
Za murami Mente, Wyd.Lit. Kraków 1968 
s. 165

( w/g mat* przekazanych przez Tetdtra 
Gqsi*r®wskieg« z IPK w Krakcwie )

K . t ., 2002.
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Krzyż Virtuti Militari AK

Ś ląsk

Delekta 1'eresa Janka 
ps* "Janka*

- szef Wydziału V •Łączność Komendy Okręgu 
AK Śląsk.

Źródło: Materiały przekazane przez p* Teodora 
Gąsiorowskiego z Instytutu Pamięci 
Narodowej Oddział w Krakowie.

K.Wojt., 2002
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Delekta Teresa Janka

Przydział organizacyjny: Armia Krajowa Okręg Śiąski 

Informacje biograficzne:

Defekta Teresa „Janka” - kpt. AK

Szef Wydziału V Łączność Komendy Okręgu AK Śiąsk. [A. Zagórski, Krakowski 

Okręg Armii Krajowej w dokumentach. Dział łączności konspiracyjnej zewnętrznej. 

Kraków 1998, Towarzystwo Sympatyków Historii]

starsza instruktorka PWK, szef łączności konspiracyjnej w Komendzie Okręgu Śląsk, 

kapitan WP, w 42. 05. zdekonspirowana i przerzucona do Warszawy, przeniosła się 

do Krakowa zakładają bazę łączności "Poczekalnia", od 44. 08. ponownie na Śląsku, 
odznaczona Krzyżem Orderu Virtuti Militari i Krzyżem Walecznych [751/165] 

współpracowała w OOB w Zagłębiu z Henrykiem Kowalówkaw [2970/45]
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Delekta Teresa Jan ka  1 ^  pM

Przydział organizacyjny: Armia Krajowa Okręg Śląski j7 JU°̂ >2 V
Informacje biograficzne:

Delekta Teresa „Janka” - kpt. AK

Szef Wydziału V Łączność Komendy Okręgu AK Śląsk. [A. Zagórski, Krakowski 

Okręg Armii Krajowej w dokumentach. Dział łączności konspiracyjnej zewnętrznej. 

Kraków 1998, Towarzystwo Sympatyków Historii]

starsza instruktorka PWK, szef łączności konspiracyjnej w Komendzie Okręgu Śląsk, 

kapitan WP, w 42. 05. zdekonspirowana i przerzucona do Warszawy, przeniosła się 

do Krakowa zakładajc bazę łączności "Poczekalnia", od 44. 08. ponownie na Śląsku,

odznaczona Krzyżem Orderu Virtuti Militari i Krzyżem Walecznych [751/165] j 

współpracowała w O O B  w Zagłębiu z Henrykiem Kowalówką [2970/45] *
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Krzyż Yirtuti Militari AK
Śląsk

Delekta. Teresa ps. "Janka”, kpt. AK

Szef Wydziału V -ftączność Komendy Okręgu 
AK śląsk.

Źródło: Krakowski Okr* AK w dokumentach, tom II 
Dział Łączności Operacyjnej# Łączność 
Hadiowa (1943~1945). Część 1, dor* 61, 
s« 42* 55
opr* Andrzej Zagórski

K.Wojt., 2002
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Nr 61

Komenda Główna AK do Komendy Okręgu AK Śląsk: 

polecenie odebrania prądnic z Okręgu AK Kraków;
4 iipca 1944 r.

odpis

KG.
dn. 4 .V li.44 
Nr. 1200A/-O

K.O. Serce1

Poleciłem K-dtowi Kani2 wydać dla Was z jego stanu 5 prądnic do zasilania 
rstacji. Pobierzcie je przy pomocy własnych bezpośrednich kontaktów.

z.r. Robak3

Za zgodność: Janka4 
20.VII.44

1/0115

do załatwienia 
21/7 c/00146

[Rękopis; APK, sygn. tymczasowa WiN t. 33, k. 400]

1 Kryptonim Okręgu AK Śląsk
2 Kryptonim Okręgu (Komendy) AK Kraków
3 Tadeusz Pełczyński
4 Teresa Delekta
5 Kryptonim Łączności Wewnętrznej Komendy Okręgu AK Kraków
6 Kryptonim Szefa Sztabu Komendy Okręgu AK Kraków
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